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RZUT O K A  N A  S Y T U A C J Ę

CE L E M  referatu niniejszego nie jest szczegółowe 
i wyczerpujące omówienie stanu gospodarczo- 
finansowego poszczególnych dziedzin wytwór­

czości i handlu; tego rodzaju referat sprawozdawczy 
wymagałby znacznie szerszego ujęcia materiałowego 
i sprowadziłby nas na drogę zbyt drobiazgowej ana­
lizy długiego szeregu dziedzin gospodarstwa krajowe­
go. Celem moim jest natomiast przedstawienie— w 
najogólniejszym rzucie syntetycznym — obecnej sytu­
acji przemysłu i handlu i jej dynamiki rozwojowej. 
Dlatego też ograniczę się w swoich rozważaniach ty l­
ko do zagadnień zasadniczych, dla naszej obecnej 
sytuacji gospodarczej szczególnie charakterystycznych.

Ubiegłe miesiące b. r., a zwłaszcza cztery ostatnie, 
uwypukliły w szeregu różnorodnych dziedzin nasze-

V Referat, wygłoszony na Konferencji Informacyjnej u> Min. Skarbu 
w dn. 15IIX  b. r.

W PR ZEM YŚL E I H A N D L U ' )
go gospodarstwa krajowego polepszenie. N iezależnie 
od ogólnej w  gospodarce światowej popraw y, która 
w płynęła na gospodarstwo polskie i która zaznaczyła 
się zresztą u nas ju ż  od połow y 1933 r. (t. j. po p rze­
brnięciu kulm inacyjnego punktu napięcia kryzysow e­
go w  1932 r. i w  początkach 1933 r., kiedy produkcja 
przem ysłow a spadła blisko do połow y w stosunku do 
1928 r .)— nastąpiły nasze własne w  gospodarstwie 
krajowym  osiągnięcia, które zarysowującą się poprawę 
w ostatnich m iesiącach b. r. nasiliły. W e sz ły  tutaj 
w  grę najrozm aitsze czynniki, pod których w pływ em  
kształtuje się w  okresie obecnym  rozwój naszego ż y ­
cia gospodarczego.

N a  pierw szym  m iejscu w  szeregu tych  czynników  
postawić należy konstrukcję r z ą d o w e g o  p r o g r a ­
m u  g o s p o d a r c z e g o  i konsekwentną jego reali­
zację, która w yraziła się w  zrównoważeniu budżetu 
Państwa i w  uporządkowaniu gospodarki publicznej,
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w odciążeniu sztywnego rynku kredytowego i stwo­
rzeniu przez to większych możliwości dla rozwinięcia 
kredytu prywatnego, w wzmocnieniu zaufania do 
trwałości zasadniczych podstaw gospodarki państwo­
wej, a przede wszystkim do złotego, wreszcie— w uspo­
kojeniu szerokiej opinii publicznej, co znalazło swój 
wyraz np. między innymi w szybkim zlikwidowaniu 
tendencji do strajków pracowniczych, ujawniającej się 
w pierwszej połowie b. r.

Zdecydowana obrona rynku pieniężnego i bilansu 
płatniczego przez wprowadzenie przepisów dewizo­
wych, powodując w początkach niewątpliwie szereg 
bardzo trudnych dla przemysłu momentów, stała się 
w swych skutkach także czynnikiem uspokojenia i roz­
woju inicjatywy w  dziedzinie rewizji poglądów na za­
opatrzenie przemysłu w niezbędne surowce i w ko­
nieczne dla ruchu przedsiębiorstw kwoty dla transfe­
ru dewizowego. Nowa sytuacja dewizowa stała się, 
mianowicie, w skutkach czynnikiem, pobudzającym 
przemysł do wzmożenia produkcji surowców i pół- 
surowców krajowych, co, oczywiście, nie może się nie 
odbić korzystnie na szeregu innych, związanych z tym 
problemem, dziedzin gospodarczych, np. na rozwoju 
kopalnictwa rud i t. p. Również i z innej racji ujawniły 
się tutaj dodatnie skutki. A  mianowicie, zasoby pie­
niężne, które tchórzliwie kierowały się wyłącznie na 
drogę bezpłodnej dla posiadaczy, a szkodliwej dla ca­
łości życia gospodarczego tezauryzacji, zaczęły iść— 
na razie ostrożnie jeszcze, lecz już wyczuwalnie— do 
obrotu gospodarczego i przede wszystkim znalazły 
sobie pole w  znacznym wzmożeniu ruchu budowlane­
go, co znowu pociągnęło za sobą ożywienie nie tylko 
w szeregu dziedzin przemysłu przetwórczego, ale tak­
że pośrednio i przemysłu surowcowego.

Do momentów, uaktywniających procesy gospodar­
cze, należy niewątpliwie zaliczyć także zselekcjonowa- 
nie polityki w stosunku do karteli i przeprowadzoną 
ostatnio obniżkę cen głównych artykułów przemysło­
wych. Ostatnie obniżki cen, które (łącznie ze wszyst­
kimi poprzednimi) bardzo znacznie zniżyły poziom 
cen przemysłowych i pobudziły życie gospodarcze 
nie tylko do dalszej rewizji elementów kalkulacyj­
nych w kierunku ich możliwej kompresji, także 
stały się jednym z czynników atrakcyjnych do wzm o­
żenia procesów konsumcyjnych.

Bardzo ważnym czynnikiem ożywienia gospodar­
czego stał się ruch inwestycyjny, z jednej strony— 
programowo opracowany i rozwijany przez Rząd 
i instytucje rządowe, a z drugiej— przez prywatną ini­
cjatywę gospodarczą. T ę  sprawę tylko tutaj zazna­
czam, gdyż omówiona ona będzie szczegółowo w in­
nym referacie.

W reszcie wymienić należy— tak szkodliwe skądinąd— 
wzmożenie się na świecie prądów autarkicznych, które 
znalazły w obrotach gospodarczych międzynarodowych 
jaskrawy wyraz przede wszystkim we wzmożeniu ha­
mulców reglamentacyjnych, w systemie t. zw. kom- 
pensacyj i clearingów, a które wszakże mają ten do­
datni skutek, że przemysł zmuszony jest coraz więcej 
i intensywniej zwracać uwagę na rozwój krajowego 
rynku zbytu, aby ubytek w eksporcie powetować we 
wzmożonym zbycie na rynku wewnętrznym. T en pro­
ces m. in. wybitnie się zaznaczył— aczkolwiek niedo­
statecznie— w dziedzinie przemysłu węglowego.

Przytoczone tutaj zjawiska i ich skutki wpłynęły na 
wzmożenie się ożywienia gospodarczego i na dodatnią

zm ianę obrazu ubiegłych  m iesięcy b. r. w  porów na­
niu z analogicznym  okresem  ub. r.

R o z w ó j  g o s p o d a r s t w a  n a s z e g o ,  jak  to 
zaznaczyliśm y pow yżej, postępuje ju ż  od połow y 1933 r. 
bardzo powoli, lecz stale; w skaźnik produkcji p rze­
m ysłowej (opierając się na obliczeniach Instytutu B a­
dania Koniunktur G ospodarczych i C en i przyjm ując 
1928 r. za 100) osiąga w drugiej połow ie 1933 r. p o­
ziom  59' i ,  w  1934 r. — 62 8, a w  1935 r. — 66 ' ą . Rok 
bieżący przyniósł dalsze postępy w  tym  rozwoju — 
tak, że w skaźnik produkcji przem ysłow ej za pierwsze
7 m iesięcy b. r. osiągnął bez mała poziom  70 i w  ten 
sposób poziom  produkcji z 1933 r. przekroczony zo ­
stał o 30 % . Poziom  produkcji ostatnich 4 m iesięcy 
zam yka się m iędzy w skaźnikiem  71 i 72, a w ięc odpo­
wiada mniej więcej poziom ow i połow y 1931 r., t. j. 
okresu, w  którym  nie ujaw niły się jeszcze katastrofal­
ne skutki kryzysu. W yjątkow o wysoko podniósł się 
w skaźnik ruchu budowlanego, który zw yżkow ał do 
62, przekraczając poziom  pierwszej połow y 1931 r. 
R ów nież inw estycje m aszynowe silnie w zrosły, osią­
gając w  pierw szym  kwartale b. r. w skaźnik 36, a w  d ru ­
g im — 39, stojąc niżej od poziom u tych  inw estycyj od 
początku 1931 r., ale w y ż e j— przeciętnie o 2 0 % — od 
poziom u ub. r. Produkcja dóbr w ytw órczych  osiągnę­
ła w pierw szych 7 m iesiącach b. r. poziom  ć>7'8, w ostat­
nich zaś 4 m iesiącach 71'2,  co oznacza w  stosunku do 
ub. r. w zrost o 1 6 %,  a w  porównaniu z 1932 r. o 70 % . 
W zro st ten objął przede w szystkim  przem ysł m ine­
ralny, hutnictwo żelazne, przem ysł m etalow y i m aszy­
now y oraz przem ysł drzew ny. Przem ysł m ineralny 
przekroczył przeciętną 1935 r. o 1 3 % ,  a o 7 5 %  p rze­
ciętną 1932 r., osiągając w ostatnich 4 m iesiącach b. r. 
w skaźnik 73. W zro st objął w szystkie działy tej gałęzi 
przem ysłow ej, jak: cegielnie, huty szklane, wapienniki, 
cem entownie, a jeśli chodzi o cem ent, to zb yt jego 
osiągnął poziom , nienotowany od 1928 r. Przem ysł 
m etalow y i m aszynow y w ykazuje 16 % -o w y w zrost 
w  stosunku do przeciętnej produkcji z ub. r., a prawie
o 7 0 %  w  stosunku do przeciętnej z 1932 r. N a  w zrost 
w pływ ają tutaj głów nie potrzeby przem ysłu budow ­
lanego i inw estycje publiczne (wyjątkowo np. duży 
b ył w zrost w  zbycie rur w odociągow ych).

W zrost zamówień rządowych spowodował także 
ożywienie produkcji w fabrykach taboru kolejowego, 
bardzo silnie zwiększyły się zamówienia na maszyny 
przemysłowe, a poprawę wykazują nawet fabryki ma­
szyn rolniczych, których uruchomienie wszakże pozo­
staje ciągle jeszcze na niskim poziomie.

W yjątkow o silnie zaznaczył się w zrost produkcji hut 
żelaznych, której w skaźnik w  okresie styczeń-r-lipiec 
w ynosił 75'1,  w  ostatnich m iesiącach osiągnął poziom  
83, t. j. bez mała ju ż  w ysokość 1930 r., przy czym  
należy zaznaczyć, że bardzo w ybitnie w zrósł zb yt że ­
laza na rynku w ew nętrznym  przy zm niejszeniu się w y ­
syłek eksportow ych, a na to zjawisko złożyły  się p o ­
większone zam ówienia kolejowe, rozwój budownictw a, 
ożyw ienie w  przem yśle m etalow ym  i tendencja u trzy ­
m yw ania w  składach i u przetw órców  w iększych  za­
pasów żelaza.

U m iarkowaniej nieco w zrósł w skaźnik produkcyjny 
w przem yśle drzew nym , gdyż zaledw ie o 8 %  w  sto­
sunku do ub. r., i w  dziedzinach, w ytw arzających d o ­
bra konsum cyjne, gdzie w zrost w skaźnika w ynosił 
zaledw ie 2 '2 %  w stosunku do ub. r. Stosunkowo 
również niewielki w zrost w ykazała produkcja w łókien­
nicza, gdzie w skaźnik ub. r. ( 7 i -i )  podniósł się za ­
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ledw ie do 7 i ' 9 ,  odegrała tutaj w szakże ujem ną rolę 
przerw a strajkowa; pom yślnym  natom iast zjawiskiem  
w przem yśle w łókienniczym  jest znaczne odciążenie 
producenta od zapasów. Przem ysł spożyw czy w yka­
zuje 6 % -ow y w zrost w stosunku do ub. r., a przem ysł 
papierniczy— 5 % -ow y. R ów nież w skaźnik przem ysłu 
cynkowego w ykazuje w zrost o 6 %  w  stosunku do ub. r.

W skaźn iki produkcji dla całego przem ysłu p rze­
tw órczego obliczone zostały na podstawie liczb  ro- 
botniko-godzin, produkcja zaś w  w ielu gałęziach, 
dzięki zwiększonej wydajności pracy, w zrosła jeszcze 
silniej, np. w  om awianym  okresie produkcja papieru 
w zrosła o ok. 1 5 % .

T a k  przedstawiają się w  sum arycznym  ujęciu w skaź­
niki najgłów niejszych dziedzin produkcyjnych i ich 
w zrost w  stosunku do ub. r.

Jeśli idzie specjalnie o przem ysły surow cowe i pół- 
surowcowe, to i w  tym  zakresie następuje poprawa 
produkcyjna, a szczególnie zaznaczyła się ona, jak to 
ju ż  zauw ażyliśm y poprzednio, w  h u t n i c t w i e  ż e l a z ­
n y m ,  gdzie w  pierw szych 8 m iesiącach b. r. nastąpił p o ­
w ażny w zrost zarówno produkcji, jak i zbytu  w  stosunku 
do takiegoż okresu ub. r. W  w ym ienionym  okresie 
b. r. w ytw órczość surówki w yniosła 368 tys. t — w o ­
bec 247 tys. t w  ub. r.; stali — 73 4tys. t w obec 639 tys. t 
i w yrobów  w alcow anych 536 tys. t w obec 454 tys. t 
w u b .  r. W  ten sposób w zrost produkcji surówki w yniósł 
4 7 % , a stali i w yrobów  w alcow anych— ok. 20% . D o  
w zrostu produkcji surówki niew ątpliwie przyczyniła  
się akcja R ządu, zm ierzająca do m ożliwego ogranicze­
nia przyw ozu złom u zagranicznego, co w  konsekw en­
cji spowodowało pow ażny w zrost w ydobycia rudy że­
laznej, a m ianowicie, ze 173 tys. t w  ub. r. do 254 
tys. t w  b. r., t. j. w zrost o ok. 40% . W spom niany 
w zrost produkcji stali i w yrobów  w alcow anych został 
w yw ołany zw iększeniem  konsum eji krajowej, o czym  
św iadczy w zrost sprzedaży w yrobów  syndykackich
o 5 1 %  w  stosunku do ub. r., podczas gdy eksport 
w yrobów  hutniczych nie w ykazuje prawie żadnej 
zm iany. Pod w zględem  w szakże finansow ym  przem ysł 
hutniczy nie osiągnął je szcze — mimo znacznej popra­
w y produkcyjnej— dostatecznego polepszenia, co znaj­
duje w yraz w  istniejących ciągle koniecznościach reno­
w acyjnych i inw estycyjnych, tak niezbędnych dla p od ­
niesienia sprawności produkcyjnej hut. R ów nież i spra­
w a rozwoju własnego kopalnictwa rud nie rozwija się 
w  pożądanym  tem pie, a to dla braku potrzebnych ka­
pitałów  inw estycyjnych.

W  przem yśle n a f t o w y m  dają się także stw ierdzić 
oznaki popraw y sytuacji, a m ianowicie, w ydobycie 
ropy naftowej w ykazało w b. r .— zw łaszcza w ostat­
nich m iesiącach— po raz pierw szy od szeregu lat za­
ham owanie spadku, a nawet pewien wzrost, co p rzy ­
pisać należy rozwojow i wierceń płytkich  (t. zw. rop 
specjalnych), podczas gdy najważniejsze i najgłębsze 
nasze złoża borysławskie w ykazują dalsze w yczerp y­
wanie się szybów . O gó ln y  w skaźnik produkcji ropy, 
przyjm ując produkcję z okresu pierw szych 8 m iesię­
cy  1934 r - za 100, w ynosi dla 1935 r. 98, a dla analo­
gicznego okresu b. r .— 99. Pom im o ciężkiego na ogół 
stanu przem ysłu naftowego, w yw ołanego spadkiem 
w ydajności otw orów  i niskim  poziom em  konsum eji 
krajowej oraz tak niepom yślnym i koniunkturam i eks­
portowym i, działalność w iertnicza w  kopalnictw ie n af­
tow ym  ulega ożyw ieniu, a pozostaje to niew ątpliwie 
także w  zw iązku z racjonalną organizacją przem ysłu 
naftowego oraz z rozpoczęciem  działalności Funduszu

Popierania-W iertnictwa N aftow ego. C ena ropy, tej p od ­
stawy przem ysłu naftowego, utrzym uje się na racjo­
nalnie w ysokim  poziom ie w stosunku do kosztów w y ­
dobycia i w ykazuje nawet ostatnio— pod w pływ em  
lepszych horoskopów koniunktury — sam orzutnie p o ­
prawę, c o — pod kątem w idzenia przyszłości przem ysłu 
naftow ego— uznać należy za objaw dodatni. W ysy łk i 
produktów naftow ych na rynek krajowy nieco się 
zw iększyły i w ynosiły w okresie 8 m iesięcy 1936 r. 
dla benzyny w  stosunku do 1934 r. 90 w  porównaniu 
z 87 dla 1935 r. oraz dla nafty i olejów  sm arow ych— 
112 w  stosunku do 110 w ub. r. Z  danych tych  w ynika, 
że trw ający od szeregu lat spadek konsum eji benzyny 
został zaham owany, a należy m ieć nadzieję, że w  zw iąz­
ku z program em  m otoryzacji kraju nastąpi dalszy w zrost 
spożycia benzyny, który powetuje przem ysłow i u b y ­
tek utargów , spowodowany obniżką cen. Rów nież 
obserw ujem y za pierw sze 8 m iesięcy b. r. w zrost 
konsum eji nafty o 5 %  w stosunku do takiegoż okresu 
ub. r. i dalszy w zrost w e w rześniu, oraz pewną p o ­
prawę w zbycie krajow ym  olejów  sm arowych. Eksport 
natom iast obniżył się nieco w  stosunku do ub. r., 
a to, zapewne, wskutek spadku cen produktów  nafto­
w ych  na rynkach zagranicznych w  zw iązku z zakończe­
niem  w ojny w łosko-abisyńskiej, która w płynęła 
przejściow o na w zm ożenie się tendencji zw yżkow ej 
cen.

W  przem yśle w ę g l o w y m  poprawa koniunktury 
odbiła się na razie słabym  refleksem , co tłum aczy się 
specyficznym i warunkam i egzystencji tego przem ysłu. 
O bserw ujem y bowiem , że mimo w zrostu w skaźnika 
ogólnej produkcji przem ysłow ej w skaźnik w ydobycia 
w ęgla zm alał w  stosunku do ub. r., w ynosząc w  okre­
sie styczeń -h sierpień b. r. 9 8 %  w yd obycia w  analo­
gicznym  okresie ub. r. Zjawisko to znajduje w ytłum a­
czenie w  spadku eksportu o 10 %  w  stosunku do ub. r., 
który w polskim  przem yśle w ęglow ym  stanowi ok. 
3 5 %  całego zbytu. G łów na zaś przyczyn a spadku eks­
portu w ęgla leżała w  perturbacjach na rynku w łoskim  — 
w  zw iązku z sankcjami podczas w ojny abisyńskiej. 
Jeśli ogólny zbyt w ęgla w  okresie styczeń-j-sierpień 
utrzym ał się mniej więcej na poziom ie dw óch lat p o ­
przednich, to stało się to jedynie dzięki w zrostow i za­
potrzebowania na rynku w ew nętrznym ; zb yt bowiem  
w ęgla na rynku krajowym  stanowił w  ciągu pierw szych 
8 m iesięcy b. r. 1 1 2 — w  stosunku do 107 w  ub. r. 
Zasługuje p rzy  tym  na uwagę fakt, że ostatnie m ie­
siące b. r. w ykazały silny w zrost tego zbytu , który spe­
cjalnie w  sierpniu jest lepszy o 144 tys. t w  stosunku 
do sierpnia ub. r. W zro st ten odbyw a się praw ie w y ­
łącznie dzięki zwiększonem u zapotrzebow aniu ze stro­
ny przem ysłu przetw órczego, który w czerw cu b. r. 
osiągnął liczbę 849 tys. t w  porównaniu z 632 tys. t 
w  1932 r., 651 tys. t w  1933 r., 699 tys. t w  1934 r. 
i 732 tys. t w  1935 r. R zecz oczyw ista, że obserw ow a­
ne ostatnio pow iększenie zbytu  w ęgla na rynku w e ­
w nętrznym  łagodzi, przynajm niej doraźnie, sytuację 
kasową w  tym  przem yśle i zm niejsza straty, w ynikłe 
z obniżenia się utargu. M im o w szakże tego i mimo 
w zm ocnionej tendencji cen w ęgla na rynkach eksporto­
w ych  przem ysł w ęglow y znajduje się w  ciężkiej sy ­
tuacji finansowej, a sanacja jego jest ciągle problem em  
pilnym , w ym agającym  zdecydow anych, aczkolwiek 
ostrożnych, posunięć zarówno w dziedzinie procesu 
produkcyjnego, jak  i organizacji z b y tu — posunięć, or­
ganicznie ze sobą pow iązanych, i nie m ogłaby b yć 
oparta jedynie na perspektyw ach koniunkturalnych,
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gdyby zb yt w ęgla nie w ykazał poważniejszego w zro­
stu. N ależy  sobie bow iem  uśw iadom ić, że przem ysł 
ten posiada nadm iar załogi robotniczej i odbiegł znacz­
nie od poziom u w ym aganych przez racjonalną gospo­
darkę m odernizacyj, co obniżyło jego zdolność w yd o ­
byw czą w  szczególności w  stosunku do lat 1928 i 1929, 
kiedy osiągnęła ona poziom  bardzo wysoki.

Rozw ój produkcji w  p r z e m y s ł a c h  p r z e ­
t w ó r c z y c h  następuje w praw dzie pow oli, lecz u jaw ­
nia postęp trw ały. Szczególnie znamienną poprawę 
w id zim y w  najważniejszych dziedzinach produkcyj 
inw estycyjnych i przem ysłach pom ocniczych, jak to: 
przem ysł m aszynow y, m etalow o-przetw órczy, elektro­
techniczny, m ineralny i t. d. W  znacznym  stopniu na 
poprawę sytuacji w  przem yśle przetw órczym  w płynął 
w  b. r. w zm ożony ruch inw estycyjny w przem yśle b u ­
dow lanym , który bodaj przekroczył najlepsze pod tym  
w zględem  lata z przed kryzysu. Biorąc dla porówna­
nia wskaźniki przepracow anych robotniko-gcdzin, któ­
re najlepiej charakteryzują sytuację, przy porów nyw a­
niu lipca b. r. z lipcem  ub. r. otrzym ujem y następują­
cy  obraz (przy założeniu 1928 r. =  100):

P r z e m y s ł  1935 1936
Metalowy i maszynowy . 65'8 78'2
C h e m ic z n y ........................88’5 95'1
Mineralny ........................6 2 4  74'2
Drzewny ........................68'3 75'o
Budowlany ....................220 306
W łó k ie n n ic zy ....................68'7 71'o
S p o ż y w c z y ........................6ą '2 6g'y
Papierniczy ....................93'o ioo'8

Przytoczone dane stwierdzają także, że poprawa zazna­
cza się przede w szystkim  w  tych  gałęziach przem ysłu 
przetwórczego, które dostarczają innym  urządzeń i na­
rzędzi pracy.

W  ostatnich miesiącach zaznaczył się również w  w ięk­
szym  stopniu niż w analogicznym  okresie ub. r. ruch 
inw estycyjny w  przem yśle, i aczkolwiek nie osiągnął on, 
oczyw iście, poziom u, dostatecznego z punktu w id ze­
nia potrzeb produkcyjnych warsztatów przem ysło­
w y ch — to jednak proces renowacyj w yraźnie się tu za­
znaczył i ujaw nił żyw sze tempo. W skaźn ik  ogólny w  tej 
dziedzinie w zrósł z 34 w  czerwcu ub. r. do 39-2 
w  czerw cu b. r., wskaźnik ten zaś dla inw estycyj m a­
szyn przem ysłow ych w zrósł w  tych  sam ych miesiącach 
z 37-7 do 43-6; wskaźnik inwestycyj w m aszynach rolni­
czych  w  czerw cu b. r. w ynosił 21-4— w obec 19-2 
w czerw cu 1935 r.

Ciekaw e liczby daje obserwacja przem ysłu elektryfi­
kacyjnego, w  którym  maksimum produkcji energii 
elektrycznej w  Polsce zostało osiągnięte w  1929 r., 
a m ianowicie 3 048 miln. kilowato-godzin, a najniższy 
spadek zaznaczył się w  1932 r., kiedy produkcja w y ­
niosła tylko 2 257 miln. kilowato-godzin. O d  1933 r. 
zaznacza się stały w zrost, a 1935 r. przynosi ju ż 2 800 
m iln. kilowato-godzin. Również i sprzedaż energii -  
pom im o kryzysu — stale wzrasta, i 1935 r. dał tutaj 
590 miln. kilowato-godzin w  stosunku do 383 miln. 
w 1929 r. Przytoczone tutaj dane obejm ują sprzedaż 
energii z w iększych elektrowni zawodowych z pom i­
nięciem  Śląska, który zajm uje w  dziedzinie elektryfi­
kacji i uprzem ysłow ienia Polski stanowisko specjalne, 
niewspółm ierne z całym  obszarem  Państwa. Rok b ie­
żący przynosi dalsze w  tej dziedzinie postępy.

N aturalnie, postęp w produkcji przem ysłowej idzie 
pow oli i nie obejm uje jeszcze równomiernie w szyst­
kich jej dziedzin, zaznacza on się w szakże, jak w id zi­

my, zupełnie wyraźnie — i daje m ożność konstatacji, że 
jest trw ały i że rokuje dalsze m ożliwości. Zależny 
wszakże będzie od zwiększenia konsum cji, a ta — z ko­
lei rzeczy— związana jest z zagadnieniem  usprawnienia 
metod handlowych, które zdobyłyby now ych spo­
żyw ców .

N a odcinku h a n d l u  w e w n ę t r z n e g o  okres
8 miesięcy b. r. cechował wzrost obrotu towarowego 
niemal we w szystkich branżach, przy czym  szczególne 
powiększenie tranzakcyj w  porównaniu z ub. r. obser­
w ujem y w  branżach: samochodowej (niektóre firm y 
zw iększyły swój obrót o 100 % ), futrzarskiej— o kilka­
dziesiąt procent (na Targach Futrzarskich w W iln ie  
w zrost tranzakcyj w  porównaniu z ub. r. b y ł trzy­
krotny), włókienniczej, metalowej, piśm ienniczo-pa­
pierniczej oraz spożywczo-kolonialnej o 7 -r- 8 %.

O  dużym  wzroście obrotów w  poszczególnych bran­
żach świadczą dokonane dość znaczne tranzakcje na 
M iędzynarodow ych T argach  w Poznaniu. O gólna kw o­
ta tranzakcyj krajowych wyniosła ok. zł  30 m iln., tran­
zakcje zagraniczne— im portowe i eksportow e— w yn o­
siły ok. zł  17 m iln., łącznie zatem — zł  47 m iln., t. j.
0 zł  6 miln. więcej niż w ub. r. Poza tym  należy skon­
statować w zrost liczby przedsiębiorstw handlowych 
w szczególności na prow incji i w  odniesieniu do han­
dlu chrześcijańskiego. W  zakresie płatności sytuacja 
nie uległa zmianom  w porównaniu z ub. r., przy czym  
utrzym ała się w zasadzie tendencja do tranzakcyj go­
tów kow ych z licznym i odchyleniam i do długoterm i­
now ych tranzakcyj kredytow ych.

W  przekroju strukturalnym  handel w ewnętrzny nadal 
dostosowywał się do obecnych zdolności siły n abyw ­
czej konsumenta, redukując w szędzie tam, gdzie oka­
zało się to m ożliwe, ogniwa pośrednictwa. D latego też 
obserwowaliśm y w  okresie spraw ozdawczym  p rze­
kształcenie się hurtu na półhurt, bądź półhurtu na de­
tal i coraz większe nawiązywanie stosunków handlo­
w ych  dostaw cy-producenta z bezpośrednim  odbiorcą.

Pod w zględem  techniki handlu urządzenia tego ro­
dzaju, jak: aukcje, giełdy, rzeźnie, hale targowe, 
chłodnie były  m ocnym  fundam entem  do zawierania 
tranzakcyj o godziwej cenie i niejednokrotnie służyły 
jako narzędzie polityki handlu wewnętrznego w  p o­
rządkowaniu rynku.

W  najbliższym  czasie ma b yć  w ykończona (rozpo­
częta w  b. r.) budow a chłodni w  W arszaw ie oraz p o ­
ważnie posunęły się prace w  związku z budową elew a­
tora w  G dyni.

Powołana do życia M iędzysam orządow a Kom isja 
Handlu W ew nętrznego pozw oli na wszechstronniejsze
1 dokładniejsze zbadanie zarówno pilnych, jak również 
długofalow ych bolączek handlu. W  szczególności K o ­
misja ta ma w przyszłości zająć się badaniem poszcze­
gólnych branż i usuwaniem  tych  niedom agań, które 
branżom  tym  utrudniają bądź uniem ożliwiają dalszy 
rozw ój.

W  zakresie propagandy produkcji krajowej na uw a­
gę zasługuja im prezy targowe i w ystawowe, urządzane 
dla poszczególnych działów w ytw órczości, jak np. 
W ystaw a Przem ysłu M etalow ego i Elektrotechniczne­
go, oraz zorganizowany przez Centralne T o w . P o ­
pierania W ytw órczości Krajowej Pociąg-W ystaw a, któ­
ry objechał ok. 80 miejscowości i m iał ok. 300 tys. 
zw iedzających.

W  zakresie naszej w y m i a n y  t o w a r o w e j  
z z a g r a n i c ą ,  a zw łaszcza w stosunku do ekspor­
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tu, obserwujem y objaw y, świadczące, iż pomim o 
trudności strukturalnych i koniunkturalnych gospo­
darstwo nasze postępuje stale na drodze aktywizacji 
handlu zagranicznego. D ow odzi tego porównanie da­
nych statystycznych naszego obrotu zagranicznego 
w pierw szych 7 m iesiącach b. r. z analogicznym  okre­
sem ub. r. A  m ianowicie, przyw óz w  wym ienionym  
okresie czasu ub. r. przedstawiał wartość zł  490-6 
m iln., a w  b. r . — zł 541-1 m iln., w ykazując w zrost
o z ł 50-5 m iln.; w yw óz w ynosił w ub. r. z ł 519-2 
m iln., a w b. r. — zł 566-2 m iln., a w ięc nastąpił w zrost
o z ł  47 m iln. (głównie artykułów  hodowlanych); w ten 
sposób obrót ogólny w  pierw szych 7 m iesiącach ub. r. 
w yniósł z ł  1 009-8 m iln., a za takiż okres b. r. — 
z ł  1 107-3 m iln., czyli nastąpił w zrost o z ł  97-5 m iln.; 
jak z pow yższego porównania w ynika, w zrost obro­
tów w pow yższych  okresach pod w zględem  w artościo­
w ym  w yniósł 9-7%.  C harakterystycznym  zjawiskiem  
jest, że eksport nasz wzrasta szczególnie w  ostatnich 
m iesiącach po przezw yciężeniu trudności, jakie w y ­
nikły w  związku z reglam entacją dew iz; i tak w lipcu 
b. r. w yniósł on o z ł 9 miln. więcej aniżeli w  lipcu 
ub. r. C oraz lepsze w yniki gospodarcze eksportu d o ­
wodzą, że dyspozycje Rządu, uzależniające import 
niektórych towarów, zw łaszcza kolonialnych, od w y ­
konanego eksportu, okazały się i celowe i skuteczne.

Cecham i, dodatnio charakteryzującym i postępy w na­
szym  obrocie handlowym  z zagranicą, są: 1) objaw y 
w yraźnego uszlachetniania eksportu (np. przez p rze­
suwanie się w yw ozu z artykułów  roślinnych na arty­
kuły hodowlane oraz przez zwiększenie w yw ozu ar­
tykułów  przerobionych), i 2) system atyczne przesuw a­
nie się eksportu z dróg lądow ych na drogi morskie. 
Przyw óz drogami lądowym i zm niejszył się w  porów ­
naniu z 1934 r - (w  okresie styczeń 4-lipiec), w  któ­
rym  w ynosił 789 tys. t, i z 1935 r., kiedy w ynosił 
740 tys. t — do 754 tys. t, a natom iast drogą morską 
w zrósł z 620 tys. t w  1934 r. i z 729 tys. t w  1935 r .— 
do 852 tys. t w  b. r. R ów nież i eksport morski kon­
soliduje się i wzrasta, dow odem  czego jest system a­
tyczn y w zrost eksportu przez G dyn ię, który za 7 m ie­
sięcy b. r. w  porównaniu z ub. r. zw iększył się o blisko 
z ł  35 m iln., a w  kwocie globalnej w yniósł w artościo­
wo blisko 4 0 %  całego w yw ozu; ilościowo nastąpił 
tutaj w zrost o blisko 60 tys. t. Reasum ując, należy 
stw ierdzić, że eksport nasz pom im o w szelkich  oporów 
nie słabnie, le c z — przeciw nie— w ykazuje w ybitną p ręż­
ność i tendencję rozwojową.

D o w zm ożenia obrotów  gospodarczych z zagranicą 
przyczyn ia  się, niew ątpliwie, r o z b u d o w a  u r z ą ­
d z e ń  m o r s k i c h ,  przede w szystkim  portow ych 
w  G dyn i, a następnie rozwój i usprawnienie połączeń 
regularnych linij m orskich oraz rozwój t. zw. p rze­
m ysłu m orskiego. I tak np., obserw ujem y w  I p ó łro ­
czu b. r. w  porównaniu z I półroczem  ub. r. w zrost 
połow ów  m orskich z 8 861 t do 15 399 t, przy  czym  
połow y polskie z I półrocza b. r. w yniosły 6 5 %  im ­
portu, podczas gdy w I połowie ub. r. stanowiły one 
zaledwie 3 8 %  im portu ryb. W  I połow ie ub. r. obro­
ty rybą w  G d yn i w ynosiły ok. 15 tys. t , a w  analo­
gicznym  okresie b. r .— ok. 22 tys. t.

O  rozwoju zagadnień m orskich świadcza szczegól­
nie inw estycje na nabrzeżu, czynione zarówno z kapi­
tałów rządow ych, jak i z kapitałów pryw atnych. D o 
w ażniejszych inw estycyj rządow ych za liczyć należy 
przystąpienie do budow y portu rybackiego w W ie l­
kiej W si, w ykończanie elewatora zbożow ego w G dyn i,

w ybudow anie now ego m agazynu bawełnianego oraz 
nowego m agazynu śledziow ego i chłodni rybnej; z in ­
w estycyj zaś pryw atnych  w ym ienić należy uruchom ie­
nie fabryki beczek śledziow ych, znajdującej się na 
ukończeniu nowej w ędzarni o 30 piecach, połączonej 
z fabryką konserw, w ybudow anie now ych m agazynów 
i zakładów przetw órczych  fabryki „S p o łem ” , zakła­
dów  przem ysłu przetworów  ow ocow ych firm y ,,B alta” 
w  strefie w olno-cłow ej oraz rozbudowanie urządzeń 
olejarni ,,U nion” , a także przystąpienie przez firm ę 
, ,G ród ek”  do budow y elektrowni cieplnej w  G dyn i. 
Postęp tych  inwestycyj pryw atnych szczególnie zasłu­
guje na podkreślenie, gdyż świadczy o silnym  zw ią­
zaniu naszego życia gospodarczego z problem em  m or­
skim, który odgryw a ju ż  dzisiaj w  naszych rękach r o ­
lę poważnego instrum entu w  obrotach z zagranicą i sta­
nowi w ażki czynnik w  układzie elem entów gospodar­
czych.

W reszc ie  do rozwoju naszych obrotów zagranicznych 
przyczyn iły  się p r a c e  t r a k t a t o w e ,  w ykonane 
w  1936 r. z całym  szeregiem  państw, na czele z ukła­
dem  handlow ym  i płatniczym  i porozum ieniem  kon­
tyngentow ym  z Francją.

#

O to ogólne w skaźniki postępu gospodarczego w p rze­
m yśle i handlu, znam ionujące ich  sytuację dzisiejszą. 
N ie  starałem się specjalnie barw na mej palecie zgęsz- 
czać, brałem  poszczególne zjawiska w  ich kolorze na­
turalnym  i porównyw ałem  je  z analogicznym i zjaw iska­
mi w  ub. r. A le  nawet ten, tak sum aryczny, rzut oka na 
obecną sytuację przem ysłu i handlu dow odzi, że linia 
rozwojowa naszego przem ysłu i handlu idzie system a­
tycznie i zdecydow anie ku górze. I stwierdzenie tej 
ewolucji, tego m omentu zwrotnego w  układzie naszych 
stosunków gospod arczych— jest najważniejszym  fak­
tem, jako przesłanki dla konstrukcji dalszej pracy nad 
zw alczaniem  skutków kryzysu.

T e g o  dodatniego zjaw iska w  n iczym  nie zm ienia 
fakt, że rozwój ilościowy produkcji przem ysłowej lub 
obrotów  tow arow ych znacznie w yprzedza popraw ę sy­
tuacji finansowej, w  jakiej znajdują się niektóre d zie­
dziny przem ysłu, zw łaszcza przem ysłu górniczo-hutni 
czego. O becne w yniki finansow e tych  dziedzin nie 
w ykazują jeszcze dostatecznego poziom u, który d a­
w ałby m ożność tym  przem ysłom  dokonania koniecz­
nych  renowacyj i inw estycyj, a bez których przem ysły 
te nie dźw igną stopnia swego stanu technicznego 
i sprawności produkcyjnej, pogorszonych w  porów na­
niu z latami poprzednim i, a w  szczególności z latami 
dobrej koniunktury. T ru d n y  stan finansow y tych  dzie­
dzin przem ysłu budzi zrozum iałe nastroje pesym istycz­
ne, lecz należy pamiętać, że poprawa finansow a w p rze­
m yśle nie m oże nastąpić od razu — m oże się to stawać 
stopniowo, w  miarę dalszego rozwoju produkcji i zbytu.

Pow olna absorbcja liczby now ozatrudnionych ro­
botników  w  ujaw niającym  się zw yżkow ym  procesie 
w ytw órczym  znajduje uzasadnienie w  tym  zjawisku, że 
najprzód zakłady przem ysłow e dążą do pełno-tygod- 
niowego zatrudnienia na jedną zm ianę, a następnie 
norm alizacja pracy i m odernizacja urządzeń tech nicz­
nych, stwarzające warunki coraz w yższej w ydajności 
pracy ludzkiej, dają m ożność do rozwoju zdolności p ro ­
dukcyjnej warsztatów  przy  m niejszej niż przed k ry zy ­
sem ilości rąk roboczych. T y lk o  dalszy rozwój u p rze­
m ysłowienia kraju stw orzyć m oże pom yślne koniunktu­
ry dla skutecznej w alki z bezrobociem .
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Reasum ując w szystko powyżej powiedziane, nieste­
t y — dla braku czasu— tylko w najogólniejszych syn­
tetycznych  zarysach, m ożem y skonstatować następu­
jące zjawiska, dodatnio charakteryzujące obecne dro­
gi rozwojow e przem ysłu i h an d lu :

1) ujawniający się rozwój ilościow y w  produkcji 
artykułów  przem ysłow ych pom im o znacznego spadku 
utargów  i niedostatecznej zasobności finansowej p rze­
m ysłu, św iadczy, że inicjatywa przem ysłow a zaczyna 
dostosow yw ać się do w ytw orzonych warunków  ogól­
nogospodarczych i szuka popraw y przem ysłu w  w ięk­
szym  zbycie p rzy  obniżonym  poziom ie cen;

2) ubytek finansow y, w ynikający ze zm niejszonego 
eksportu, dąży do intensyw nego w yrów nania w  zw ięk­
szonym  zbycie na rynku w ew nętrznym , co należy uznać 
za szczególnie dodatni objaw w rozwoju naszych sto­
sunków konsum cyjnych;

3) w zm ożenie się prężności eksportowej, uszlachetnia­
nie się eksportu i ulepszanie m etod i dróg technicznych 
eksportow ych; te dodatnie zjawiska nie osiągają jeszcze 
na razie pożądanego poziom u i są niejednokrotnie 
hamowane przez ujem ne warunki kalkulacyjne p rze­
m ysłu, wym agającego ciągle dla podtrzym ania ekspan­
sji zagranicznej pom ocy w  postaci prem ij, zwrotu cła 
i t. p . ;

4) intensyw ne dążenie do zapewnienia przem ysłow i 
krajowego surowca, aby zastapić nim  im portowany 
drogi i zw iązany z trudnościam i dew izow ym i; to d ą ­
żenie ma w alor nie tylko  przem ysłow y, ale i ogóln iej­
szy przez w zgląd na przygotow anie obronne Państwa.

T a k  dodatnio zarysowująca się poprawa gospodar­
cza w  przem yśle i handlu musi znaleźć podtrzym anie 
nie tylko przez w ysiłki rządowe, lecz przede w szystkim  
na drodze inicjatyw y pryw atnej, a to przez: a) dalszy 
rozwój produkcji przem ysłow ej, zarów no pod w zglę­
dem  ilościow ym , jak  i jakościow ym , b) rozwój zbytu 
krajowego drogą zdobywania dla artykułów  przem ysło­
w ych  coraz szerszych mas konsum entów, szczególnie 
w  tych  połaciach kraju, gdzie jest tak niska konsum cja

artykułów  przem ysłow ych, c) dalsze znorm alizowanie 
i uproszczenie zbytu  krajowego przez usuwanie zb ęd­
nych ogniw  pośrednictwa i stałego zbliżania konsu­
m enta do bezpośrednich źródeł nabycia, w reszcie 
d) przez rozwój i ulepszanie m etod eksportu.

G łów ną bazą, na której mogą skut< cznie rozwijać 
się te zagadnienia, m usi b yć dążenie przem ysłu —  
przy konieczności zachowania zdrowej rentow ności—  
do stałego racjonalizowania kosztów produkcji i obni­
żania kosztów pośrednictwa handlowego, a w reszcie —  
przez dalsze stopniowe pogłębianie procesu koncen- 
tiacji produkcyjnej i upraszczanie m etod w ytw órczych. 
Sama bowiem  wysokość ceny nie m oże gwarantować 
przem ysłow i rentowności, gdyż jest ona relatywna 
w stosunku do ilości produkcji i składników jej kosztu. 
T o  też pełnego pow odzenia finansow ego m usi p rze­
m ysł szukać na drodze rozwoju zbytu  i racjonalizow a­
nia kosztów produkcyjnych.

Przed przem ysłem  polskim  leżą w ażkie zadania i ce­
le, nie tylko obracające się około wąsko ujętego inte­
resu indyw idualnego; w ielkość tych  celów  należy 
upatryw ać w  zw iązyw aniu interesu przem ysłow ego 
z ogólnym  interesem  Państwa, a przede w szystkim  w e 
współdziałaniu z nim  w  zakresie w zm ożenia stopnia 
jego  obronności.

D la  inicjatywy indyw idualnej, w oli, energii i p rzed­
siębiorczości — w  jak najszerszym  tego słowa znaczeniu — 
leży ogrom ne u nas pole, które jeszcze na długie lata 
m oże dostarczyć w szelkich  m ożliwości do zaspokoje­
nia najszlachetniejszych am bicyj tw órczych  i społecz­
nych. G d yż  pam iętać trzeba, że w  człow ieku sam ym  
i w jego wartościach m oralnych leżą źródła ostateczne­
go zw ycięstw a nad kryzysem , każdego bowiem  zw y ­
cięstwa m usim y szukać przede w szystkim  w  sam ych 
sobie.

I m oże nigdy jak  właśnie obecnie, należy m ieć w  p a­
m ięci wskazanie M arszałka Józefa P iłsudskiego:,, D ziś 
obóz w iary we własne siły, w e własną pracę, w inien 
się stać jedynym  obozem  P olsk i” .

Czesław Peche

R O L N I C T W O  U PR O G U  
N O W E G O  ROKU G O S P O D A R C Z E G O 1)

DL A  O C E N Y  sytuacji rolnictw a chw ila obecna 
jest o ty le  dogodna, że jesteśm y u progu nowego 
roku gospodarczego; o ty le  zaś niedogodna, że 

jesteśm y u progu now ego okresu, dla którego posiada­
m y na razie znikom ą ilość danych.

Jeśli chodzi o ostatni rok gospodarczy — to rok 
ten z dw óch w zględów  stanowi okres o w łasnym  
obliczu  specyficznym , odróżniającym  go od okresu 
poprzedniego. R ok ten charakteryzuje: 1) zm iana m e­
tod, stosowanych w  zakresie polityki gospodarczej na 
odcinku rolnictw a, oraz 2) pierw szy raz od w ielu lat 
obserw ow any w zrost przychodu gotów kow ego ro l­
nictw a w  stosunku do lat ostatnich.

G łów n e różnice w  m etodach dają się ująć, jak  na­
stępuje: m odyfikacja środków oddziaływ ania na kształ­
tow anie się cen płodów  rolnych  przez zw rócenie g łó w ­
nej uw agi na popieranie w yw ozu, przejście od zarzą­

l) Referat, wygłoszony w dn. J5/IX b. r. na Konferencji Infoima- 
cyjnej w Min. Skarbu.

dzeń karencyjnych do zarządzeń, m ających na celu 
likw idację przerostów  kryzysow ych, oraz w szczęcie 
w zględnie w znow ienie zarówno w  rolnictw ie, jak na 
odcinkach, bezpośrednio z nim  zw iązanych, prac
0 trw ałym  oddziaływ aniu.

Założenia polityki, stosowanej w 1935/36 r. w  za­
kresie oddziaływ ania na kształtowanie się cen roln i­
czych , poprzez popieranie w yw ozu zm ierzały do:
1) wielostronnego oddziaływ ania całym  zespołem  środ­
ków, a n ie — jak  dotych czas— do koncentrowania się 
głów nie na jednym  w ybranym  odcinku, 2) związanego 
z tym  dążenia do uzyskania równowagi w  poziom ie 
cen poszczególnych grup artykułów rolniczych, 3) ela­
styczności w  przystosowaniu się do rynku światowego,
1 w reszcie 4) m ożliw ych oszczędności środków skar­
bow ych  w  dziedzinie premiowania.

W yn ik iem  zastosowania tych  założeń do p raktycz­
nie prowadzonej polityki popierania eksportu było 
zaniechanie polityki interw encyjnej, zniesienie super-
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prem ij, ograniczenie w ysokości prem ii na jednostkę 
w yw ozu  przy  jednoczesnym  rozszerzeniu liczby arty­
kułów  prem iow anych, w  zw iązku z czym  trudności, 
powstające na rynkach odbiorczych, uderzają nas 
w  m niejszej m ierze niż dawniej.

O góln a  kw ota w yw ozu rolniczego w  ubiegł} m  ro­
ku gospodarczym  m iała tendencję w yraźnie w zrasta­
jącą. Przechodząc do danych  szczegółow ych, podkre­
ślić należy, że w yw óz artykułów  hodow lanych w zrósł 
w  roku u biegłym  do z ł  214 m iln .— w obec z ł  149 m iln. 
w  roku gospodarczym  1934/35, stosunek zaś procen­
tow y kwot, w ydatkow anych na popieranie tego w y ­
w ozu, do ogólnej jego  wartości w zrósł ty lko  z 6 4 
do 7 6. O dpow iedni stosunek procentow y dla w yw o ­
zu zbożow ego prawie nie u leg ł zm ianie (69-5 w obec 
69-0), natom iast ogólna w artość w yw ozu zbożowego 
obniżyła się z z ł  130 m iln. do z ł  94 m iln .— z powodu 
spadku cen światow ych.

Niezmiernie charakterystyczne jest, że operacje, 
zmierzające do zmniejszenia obciążenia Skarbu Pań­
stwa w związku z eksportem zbożowym, dały wynik
0 ty le  dodatni, iż pozw oliły  utrzym ać w  ubiegłym  ro­
ku mniej w ięcej tę samą relację m iędzy ceną żyta 
w  kraju i na świecie jak dawniej, przy  znacznie m niej­
szej dopłacie Skarbu na kwintal ( z ł  6 ‘03 wobec 
z ł  10 21 w  1934/35 r.).

W  zakresie w yw ozu zbóż i mąki nastąpiło w  roku 
u biegłym  poważne przesunięcie. W y w ó z  żyta, który 
stanow ił w  1934V35 r - nieom al połowę całego w yw o ­
zu zbóż, w yniósł w  roku ubiegłym  niewiele ponad 
jedną piątą. Jednocześnie w yw óz strączkow ych i o le­
istych  w zrósł z z ł  15 m iln. do z ł  27 m iln.

W  zakresie wywozu hodowlanego prawie cały wzrost 
dokonał się nie w  zakiesie głównych artykułów w y ­
wozu hodowlanego w latach poprzednich (bekony
1 żyw iec), lecz w  zakresie innych artykułów  hodow la­
nych. D la  ilustracji podać można, że np. w yw óz m ię­
sa w ieprzow ego w zrósł z z ł  1 4  m iln. do z ł  13-6 m iln., 
w yw óz szynek i polędw ic w ieprzow ych w  opakowaniu 
herm etycznym  z z ł  6-6 m iln. do z ł  21 1 m iln.

Oto wyniki realizowania zasad elastyczności i rów­
nomierności w  pomocy dla w yw ozu— zasad, zmierza­
jących do przystosowania się do rynku światowego, 
aby mniejszym nakładem środków uzyskać większy 
efekt wywozowy.

O  ile w  latach poprzednich głów nym  środkiem  
w pływ ania na kształtowanie się cen było prem iow a­
nie w yw ozu, to w  roku u biegłym  został zastosowany 
ponadto szereg innych pom ocniczych działań, przede 
w szystkim  rozbudow a kredytu zbożow ego, która trwa 
i w  tym  roku. N a  jesieni ub. r. w  zakresie kredytu re­
jestrow ego zam iast z ł  22 m iln., jak w  1934/35 r., 
rozprow adzono z ł  25 m iln., w  zakresie kredytu za­
liczkow ego zam iast z ł  3 m iln. rozprowadzono z ł  7 m iln. 
W  tej chw ili nie w iem y, jaki w yn ik  ogólny da akcja 
kredytowa, prowadzona na jesieni tego roku. Z e  spra­
w ozdania na dz. i/IX  b. r. w ynika, że w  zakresie kre­
dytu  zaliczkow ego rozprowadzono o 10 0%  więcej 
niż w  roku ubiegłym . Znacznie m niejszy w zrost w y ­
kazuje kredyt rejestrowy, który ju ż dawniej b y ł ro z­
budow any.

Stosowane ulgi podatkowe oraz wstrzymanie egze- 
kucyj w okresie pożniwnym należało również do ze­
społu środków wpływania na kształtowanie się cen 
rolniczych. W yniki, jakie dała tak prowadzona poli­
tyka, pozwalają stwierdzić, iż teza działania wielo­

stronnego, a nie jedynie poszukiwanie rzekorro „ k lu ­
czo w ych ”  p ozycyj, w ytrzym ała p ró tę  życia.

Przechodząc do innej grupy zarządzeń polityki g o ­
spodarczej na odcinku rolnictw a, która w  zeszłym  
roku również posiadała odm ienne oblicze, stwierdzić 
należy, że w  zakresie oddłużenia do końca 1935 r. 
m ieliśm y jedynie pew ne posunięcia o charakterze ka- 
rencyjnym — posunięcia, odkładające pew ne płatności, 
podczas gdy w śród zarządzeń, w ydanych w  tym  ro­
ku, znajdują się zarządzenia, zm ierzające do ostatecz­
nej likwidacji przerostów  kryzysow ych. Zarządzenia 
te dotyczą zarówno akcji oddłużeniowej rolnictwa, jak 
i porządkowania zaległości podatkowych i u bezp ie­
czeniow ych.

Jeśli chodzi o zaległości podatkowe, niezm ierną w a­
gę przyw iązyw ać m usim y do zarządzenia, um ożliw ia­
jącego skreślenie zaległości podatkowych do w ysoko­
ści z ł  400, jako do zarządzenia niezm iernie ważnego 
dla drobnego rolnictwa.

R ów nież niezm iernie w ażnym i dla w si są zarządze­
nia, mające na celu uregulow anie zadłużenia rolnictwa 
w  stosunku do spółdzielń rolniczo-handlow ych.

W  zakresie zarządzeń, zapoczątkow ujących prace, 
obliczone na d łuższy dystans— prace, zm ierzające do 
osiągnięcia zm iany w arunków gospodarowania w  rol­
nictw ie, a nie tylko do pewnej doraźnej p o m o cy— w y ­
m ienić należy skrom ne w praw dzie, bo ograniczone 
m ożliwościam i budżetow ym i i m ożliwościam i rynku 
pieniężnego, posunięcia w  zakresie prac, zw iązanych 
z przebudow ą ustroju agrarnego. Z azn aczył się wzrost 
w ydatków  na m elioracje podstawowe; podczas gdy 
w ydatki te w  1934/35 r - w ynosiły z ł  5-8 m iln .— to 
w  roku u biegłym  w yn iosły ponad z ł  7 m iln.

Bardzo znaczny w zrost w ykazują w ydatki w  d zie­
dzinie zabudow y, związanej z parcelacją na tych  te­
renach, gdzie niem ożliw e jest prowadzenie procesów 
parcelacyjnych bez równoczesnego stworzenia b u d yn ­
ków  dla now opow stających gospodarstw. W yd atk i 
w  tej dziedzinie w zrosły praw ie o 300% . W zrastają  
również, choć w  m niejszej skali, w ydatki na pożyczki, 
zw iązane z przenoszeniem  budow li przy scalaniu.

O bok tych  działów , które w szystkie— poza niektó­
rym i m elioracjam i— pozostają w  pew nym  związku 
z przebudow ą agrarną, w idzim y również rozpoczęcie— 
na razie na małą skalę— prac, które zazębiają się z proble­
mami stale i trw ale stojącym i przed nami. U ruchom ie­
nie kredytów  na działy  rodzinne traktować należy ja ­
ko pierw sze konkretne podejście do zagadnienia roz­
drabniania się gospodarstw wiejskich, uruchom ienie 
budowlanego kredytu w iejskiego— jako pierw sze p o ­
czynania w  tej dziedzinie.

Podobnie, jak  na odcinku samego życia rolniczego, 
tak samo na odcinkach, bezpośrednio z rolnictwem  
zw iązan ych — rozpoczęte zostały w zeszłym  roku prace, 
które nie b yły  przedtem  prowadzone, a które bez 
w ątpienia stanowią zaczątek akcji szerszej. Przede 
w szystkim  w ięc inw estycje w  zakresie obrotów roln i­
czych , jak : budow a chłodni, rozpoczęcie budow y 
przechow alni ow oców, budowa 18 m ałych śpichrzów 
zbożow ych, jednym  słowem  prace, których efekt d o ­
raźny jest m niejszy od przyszłych  korzyści. Poza d zia­
łaniem , zw iązanym  bezpośrednio z uruchom ieniem  
środków pieniężnych, prow adzone b yły  prace w  za­
kresie ustaw ow ego uregulow ania rynków  artykułów 
roln iczych, a przede w szystkim  rynku m ięsnego, jak 
również prace w  kierunku uregulow ania w spółpracy
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rolnictwa z przedstawicielami przemysłu, przerabiają­
cego surowce rolnicze.

Fakt rozpoczęcia jeszcze w okresie wysoce trudnej 
sytuacji rolnictwa prac, które zmierzają nie do do­
raźnego efektu i których cele wyraźnie poza kryzys 
wykraczają, pozostanie jedną z charakterystycznych 
cech ubiegłego roku gospodarczego.

W  ubiegłym roku gospodarczym nastąpiło znaczne 
uspokojenie się podaży pożniwnej i tym samym zo­
stała osiągnięta większa równomierność podaży oraz 
związane z nią przekształcenie się sezonowego ruchu 
cen. W  rezultacie tych zjawisk nastąpiło oderwanie się 
ceny wewnętrznej od ceny światowej i normalna zw yż­
ka przednówkowa, stanowiąca olbrzymią zachętę dla 
dalszego hamowania podaży. W iąże się to bezsprzecz­
nie z uruchomieniem źródeł kredytowych, a również 
z tym, że zwyżka cen na trzodę chlewną, dająca pe­
wien wzrost przychodu rolniczego, pozwalała podaż 
zboża regulować w  sposób bardziej spokojny.

Jeżeli chodzi o elementy, leżące poza polityką rol­
niczą, to niewątpliwie czynnikiem, który najwięcej mo­
że przyczynił się do wzrostu przychodu gotówkowego 
rolnictwa w zeszłym roku, jest fakt zwiększenia się 
chłonności rynku— fakt, że konsument miejski w ytrzy­
mał w yższe ceny.

Charakterystyczne jest, że—jeśli można oprzeć się 
na ułamkowych danych o konsumcji wewnętrznej — 
możemy stwierdzić na podstawie danych o uboju, że 
konsumcja wykazała pomimo zwyżki cen wzrost o 20% . 
W  rezultacie tych przemian, jakie na poszczególnych 
odcinkach widzimy, możemy suponować, że wyprowa­
dzona szacunkowo zwyżka przychodu gotówkowego 
rolnictwa ze sprzedaży artykułów rolnych (bez drzewa) 
w ubiegłym  roku wynosi ponad z ł  140 miln. Szacunek 
ten jest, oczywiście, zawodny. N ie chodzi zresztą
o ścisłe liczby, chodzi raczej o wielkość tych zmian, 
jakie nastąpiły. Jak można ocenić tę wielkość? W edług 
szacunku przychodu gotówkowego rolnictwa, zamiesz­
czonego w  ,,Rolniku Ekonomiście”  (Nr. 21/1935), przy­
chód gotówkowy rolnictwa w  1928/29 r. razem ze 
sprzedażą drzewa przekroczył z ł  4 mild. Przychód 
gotówkowy za 1933/34 r - wyniósł z ł 1 y2 mild. P rzy­
chód gotówkowy za 1934/35 r. stanowił jeszcze nieco 
mniejszą pozycję. Jeżeli chodzi o przychód gotówko­
w y w  1935/36 r., to prawdopodobnie wyrównany zo­
stał poziom z 1933/34 r - 2 lekką nadwyżką. Jeśli moż­
na operować liczbami, z pewnością opartymi o zbyt 
długi szereg szacunków, sądzę, że w  roku ubiegłym 
mamy kilkanaście procent nadwyżki przychodu gotów­
kowego rolnictwa, podczas gdy rok ten zaczynaliśmy 
jedynie pod hasłem powstrzymania dalszego spadku 
dochodów rolniczych.

Jeśli chodzi o ocenę z punktu widzenia ogólnego 
położenia rolnictwa tej zmiany, jaka została osiągnięta 
w ubiegłym  roku w  zakresie sprzedaży artykułów rol­
niczych, należy wziąć pod uwagę szereg momentów 
dodatkowych, jak np. niezwykle silną redukcję do­
chodów wsi z pracy dodatkowej poza własnym gospo­
darstwem, które to dochody uległy redukcji jeszcze 
silniejszej, niż przychód gotówkowy ze sprzedaży ar­
tykułów rolniczych. W edług danych Instytutu Puław­
skiego przychód np. z furmanek zmalał o przeszło 
7 0 %  w  stosunku do 1928/29 r. W reszcie przez cały 
okres kryzysu przeludnienie wsi wzrosło w sposób 
dotkliwy. Jeśli dla okresu lat 1926-^-1930 można z całą 
pewnością stwierdzić, że ani napływ ludności rolniczej 
do miast, których ludność w tym  czasie wzrosła prze­

szło o m ilion, ani em igracja, która w  okresie tego p ię­
ciolecia zabierała netto ok. 100 tys. ludzi rocznie, nie 
m ogły łącznie pochłonąć całego przyrostu naturalnego 
wsi —  to niew ątpliwie w  okresie ostatnich pięciu lat, 
kiedy em igracja netto dała nieznaczny w yn ik ujem ny, 
a odpływ  do miast z natury rzeczy kolosalnie się zm niej­
szył, m ożem y stwierdzić, że w zrost przeludnienia wsi 
w yraża się olbrzym ią liczbą, przekraczającą z pew no­
ścią m ilion ludzi.

W  tych  warunkach m ożność stwierdzenia, że jednak 
przynajm niej w  przychodzie gotów kow ym  rolnictwa 
ze sprzedaży artykułów rolniczych jest poprawa, sta­
nowi tym  cenniejszy w ynik. O koliczność, że tę p o ­
prawę osiągnęliśm y w  okresie zniżkującej rekordowo 
ceny światowej na zboże, co niew ątpliwie odgrywało 
rolę hamującą, pozwala na w ysunięcie w  program ie na 
przyszłość dalszego dążenia do przyw rócenia rów no­
w agi w  podziale dochodu społecznego— dążenia do 
zwiększenia przychodu rolnictwa. Pom im o nawet u z y ­
skanego odciążenia rolnictw a— czy to na odcinku za­
dłużenia, czy na innych odcinkach— jeśli porównam y 
poziom  cen obecny z latami poprzednim i, to m usim y 
stw ierdzić, że w  zakresie poziom u cen jesteśm y za­
leżnie od badanego artykułu na poziom ie co najw y­
żej 1932 r., a często na poziom ie 1934 r.

Jeśli chodzi o rozwarcie nożyc, które stanowi jeden 
z cennych wskaźników sytuacji rolnictwa, jego udziału 
w  dochodzie społecznym , to p rzy  obecnym  w skaźni­
ku 58 w stosunku do 1928 r. jesteśm y mniej więcej 
na poziom ie 1933 r.

N iezm iernie interesujące jest oderwanie się od m eto­
dy m ierzenia rozwarcia nożyc jedynie w  stosunku do 
1928 r., a w zięcie pod uw agę w prost relacji cen arty­
kułów rolniczych i przem ysłow ych. Jeśli za jednostkę 
dochodu gotówkowego rolnictwa przyjąć określoną 
ilość w ybranych artykułów rolniczych, jeśli stworzyć 
t. zw . bukiet artykułów rolniczych, jakie w  rzeczyw i­
stości są sprzedawane w  gospodarstwie rolnym  w  P o l­
sce, a potem  tę jednostkę przeliczyć na złote w edług 
cen, istniejących w  poszczególnych krajach, to otrzy­
m am y: dla Polski z ł  143-8, d la  A n glii z ł  1929,  
dla Czechosłow acji z ł  258-6, dla Francji z ł  290-3 i dla 
N iem iec z ł  346-6. Jeśli następnie na podstawie cen 
hurtow ych artykułów przem ysłow ych ustalim y, ile za 
tego rodzaju jednostkę siły nabyw czej otrzym ałby ro l­
nik artykułów przem ysłow ych w  poszczególnych kra­
jach, to okaże się, że np. cukru rolnik otrzym ałby 
w  Polsce 150 kg, a w  N iem czech  258 kg; przędzy ba­
wełnianej w  Polsce 44 kg, a w e Francji 98 kg; nafty 
w Polsce 372 kg, a w  Czechosłow acji 853 kg (uw zględ­
niłem  krańcowe wypadki).

N ie  w chodząc w  szczegółow e badania, chciałbym  
tylko stwierdzić, iż nie słuszne byłoby dopatrywanie 
się w  zagadnieniu podziału dochodu społecznego m ię­
dzy rolnictw em  a innym i dziedzinam i życia gospodar­
czego zagadnienia, związanego jedynie z obecnym  
kryzysem . Zagadnienie to wiąże się bezsprzecznie rów ­
nież z m omentam i strukturalnym i naszego gospodar­
stw a narodowego.

Jeżeli chodzi o perspektyw y na przyszłość, jesteśm y 
obecnie o tyle w  lepszym  położeniu niż w  roku u bie­
głym , że zaczynam y nowy okres gospodarczy przy 
m ałych zm ianach ogólnych zbiorów  zbóż (jedynie 
w  pszenicy mamy parę procent zw yżki) i przy cenie 
zbóż o ok. z ł  3 za 1 q  w yższej w  porównaniu z rokiem 
ubiegłym . D aje to możliwrość liczenia— jeśli tendencja 
cen zbóż zostanie utrzym ana— na kilkadziesiąt m ilio­
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nów wzrostu przychodu gotówkowego rolnictwa. C zy 
perspektywa ta jest realna? Ocena znawców stwierdza, 
że istnieje dla rynku światowego pewne niebezpie­
czeństwo w postaci zbiorów południowej półkuli. N ie­
bezpieczeństwo to zostało jednak zmniejszone przez 
sytuację w  Stanach Zjedn., gdzie według tejże oceny 
można się liczyć nawet z większymi trudnościami za­
opatrzenia w paszę. Aczkolwiek sytuacja światowa nie 
jest jeszcze zupełnie wyjaśniona, z pewnością wolna 
jest od elementów paniki. Chciałbym jeszcze zwrócić 
uwagę, że z konieczności, mówiąc o cenie artykułów 
rolniczych, wskazywałem na sytucję rynku światowe­
go, bowiem nadal tam leży klucz do zagadnienia 
cen artykułów zbożowych w Polsce, bowiem nadal cena 
wewnętrzna kształtować się musi w/g cen światowych. 
Oderwanie się ceny wewnętrznej od ceny światowej 
mogłoby nastąpić dopiero w  drugim półroczu.

Jednocześnie m usim y liczyć się z faktem, że w  1937 r. 
będziem y m ieć praw dopodobnie do czynienia z o lb rzy­
m im  pogłow iem  trzody chlewnej, co w ynika z cyklicz- 
ności w  tej hodow li. Trudności, które spowoduje 
znaczna podaż trzody chlewnej, m ogą b yć  w  dużej 
m ierze paraliżow ane przez akcję w yw ozu, który na tym  
odcinku rozwija się szczególnie w ydatnie, jak również 
przez rozwój rynku w ew nętrznego, obserwowany 
w ostatnich latach. N ie  w ydaje mi się przeto, ażeby 
w  zakresie perspektyw y rozwoju sytuacji w  rolnictwie 
istniały jakieś podstawy do alarm u— przeciw nie, m o­
gliśm y obserwować na przykładzie roku ubiegłego, jak 
niezm iernie silnie na sytuację w  rolnictwie oddziały- 
w uje ogólny poziom  koniunktury zarówno światowej

jak polskiej, jak niezmiernie czule sytuacja rolnictwa 
reaguje na poprawę, dokonywującą się na innych od­
cinkach, na wzrost zatrudnienia, na nasilenie robót 
inwestycyjnych. I dlatego wydaje się, że weszliśmy 
w okres, kiedy skromny spokojny wzrost przychodu 
w rolnictwie daje wszelkie podstawy do tego, ażeby 
uzupełnić braki kapitałowe, braki w wyposażeniu go­
spodarstw rolnych. Braki te są ogromne. Jeśli chodzi 
np. o maszyny rolnicze, to wystarczy uprzytomnić so­
bie, cytowany dziś, obecny wskaźnik zakupu tych ma­
szyn, ażeby stwierdzić, że przez cały okres kryzysu 
rolnictwo zakupiło mniej maszyn rolniczych, aniżeli 
przez jeden rok przedkryzysowy. W  tej chwili mamy 
ożywienie na tym odcinku, podobnie jak kilkuprocen­
tową zwyżkę zakupu nawozów sztucznych.

Zaspokojenie tych potrzeb rolnictwa niewątpliwie 
w olbrzymiej mierze pochłonie ten wzrost przychodu, 
jaki mamy, to też ożywienie na odcinku konsumcji 
gospodarstwa domowego ludności wiejskiej na więk­
szą skalę nie jest rzeczą bliską, jeżeli ogólna popra­
wa gospodarcza nie będzie silnie wzmagać tego pro­
cesu. I dlatego— licząc się zwłaszcza z dalszym przy­
rostem przeludnienia wiejskiego — staje się konieczne 
kontynuowanie dotychczasowej linii polityki rolnej, 
zmierzającej do przywrócenia równowagi w podziale 
dochodu społecznego, z tym jednak, że z roku na rok 
wśród środków, zmierzających stale do tego samego 
celu, coraz większą rolę odgrywać winny nie środki 
doraźne, a środki, zmierzające do organicznej prze­
budowy, do organicznego tworzenia korzystnej fali.

Czesław Bobrowski

W Y T Y C Z N E  POLITYK I  I N W E S T Y C Y J N E J 1)

OD  C Z E G O  zależy bogactwo narodu? O d w iel­
kości majątku narodowego i rozmiarów wytwór­
czości. Rozmiary wytwórczości określane są przez 

nakład pracy społeczeństwa, warunki naturalne i sto­
pień nagromadzenia bogactw. M ożna więc powiedzieć, 
że bogactwo narodu zależy od stopnia akumulacji 
kapitału wytwórczego.

Nakład pracy w Polsce jest niedostateczny. C zy 
dlatego, że ludność źle pracuje, że nie chce pracować? 
Nie. Ludność garnie się do pracy i nie może jej otrzy­
mać. Praca staje się nieomal przywilejem.

Skąd ten stan rzeczy? N ie płynie on z warunków 
naturalnych. Kraj jest wyposażony dostatecznie w źró­
dła energii, posiada szereg podstawowych surowców, 
dysponuje dostateczną nadwyżką towarów ponad po­
trzeby wewnętrznej konsumcji, by zdobyć inne su­
rowce. Brak nam natomiast kapitału wytwórczego, 
brak fabryk, warsztatów i narzędzi pracy.

A  więc jutro nasze zależy od stopnia akumulacji 
kapitału wytwórczego. Im prędzej będzie on narastać, 
tym  szybsza będzie poprawa sytuacji ogólnej i lepsze 
perspektywy zwiększenia zatrudnienia.

Podkreślę przy tym, że współczesny postęp tech­
niczny wymaga coraz większych nakładów kapitału 
na osobę zatrudnionego, że ludność nasza szybko 
rośnie, że dotychczasowy nakład kapitału na jednego 
zatrudnionego jest stosunkowo niski; stąd też groma­
dzenie kapitału, przeliczanego na głowę ludności, 
winno odbywać się w Polsce stosunkowo szybciej niż

*) Referat, wygłoszony na Konferencji Informacyjnej w Min. Skarbu 
w dn. 15IIX  b. r .

w innych krajach. W ym aga to wielkich wysiłków ze 
strony całego społeczeństwa: robotnik winien praco­
wać wydajnie i ofiarnie, dysponent kapitału— gospo­
darować oszczędnie ale śmiało, i produkować tanio. 
Inaczej nie posuniemy się na drodze naprawy naszej 
struktury gospodarczej— na drodze uprzemysłowienia 
kraju i intensyfikacji wytwórczości rolnej.

Spojrzyjmy wstecz. Lata ostatnie były ciężkie; przy­
niosły nie naprawę, ale pogorszenie struktury gospo­
darczej kraju, pogłębiły dysproporcję między liczbą 
ludności a sumą nagromadzonego kapitału. Dlaczego? 
Dlatego, że przy szybkim przyroście ludności nowe 
kapitały narastały powolniej. Zakłady wytwórcze, z uwa­
gi na spadek cen, na zamrożenie kapitałów obrotowych, 
drożyznę kredytu i wysokie koszty stałe— były mało 
rentowne, bądź nawet przynosiły straty. Równocześnie 
nadwyżki kapitalizacyjne na rynku pieniężnym zuży­
wane były na pokrycie bieżących potrzeb Państwa 
i samorządu. Niezależnie od tego zniszczeniu ulegał 
kapitał, zakumulowany w produkcji. Starzały się nie- 
zamieniane maszyny i narzędzia pracy; zużywały się 
one szybciej z uwagi na niedostateczność nakładów 
renowacyjnych. W reszcie żelazny walec depresji nisz­
czył kapitał źle, czy nieszczęśliwie zainwestowany.

Przeżyliśmy zatem okres dekapitalizacji. Co to ozna­
cza? Mówiąc praktycznie, nie odkładaliśmy nic dla 
jutra— pomimo pozornych postępów kapitalizacji, w y­
rażających się w przyroście wkładów.

Uzdrowienie stosunków wymagało ofiar i wyrzeczeń.
Redukowano budżety publiczne. Po wielu wysił­

kach pozytywne rezultaty w tej dziedzinie osiągnięte 
zostały w końcu roku ubiegłego. Budżet Państwa
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został zrównoważony. Prowadzone są prace nad usa- 
nowaniem gospodarki samorządu terytorialnego. W  re­
zultacie osiągnęliśmy nie tylko znaczne uporządkowa­
nie gospodarki publicznej, lecz również — co z punktu 
widzenia polityki inwestycyjnej jest szczególnie do­
niosłe— odciążenie rynku kapitałowego. Rynek ten 
przestał być wykorzystywany dla finansowania publicz­
nych wydatków konsumcyjnych. Usunięty więc zo­
stał podstawowy element, zakłócający równowagę mię­
dzy kapitalizacją pieniężną a kapitalizacją rzeczową.

W  ten sposób przezwyciężona została zasadnicza 
przeszkoda dla narastania kapitału produkcyjnego — 
niestety, nie jedyna; piętrzyły się za nią dalsze, a prze­
de wszystkim drożyzna podstawowych surowców. M u ­
simy bowiem pamiętać, że warunkiem uprzemysłowie­
nia kraju jest możliwie tani surowiec. Do tego też 
zagadnienia Rząd przykłada specjalną wagę, rozumie­
jąc, że rentowność surowcowych działów wytwórczości 
powinna znaleźć oparcie w rozszerzaniu zbytu su­
rowców. W  tym  też kierunku iść musi współdziałanie 
czynników rządowych z wytwórczością.

Mając na uwadze postulat taniego surowca, Rząd 
na jesieni ub. r. przeprowadził zniżkę cen. Równo­
cześnie ze zniżką cen surowców przeprowadzona zo­
stała zniżka taryf przewozowych P. K. P., co sprawiło, 
że efekt końcowy przeprowadzonych redukcyj cen — 
dla przemysłu przetwórczego i inwestującego— został 
znacznie wzmocniony.

Z  kolei Rząd przystąpił do pracy nad uporządko­
waniem i wzmożeniem inwestycyj publicznych. I tu­
taj trzeba stwierdzić, że żaden bodaj problem z dzie­
dziny bezpośredniej polityki gospodarczej Rządu nie 
znajdował się pod tak różnorodnym obstrzałem sprzecz­
nych doktryn, jak właśnie zagadnienia inwestycyjne.

Polityka Rządu w tej dziedzinie nie może być ani 
całkowicie „liberalna” ani krańcowo „etatystyczna” . 
Politykę naszą na tym  odcinku powinien cechować re­
alizm, dostosowanie do warunków gospodarczych i spo­
łeczno-politycznych, bez względu na popularność po­
dejmowanych decyzyj. Są tacy, którzy doradzają, aże­
by „ z  niczego zrobić coś” . Oczywista, jest to nie­
możliwe. Bez kapitalizacji nie ma inwestycyj, bez in­
w estycyj— nie ma rozwoju gospodarczego. Dlatego też 
zadaniem Państwa w pierwszym rzędzie powinno być 
tworzenie warunków, w których inwestycje gospodar­
cze m ogłyby powstawać. W iem y, że odpowiedni układ 
cen, stopy procentowej i zysków kieruje działalnością 
prywatnego inwestora, realizując inwestycje tam, gdzie 
one są najbardziej rentowne. A  więc okres amorty­
zacji, opłacalność i pewność lokaty dyktuje prawa dla 
prywatno-gospodarczej polityki inwestycyjnej. Im szyb­
ciej urządzenia się amortyzują, tym  wcześniej kapi­
tał wraca na rynek, wzmaga się jego podaż, obniża 
cena kapitału i stwarza nową możliwość zaprzęgnięcia 
go do pracy na rzecz zwiększania dochodu społecznego.

Państwo natomiast i komuny nie zawsze mogą kie­
rować się tym i przesłankami, a często nawet i nie po­
winny, gdyż przy organizowaniu przez nie inwestycyj 
oprócz momentów czysto gospodarczych wchodzą 
w grę również zagadnienia polityczno-społeczne. Nie 
należy też zapominać, że inwestycje publiczne pobu­
dzają często powstawanie inwestycyj prywatno-gospo- 
darczych. Ponieważ jednak inwestycje publiczne są 
mało rentowne lub tylko pośrednio rentowne, dlate­
go ważną rzeczą jest dbanie o odpowiedni stosunek 
inwestycyj publicznych do inwestycyj prywatno-go- 
spodarczych— brak bowiem proporcji w tej dziedzinie

wpływa na stopę procentową i może spowodować za­
kłócenie na rynku kapitałowym.

W skutek dysproporcji skromnych środków, jakie ma­
my do dyspozycji, oraz ogromu potrzeb inwestycyj­
nych— powstaje konieczność ich hierarchizowania; przy 
tej czynności jest rzeczą niesłychanie ważną właściwa 
proporcja inwestycyj konsumcyjnych, t. zn. takich, 
które nie wywołują po ich dokonaniu nowego zatrudnie­
nia, do inwestycyj produkcyjnych. Ponieważ przerost 
inwestycyj konsumcyjnych uszczupla zasoby kapitału, 
prowadzi do zwiększenia ceny kapitału i ogranicza 
możliwości rozwoju gospodarczego— dlatego też tak 
ważną rzeczą jest właściwie opracowany plan inwesty­
cyjny, którego zasadą naczelną winno być ścisłe usta­
lenie kolejności inwestycyj i konsekwencja w ich w y­
konaniu .

Przedstawione tutaj mapy1) są próbą kartograficzne­
go zilustrowania podstawowych elementów struktury 
naszego życia gospodarczego. Są to na razie wstępne 
szkice; wskazują już jednak, że tylko przez badanie 
struktury gospodarczej można kreślić właściwe kie­
runki prac inwestycyjnych— prac, które realizowane 
oszczędnie i ekonomicznie, wzirogą dochodowość go­
spodarstwa narodowego.

Zagadnienie ruchu inwestycyjnego jest jednym z naj­
istotniejszych elementów polityki gospodarczej Pań­
stwa, bowiem rozwój ruchu inwestycyjnego— trwały 
i naturalny— rozwiązuje szereg pierwszorzędnych za­
gadnień politycznych, społecznych i gospodarczych.

Politycznych— przede wszystkim. Żyjem y w okresie, 
kiedy w każdej dziedzinie życia zbiorowego — a więc 
również w  dziedzinie polityki gospodarczej— zagadnie­
nie wzmożenia obronności kraju wysuwa się na plan 
pierwszy. Jest rzeczą jasną, że stworzyć wysoki poten­
cjał pogotowia obronnego kraju może tylko rozwój 
odpowiednich inwestycyj i to nie tylko w zakresie inwe­
stycyj użyteczności publicznej, ale w równym co naj­
mniej stopniu w zakresie inwestycyj przemysłowych.

Jeśli chodzi o stronę społeczną tego zagadnienia, to 
należy pamiętać, że naprawa struktury naszego rolnic­
twa może rozwiązać tylko w części sprawę zatrudnienia 
nadmiaru ludności wiejskiej. M usim y tw orzyć— i to 
możliwie najszybciej— coraz to nowe warsztaty pra­
cy w miastach, musimy rozwijać nasz przemysł i rze­
miosło wszelkich dziedzin i kategoryj. A  to jest równo­
znaczne z intensywnym rozwojem ruchu inwestycyjnego.

W reszcie w dziedzinie gospodarczej. N ie jest do 
pomyślenia wzrost dobrobytu społecznego bez przy­
rostu majątku narodowego, a więc również bez przy­
rostu nowych fabryk i rozbudowy istniejących już 
warsztatów. A  kto m ów i: budowa i rozbudowa fabryk— 
mówi jednocześnie: rozwój ruchu inwestycyjnego.

M ówiąc o polityce inwestycyjnej, mam na myśli 
dwie kategorie zjawisk: inwestycje publiczne, a przede 
wszystkim państwowe, oraz prywatne inwestycje ści­
śle produkcyjne. O bie te kategorje inwestycyj sprzę­
żone są ze sobą bardzo silnie i nawzajem na siebie 
oddzialywują.

Inwestycje publiczne prowadzone być muszą pod 
innym kątem widzenia aniżeli inwestycje prywatne, 
dla których miarodajny jest spodziewany zysk z da­
nego nakładu. Państwo w swoich inwestycjach nie 
m oże— i nawet nie powinno— stawiać motywu bezpo­
średniej rentowności na pierwszym miejscu. Natomiast 
jest rzeczą niewątpliwą, że państwowa działalność in­

*) Mowa o mapach i uykresach, które wywieszone zostały w sali 
obrad Konferencji.
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w estycyjna musi b yć  prowadzona w edług określonych 
w ytyczn ych , bo z tą działalnością związana jest w  bar­
dzo dużym  stopniu pryw atna działalność inwestycyjna. 
Ż y c ie  gospodarcze nie powinno b yć  zaskakiwane przez 
zm iany w  działalności inw estycyjnej Państwa. D latego 
też R ząd przystąpił do opracowania kilkuletniego p la­
nu inw estycyjnego, który stwarza określone kierunki 
w  inw estycjach państwowych. W  analogiczny sposób 
ulega doskonaleniu działalność Funduszu Pracy w  tym  
zakresie, w  którym  F undusz w spółdziała w  inw esty­
cjach niepaństw owych.

O ddając w yraźny prym at zagadnieniu wzm ożenia 
siły obronnej kraju, następną zasadą, w edług której 
w inna b yć prowadzona polityka inw estycyjna Państwa, 
m usi b yć zasada uprzem ysłow ienia kraju. Przyjęcie za 
kryterium  tej właśnie zasady tłum aczy następującą 
hierarchię prac w  dziedzinie inw estycyj publicznych: 
na pierw szym  m iejscu stawiam y sprawy transportu
i energii; na d ru gim — urządzenia, ułatwiające obrót 
gospodarczy, które zbliżają w ieś do rynku zbytu; na 
trzecim — inwestycje, związane bezpośrednio z napra­
wą ustroju rolnego; na czw artym — inwestycje o charak­
terze użyteczności publicznej; w reszcie na piątym  — 
budow nictw o m ieszkaniowe.

O czyw iście, kolejność ta nie oznacza, że najprzód 
zaspokojone m uszą b yć w szystkie potrzeby, które 
m ieszczą się w  punkcie pierw szym , a potem  dopiero — 
w  drugim , w  trzecim  i t. d. T y m  bardziej, że każda 
z inw estycyj w yw ołuje wielorakie skutki. W ię c  np. 
elektryfikacja jest jednocześnie pow ażnym  krokiem  
naprzód w  kierunku uprzem ysłow ienia kraju, a jed n o­
cześnie rozwija i unowocześnia sieć kom unikacyjną. 
C hod ziło  mi jedynie o podkreślenie, na jakie prace
i dlaczego w  państwowej działalności inwestycyjnej 
położony w inien b yć  najw iększy nacisk. Plan inwe- 
stycyjny daje m ożliwość praw idłowego w yboru robót
i celow ego ich w ykonyw ania. D latego też R ząd zm ie­
rza do oddzielenia prac inw estycyjnych od akcji p o ­
m ocy bezrobotn ym — i to zarówno w w yborze robót, 
jak i rekrutacji robotników.

T e  uwagi ogólne chciałbym  z kolei uzupełnić scha­
rakteryzowaniem  najważniejszych inw estycyj, w ch o­
dzących w  ram y opracow yw anego planu inwestycyjnego. 
Przypom nę, że w roku bieżącym  K om itet Ekonom iczny 
M inistrów  uchw alił w  marcu z ł  273 m iln. na poza­
budżetow e inw estycje publiczne, w  czym  z ł  48 miln. 
przew idziano na operacje kredytowe. P rzytoczę w aż­
niejsze pozycje, na jakie cele te sum y zostały preli­
m inowane: d ro g i— z ł  53 m iln., inw estycje w od n e— 
z ł  22 m iln., budow n ictw o— z ł  38 m iln., sam orządy — 
z ł  50 m iln., M inisterstw o P oczt i T elegrafów  — 
z ł  17 m iln., żeglu ga— z ł  8 %  m iln., kolej— z ł  75 m iln., 
pozostałe różne in w estycje— z ł  9 %  m iln. Zapow iedzia­
ny plan jest w ykonyw any prawie z m atem atyczną ści­
słością, dając zatrudnienie dwustu kilkudziesięciu ty ­
siącom osób, a zatem  o kilkadziesiąt tysięcy więcej 
niż w  roku ubiegłym . Zam iarem  Rządu jest u kończe­
nie jak  najszybciej -tych inw estycyj, które w latach 
u biegłych  zostały rozpoczęte, a to dla uniknięcia zm ar­
nowania materiałów i pracy.

C elem  racjonalnego przygotow ania robót inw esty­
cyjnych  w  roku 1937 pod w zględem  technicznym
i m ateriałowym , okres zim ow y będzie w ykorzystany 
dla przygotow ania we w łaściw ym  term inie m ateriałów, 
n iezbędnych dla w czesnego rozpoczęcia robót w io ­
sennych (kamień, konstrukcje żelazne, rury, cement, 
m ateriały drzew ne, narzędzia pracy).

Jeżeli chodzi o now y plan robót na 1937 r., to b ę­
dzie on dostosowany ściśle do naszych realnych m ożli­
w ości finansow ych i rozwijać się będzie w  zależności 
od sytuacji na rynku pieniężnym , oraz od natężenia 
prac inw estycyjnych  w  gospodarstwie prywatnym . 
W szystk ie  m ożliwe źródła finansow e będą w spółdzia­
łały w  wykonaniu projektowanych planów, z tym  jednak, 
że nadw yżki instytucyj finansow ych, t. zw . rynku 
sztyw nego, nie będą całkowicie w ykorzysty w an e.W  pew ­
nych, nawet znacznych granicach, oczyw iście w yk o ­
rzystane b yć one m uszą, w olno bow iem — będąc w  zg o ­
dzie z zasadami ostrożnej gospodarki i mając na uw a­
dze całokształt warunków, w ykazujących ruch w  górę 
poszczególnych elementów gospodarczych— niejako an­
tycypow ać dochód społeczny, który w zrastać będzie 
w  oparciu o dokonane inwestycje. W ed łu g  obecnej 
oceny sytuacji na rynku kredytow ym  przyjąć można, 
że plan inw estycyjny (poza budżetem ) na rok przyszły  
zam knie się kwotą trzystu kilkudziesięciu m ilionów 
złotych. Sprawa ustalenia planu i ścisłego podziału 
kwot jest obecnie przepracow yw ana w Kom isji Inw e­
stycyjnej przy M inistrze Skarbu, z tym , że wnioski 
tej K om isji w  niedalekiej ju ż przyszłości będą przed­
stawione Rządow i do aprobaty. Pragnę podkreślić, że 
w  tej dziedzinie będą Izbom  U staw odaw czym  złożone 
odpow iednie projekty ustaw.

Przechodząc do charakterystyki poszczególnych ro­
bót, zacznę od kom unikacji.

Plan pracy na odcinku r o b ó t  d r o g o w y c h  
idzie w  dw óch kierunkach: projektowana jest przede 
w szystkim  przebudow a dróg o naw ierzchni szabrowej, 
nieekonom icznej, wym agającej stałej i drogiej konser­
w acji— na drogi o naw ierzchni utrwalonej, przystosow a­
nej do now oczesnych zadań, stawianych trakcji sam o­
chodowej. W  okresie 4 lat planowana jest też przebu ­
dow a 2 000 km  na drogi ulepszone, w  zw iązku z czym  
przew iduje się budow ę 12000 m b m ostów, w tym  
m osty o tak w ażnym  znaczeniu, jak: w Płocku, Szczu­
cinie i W łocław ku .

N astępnie projektowana jest budow a ok. 800 km 
now ych dróg państw ow ych i sam orządowych tam, 
gdzie stw ierdzony jest w ybitny niedorozwój dróg ko­
łow ych, to jest przeważnie w  w ojew ództw ach w schod­
nich. Ponadto przew idyw ane jest w zm ożenie akcji 
zw iązków  sam orządowych na odcinku inw estycyj d ro­
gowych.

Program  k o l e j o w y  inw estycyjno-renow acyjny 
przew iduje odbudow ę nawierzchni kolejow ych, m o­
stów, unow ocześnienie parow ozów  i taboru kolejow e­
go, co pochłonie ok. 7 0 %  sum , przeznaczonych na in­
w estycje kolejowe. Reszta kw oty będzie przeznaczona 
na budowę now ych linij kolejowych, na przebudow ę 
w ęzła warszawskiego, w ykończenie budow y gm achów 
dla D yrekcji Kolejow ej w C hełm ie i t. p. Znacznie 
przyspieszona będzie w reszcie budow a D w orca C e n ­
tralnego w  W arszaw ie.

Z  uw agi na rolę taniej e n e r g i i  n a p ę d o w e j  
w  uprzem ysłow ieniu kraju Rząd na ten problem  
zam ierza położyć specjalny nacisk. O pracow yw a­
ny jest plan, zm ierzający do harm onijnego w yk o rzy­
stania istniejących zasobów energetycznych, a więc 
węgla, gazu ziem nego i w ody, w celu jak najracjonalniej­
szej gospodarki na tym  odcinku. T an ia  energia napę­
dow a um ożliw i dekoncentrację przem ysłu, ożyw i d zia­
łalność przem ysłu średniego i drobnego oraz rzem iosła
i chałupnictwa. Ponadto w chodzi w  grę racjonalny
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podział na okręgi elektryfikacyjne w  celu w łaściwego 
w ykorzystania istniejących rezerw energii elektrycznej. 
Przew idyw ane jest w reszcie łączenie okręgów elektry­
fikacyjn ych  sieciami w ysokiego napięcia.

W  dziedzinie d r ó g  w o d n y c h  planow ane są 
następujące roboty, ze szczególnym  uw zględnieniem  
problem u uporządkowania W i s ł y :

1) w ybudow anie 4 zbiorników  (Porąbka, K ozłow a 
G óra, Rożnów  i C zchów ), m ających w ielkie znaczenie 
dla uregulow ania żeglugi na W iś le  i ochrony przed 
zniszczeniam i pow odzi (straty w 1934 r. w yniosły ok. 
z l 100 m iln.); dwa ostatnie zbiorniki dopom ogą do w y ­
tw orzenia energii ok. 200 m iln. kW h  rocznie;

2) częściow a regulacja W is ły , z budową portów  
w Puławach, Żeraniu, Płocku i W łocław ku  oraz za­
bezpieczeniem  K rakow a od pow odzi, celem  doprow a­
dzenia żeglow ności W is ły  do takiego stanu, by  barki
0 pojem ności 200 -^300 t m ogły docierać z w ęglem  
do W arszaw y;

3) uregulow anie potoków górskich— jako dalsze za­
b ezpieczenie przed powodzią;

4) połączenie W a rty  z W isłą  przez G opło, przez co 
w ykorzystanoby W artę  i w łączono ją do system u za­
sadniczego Polski (t. j. W isły);

5) budowę kanału kam iennego i regulację Prypeci
1 jej dopływ ów  oraz naprawę kanału O gińskiego i K ró ­
lewskiego, przez co stw orzy się dogodną i tanią ko­
m unikację do w ojew ództw  w schodnich, a przede w szyst­
kim  um ożliw iona zostanie tania dostawa kamienia, 
najważniejszego materiału przy budow ie i przebudow ie 
naszych dróg, z jedyn ych  w ielkich  zagłębi kamienia 
w ysokowartościow ego K lesow a i Janowej D oliny.

N iezależnie od pow yższego przew idziane są w  p la­
nie kredyty na rozbudow ę urządzeń pocztow o-telegra- 
ficzn ych  oraz dla naszej żeglugi morskiej.

W  dziale i n w e s t y c y j  r o l n i c z y c h  specjal­
ny nacisk będzie położony na inwestowanie urządzeń, 
zbliżających rolnika do miasta oraz usprawniających
i uszlachetniających obrót (chłodnie, elewatory i spi­
chrze, m leczarnie, suszarnie i przetwórnie owoców
i produktów  hodow lanych, przerób lnu i konopi, rzeź­
nie, solarnie skór, targowiska). N astępnie położony 
będzie nacisk na lepsze w yzyskanie ziem i i ochronę te ­
renów  upraw nych przez m elioracje podstawowe i o b ­
w ałowanie rzek oraz uruchom ienie kredytów  na zago­
spodarowanie łąk i drenowanie.

W reszcie  intensyw ne kontynuow anie naprawy ustro­
ju  rolnego w ym agać będzie pow ażniejszych kredytów  
na zabudow ę osad, pow stałych z parcelacji, a to 
w  zw iązku z przerzucaniem  ludności z terenów p rze­
ludnionych na tereny północno-zachodnie i tereny 
wschodnie o m niejszym  zagęszczeniu ludności.

R ów nież akcja scaleniowa, która w  okresie 10 lat 
m oże zb liżyć  się ku swemu zakończeniu, w ym aga p o ­
m ocy kredytowej dla tych  rolników , którzy będą zm u­
szeni do przenoszenia swoich zabudowań.

U rządzenia naszych m i a s t  znane są w szystkim ; 
poza m iastami w ojew ództw  zachodnich, stolicą i naj­
w iększym i m iastami M ałop olsk i— są one w stanie p ier­
w otnym  i więcej zasługują na nazw ę w ielkich rozle­
g łych  w si niż praw idłow o zbudow anych i urządzonych 
miast. M am y przed sobą obow iązek odrobienia zaległo­
ści m inionych czasów i przysposobienia się do p rzy ję­
cia 10 0%  przyrostu ludności w  okresie 30 lat. Stąd— 
w ym óg rozbudow y miast w edług planów przem yśla­
nych, jako gw arantujących największą oszczędność;

stąd— konieczność inwestowania w  zasadnicze urządze­
nia, jak:' budow a ulic, w odociągi, dostarczanie prądu 
elektrycznego, nie m ówiąc o inwestycjach, zw iązanych 
z oświatą, zdrowotnością i opieką społeczną.

N a  te cele będzie się dążyć do uruchom ienia odp o­
w iednich kredytów  i dotacyj, zwracając uwagę na te 
m om enty, które sam orządowi um ożliw iłyby odbudowę 
ich własnej zdolności kredytowej i inwestycyjnej.

W  dziedzinie b u d o w n i c t w a  m i e s z k a n i o ­
w e g o  położony będzie nacisk na budow ę m ieszkań 
robotniczych; ponadto powiększone będą kw oty na 
sporządzanie planów zabudow y oraz na prawidłowe 
przygotow anie terenów budowlanych, co pozw oli na 
zerwanie z dziką i nieracjonalną zabudową. N ależy nad­
m ienić, iż Rząd zam ierza w ycofać się stopniowo z roli 
jedynego dostaw cy kredytów  budow lanych na budow ­
nictwo m ieszkaniowe, w ychodząc z założenia, iż w  hie­
rarchii potrzeb istnieją obecnie ważniejsze inwestycje do 
finansowania, jak i z tego w zględu, że zniesienie ochro­
ny lokatorów powinno autom atycznie w yw ołać w zrost 
ruchu budowlanego. A  takie autom atyczne oddziały­
w anie daje najlepiej dostosowane do realnych potrzeb
i m ożliwości rezultaty. Ponadto przew idyw ana jest pew ­
na pom oc kredytow a dla budow nictw a wiejskiego.

Jednocześnie założeniem  planu inw estycyjnego b ę­
dzie dążenie do w yrów nania poziom u z a i n w e s t o ­
w a n i a  gospodarczego d z i e l n i c  w s c h o d n i c h .

Pow yżej naszkicowany plan spełni swe zadanie, o ile 
posunie naprzód sprawę uprzem ysłow ienia kraju, stw o­
rzy nową atrakcyjną zachętę dla inw estycyj w  produk­
cji (a zatem , o ile w  ślad za jego  wykonaniem  narastać 
pocznie szybciej kapitał produkcyjny) i będzie technicz­
nie i finansow o w ykonalny.

W aru n ki obiektyw ne sprzyjają tem u: chłonność ryn ­
ku się wzm aga. C en y przestały zniżkować, w ytw órczość 
rośnie. D la  ilustracji tych  korzystnych zjawisk m ożna 
p rzytoczyć w skaźniki spożycia cukru, produkcji ż e ­
laza, inw estycyj i liczby zatrudnionych, które kształto­
w ały się, jak  następuje (1928 r .= io o ) :

1935 1936
Liczba zatrudnionych w przemyśle wiel­

kim i ś r e d n im .................................... 68 4 ( c z e r w i e c )  73'5
Produkcja ż e l a z a .....................................59’8 ( l i p i e c )  817
Zbyt w kraju ż e la z a ................................47'2 ( l i p i e c )  74 9
Ruch b u d o w la n y .....................................53' °  (II k w a r t a ł )  6 2 0

Spożycie cukru ..........................................904 (li kwar t ał )  io i ’7

Spożycie cukru —  w przeliczeniu na cu-/840 (n kwart ał )  94'3
kier surowy —  tys. t o n ........................ U 8'6 ( l i p i e c )  S2'4

W  ślad za tym  w zrostem  spożycia i produkcji pójść 
powinno upłynnienie zam rożonego kapitału obrotow e­
go o raz— co jest najw ażniejsze— w zrost rentowności p ro ­
cesów w ytw órczych. T o  dopiero będą m ocne podsta­
w y dla narastania kapitału produkcyjnego. N iew ątp li­
w ie, z kolei zwiększą się również nakłady renow acyjne, 
rozpocznie się m odernizacja zakładów i w reszcie tw o ­
rzenie now ych warsztatów. N ie  należy oczyw iście za­
pom inać, że jest jeden ham ulec, m ianowicie drożyzna 
pieniądza. M ożna jednak przypuszczać, że zjawisko to 
ustąpi, że obliczona na dalszą metę polityka budżetow a
i finansowa, przy zam ierzonym  zwolnieniu nacisku na 
rynek sztyw ny, w yda ju ż w  niedalekiej przyszłości 
pozytyw ne rezultaty. Poprawa sytuacji na rynku p ie­
niężnym  i kapitałow ym  niew ątpliwie będzie posunięta 
naprzód także przez fakt, że w bieżącym  roku b ud że­
tow ym  pow inna b yć zakończona akcja oddłużenia rol­
nictw a i sam orządów. Załatw ienie definityw ne tej spra­
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w y jest równoznaczne z przyw róceniem  norm alnych 
stosunków w tych  w ażnych  dziedzinach kredytu.

Profesor L ipiński dzieli inw estycje na: poziom e, p io ­
nowe i racjonalizacyjne. P oziom e— to takie inwestycje, 
które powiększają ilościowo ju ż istniejące inwestycje 
czy przedsiębiorstwa; pionow e— te, które stanowią n o ­
w y dział produkcji (fabryka kauczuku, alum inium  i t. d.); 
w reszcie racjonalizacyjne— które usprawniają lub m o­
dernizują produkcję. N ajbardziej potrzebne są nam — 
przyjm ując tę k lasyfikację— inwestycje pionowe i ra­
cjonalizacyjne, bo różniczkują one przem ysł i zw ięk­
szają dochód ogólny. Jeśli chodzi o inw estycje racjona­
lizacyjne, to są one w  szeregu branż niesłychanie pilne. 
Są przem ysły, których zdolność produkcyjna, mierzona 
skalą roku 19 29= 10 0 , w ynosi dzisiaj tylko 70 lub 80. 
Jest to stan dla tych  branż niew ątpliwie groźny. M oże 
powstać sytuacja, że przem ysły te, o ile w  krótkim  cza­
sie nie zainwestują się, mogą nie podołać swoim  za­
daniom  w  zw iązku z polepszającą się sytuacją ogólną.

Z  inw estycyj pryw atno-przem ysłow ych zasługują na 
specjalne podkreślenie te, które są przeznaczone na zu ­
życie  surowców krajowych, a zw łaszcza rolniczych, 
a ponadto takie, które zm niejszają im port lub zastę- 
pują go.

W aru n ki obecne sprzyjają rozwojow i sam oczyn­
nych procesów inw estycyjnych. T o  jednak nie jest 
w szystko. D ługotrw ała depresja gospodarcza p rzynio­
sła nie tylko szkody m aterialne, ale rzuciła również 
na nas czad depresji psychicznej. W id zieliśm y objawy 
niechęci do lokat w  w ytw órczości. N aw et kapitały, w y ­
pracowane w przem yśle czy  handlu, uciekały do zgoła 
innych dziedzin w  poszukiwaniu lokat najmniej ryzy ­
kownych. C o  prawda, w ypadki te są ju ż  dziś coraz 
rzadsze, gdyż coraz częściej słyszy się ju ż  i mówi

0 przedsięw zięciach inw estycyjnych w  poszczególnych 
fabrykach i warsztatach pracy.

O statnie w ydarzenia na terenie m iędzynarodow ym  
w skazują na to, iż inne państwa nie wahają się okazać 
Polsce zaufania w bardzo szerokim  tego słowa znacze­
niu, co powinno w płynąć dodatnio na mniej aktyw ­
nych i przedsiębiorczych dysponentów  kapitału.

N iedostateczna rentowność lokat rzeczow ych łączyć 
się m oże z zam ierzonym  w prow adzeniem  u lg  podatko­
w ych  dla now ych inw estycyj przem ysłow ych i rolni­
czych. Zagadnienie to jest przedm iotem  prac Rządu
1 obecnie m ożna ju ż  pow iedzieć, że szereg inw estycyj 
przem ysłow ych i rolniczych korzystać będzie wkrótce 
z przyw ilejów  podatkowych.

Ponadto, w  celu położenia nacisku na nakłady kon­
serwacyjne i renowacyjne, rozważane jest zagadnienie 
now ych zasad am ortyzacji; w  sprawie tej M inisterstw o 
Skarbu zw róciło się do sam orządów gospodarczych
i odbędzie z nim i niebawem  w spólne konferencje.

T ru dn a chw ila w ym aga odw agi nie ty lk  od żo ł­
nierza, ale i od dysponenta kapitału. T o  też należy 
oczekiw ać od tego ostatniego decyzyj rozważnych, 
lecz śm iałych.

W  naszej sytuacji ludnościowej, przede w szystkim  
przez tw orzenie now ych warsztatów pracy, zatrudnia­
jących  system atycznie robotników, a więc p rzyczyn ia­
jących  się do trw ałego zm niejszenia liczby bezrobot­
nych, i do wzrostu dochodu narodow ego— m ożem y 
zm niejszyć nacisk dem ograficzny oraz podnieść d o ­
brobyt kraju. D latego też każda nowa inwestycja p rze­
m ysłowa, każda nowa obrabiarka, racjonalnie zainstalo­
w an a— będzie rozszerzeniem  zapasu naszej „m obilizacji 
gospodarczej” . A  cóż jest dziś w ażniejszego?

W iktor Martin

P R Z E S Z K O D Y  W R O Z W O J U  K O N I U N K T U R Y

MA M Y  na m yśli tym  razem  koniunkturę w  go­
spodarstwie światowym . Po raz niewiadomo który 
m usim y skonstatować, iż znajduje się ona, jeśli 

chodzi o jej w ykładniki statystyczne, w  w yraźnym  z u ­
pełnie wzroście; w skazują na to niezbicie w szystkie 
elem enty. L iczb y  indeksowe, opracow yw ane przez b er­
liński U rząd Statystyczny a tyczące się ruchów  w  pozio­
m ie cen światowych, w  dalszym  ciągu w ykazują ruch 
ku górze. Indeks ten (przy przeciętnym  poziom ie za 
okres 1925 -j- 1929 r. =  100) w yn osił przeciętnie 
w  1934 r. (dno spadku) 35 8, w  1935 r. w zrósł do 3Ó'4, 
w  pierw szym  półroczu b. r. w ynosi ju ż 37 9 — i to przy 
tendencji zw yżkow ej. O d  najniższego przeciętnego 
rocznego poziom u cen do czerw ca b. r. poszczególne 
grupy towarowe w ykazują wcale nawet pokaźny w zrost 
cen; zboża np. zw yżkow ały o io '4 % , tłuszcze zw ierzę­
ce i nabiał— o 13 '6 % , nasiona oleiste— o 27^2%, 
w ęgiel i koks— o 8 % , surowce w łókiennicze— o przeszło 
6 % , skóry— o i 7 ' 5 % ,  kauczuk nawet o przeszło 150 % . 
W  innych grupach w zrost jest m oże m niejszy ale 
równie w yraźny. Produkcja światowa wzrasta stale i za­
pasy się zmniejszają. W  1934 r. zapasy światowe kauczu­
ku w ynosiły jeszcze 706 tys. ton, w  maju b. r. w yn o­
siły one tylko 532 tys. ton. Światowa produkcja cynku 
w ynosiła w  1932 r. ok. 790 tys. ton, w  1935 r. — 1 337 
tys. ton, a w  okresie styczeń -̂ -rnaj b. r. ju ż ok. 600 
tys. ton, co w  skali rocznej daje pow yżej 1 4  miln. 
ton. D ostaw y rudy żelaznej z kopalń Stanów Zjedn.

w ynosiły w  1932 r. ok. 4 ’4 m iln. ton, a w  1935 r .— 
2Ś'4 m iln. ton, co stanowi prawie siedm iokrotny wzrost 
w  okresie trzech lat. W zro st produkcji tejże rudy 
w  tym  sam ym  czasie w  Szwecji w yniósł przeszło 350% , 
w  A lg e rz e — prawie 400% , w  P olsce— 250%  i t. d. 
N iem iecka produkcja surów ki żelaznej w ynosiła 
w  1932 r. 3 9 m iln. ton, w  1935 r. — 12‘5 m iln. ton, 
a w  I półroczu b. r .— prawie 7'4  m iln. ton. T a ż  sama 
produkcja skoczyła od 1932 r. do 1935 r - w A ustrii 
z 94 do 194 tys. ton, w  B elg ii— z 2 8 do 3 06 m iln. 
ton, w K anadzie — z 145 tys. do 608 tys. ton, w  Sta­
nach Z je d n .— z 8'7 m iln. do 21 m iln. ton (w I półroczu 
b. r .— przeszło 13 5  m iln. ton). Przykładów  tych  
m ożnaby m nożyć bez końca. Przeglądając statystyki 
produkcji światowej w yjątkow o tylko zdarza się za­
uw ażyć pozycję, która w ykazuje słaby w zrost lub wcale 
nie w ykazuje wzrostu w okresie ostatnich lat czy m iesięcy.

T o  w szystko razem nie jest bynajm niej znam iona­
mi ostatniego tylko roku. P rzeciw nie— tendencje zw yż­
kowe dały się przecież zauw ażyć ju ż i w cześniej. C o  
jednak charakteryzuje właśnie ostatni okres czasu, jaki 
m inęliśm y, to w yraźne zaakcentowanie się tych  ten- 
d en cy j— p rzy jednoczesnym  jednakże zaakcentowaniu 
się i tendencyj ujem nych, o których również w iele 
m ówiono przedtem  a które stają się narówni z dodat­
nim i w  chwili obecnej coraz wyraźniejsze.

T o  zaakcentowanie się jednocześnie i dobrych
i złych objawów rozwoju sytuacji gospodarczej świata
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podkreśla od razu na wstępie raport K om itetu Ekono­
m icznego L ig i N arodów , który doroczne swe posie­
dzenie odbył w  I połowie bieżącego miesiąca. O  ko­
rzystnych objawach m ówiliśm y sami pow yżej. N ieko ­
rzystne zaś doskonale określa raport K om itetu, m ówiąc: 
„ Z  drugiej strony na skutek braku niezbędnych 
przystosow ań się (ajustements) świat gospodarczy p o ­
zostaje nadal podzielony na grupy, które utw orzyły  
się na różnych poziom ach cen i które oddzielone są 
nawzajem  od siebie przez w szelkiego rodzaju przeszko­
dy, uniem ożliwiające odnalezienie niezbędnego kon­
taktu” .

T o  jest, niew ątpliwie, jądro gospodarczych trudności 
świata w  chwili dzisiejszej. Ż e  oprócz tego istnieje za­
sadniczy zupełnie problem  spokoju politycznego, zw ią­
zany najściślej z m ożliwością w znow ienia prawdziwej 
koniunktury m iędzynarodow ej— tego, rzecz prosta, nie 
ma potrzeby dodawać. W  sum ie, belgijski Prem ier, 
P. V an Zeeland, zam ykając ostatnie nadzw yczajne 
zgrom adzenie L ig i N arodów , którego b ył przew odni­
czącym , syntetycznie zreasum ował sytuację w  sposób 
następujący:

„Z n ajd u jem y się w  tej chwili na świecie w  obliczu  
interesującego położenia gospodarczego. C zu je  się, że 
kulm inacyjny punkt kryzysu gospodarczego przeszedł. 
W  w ielu krajach poprawa jest w yraźna. A le  popra­
wa ta powstaje przede w szystkim  w ew nątrz kraju... 
Jest to truizm em , ale trzeba to stale pow tarzać: jeśli 
prawdą jest, iż położenie polityczne oddziaływ a wprost
i dobitnie na bieg interesów i w  ogóle na życie gospo­
darcze, to niem niej słuszna jest odwrotność, a m iano­
w icie, iż dobrze wiadom o, w  jakiej m ierze trudności
i konflikty polityczne podlegają w pływ om  zam ieszek 
gospod arczych... ” .

W ró ćm y  jednak do zagadnień czysto gospodarczych. 
W skazaliśm y, iż główną przeszkodą w  połączeniu 
ow ych  , .w yspow ych”  koniunktur, jakie zaznaczyły się 
w  obrębie poszczególnych gospodarstw narodow ych, 
w jedną koniunkturę światową jest różność poziom ów  
cen, panująca pom iędzy poszczególnym i grupam i tych  
gospodarstw, a stanowiąca skutek odm ienności polityk  
gospodarczych, jakie zostały przez poszczególne kraje 
zastosowane dla zw alczania kryzysu. K om itet Ekonom i­
czny L ig i w swym  raporcie m ówi o dw óch głów nych g ru ­
pach (zostawiając na uboczu Z . S. R . R .) krajów św ia­
ta: dew aluacyjnej i nie-dew aluacyjnej. Pierw sza z nich, 
obejm ująca kraje, oparte albo zw iązane z funtem  i d o ­
larem, zachowała w e w zajem n ych obrotach dużą d o ­
zę liberalizm u. N ic  dziw nego1— dod ajm y— albowiem  ona 
to właśnie posiada niższy poziom  cen w  złocie od kra­
jó w  grupy drugiej i konkurencji tych  właśnie krajów 
się nie boi. Z e  jednak nie jest pew na spokoju ze strony 

Jej samej (t. j. krajów dew aluacyjnych), w skazuje fakt, 
iż dotychczas nie decyduje się w  obrębie niej żadne 
państwo na stabilizow anie swej w aluty na ow ym  ju ż
i tak obn iżon ym  poziom ie. N iem niej jednak przez sam 
fakt u trzym ania liberalizm u w  sw ych  w zajem nych 
obrotach kraje te m ogły w  dużej m ierze przeprow a­
d zić  u siebie popraw ę gospodarczą. C o  się ty czy  n a­
tom iast krajów  drugiej g ru p y — to tutaj utrzym anie p a­
rytetu w alutow ego zostało okupione m niejszym i czy 
w iększym i kom plikacjam i w  ich obrocie zagranicznym . 
Kom plikacje te bądź ograniczają się w yłącznie do 
ostrego system u kontyngentow ania przyw ozu (jak 
w  krajach , .złotych ” ), bądź rozszerzone są na regla­
m entację obrotu dew iz (i to działającą w  bardzo ró ż­
nych napięciach i rozm iarach), bądź w reszc ie— i tu

jest w yjątek od reguły utrzym yw ania parytetów  w alu ­
to w ych — tow arzyszą nawet dew aluacji celem  dodatko­
wej ochrony równow agi bilansu płatniczego.

K om itet Ekonom iczny L ig i, om awiając ostatnio te 
właśnie dw ie zasadnicze grupy organizm ów gospo­
darczych  świata, w yraźnie nieom al w ypow iada się za 
system em  dew aluacyjnym . W p ra w d zie— powiada o n — 
,,nie jest w  zam iarach Kom itetu w ypow iadanie się 
w  sposób dogm atyczny przeciw ko lub za dewaluacją 
pieniężną, ani dawanie rad jakiem ukolw iek krajowi co 
do najlepszej do zastosowania polityki pieniężnej” , ale 
z samego tonu raportu w idać, gdzie leżą jego  praw dzi­
we sym patie. R zecz w  tym , iż K om itet Ekonom iczny 
w ychodzi z założenia nieco uproszczonego. I tym  za­
łożeniem  właśnie chcem y się zająć, jako że charakte­
ryzuje ono dość dobitnie pew ne tendencje m yślowe 
u ekonom istów Z a ch o d u — tendencje, naszym  zdaniem , 
niezupełnie słuszne.

Jeśli bow iem  rzucić  okiem  na rozum owanie K om ite­
tu, to syntezą jego będzie, co następuje:

1) K raje, które zdew aluow ały swój pieniądz, u trzy ­
m ały liberalizm  obrotów  m iędzynarodow ych i — p o ­
n ad to— znajdują się w  fazie zw yżkow ej koniunktury.

2) Kraje, które pieniądza nie zdew aluow ały, ,,p rze­
szkadzają”  sw ym  protekcjonizm em  czy  prohibicjoniz- 
m em  w  swobodnej w ym ianie światowej dóbr. P o lity ­
ka deflacyjna, prowadzona przez niektóre z n ich  (kraje 
, ,złote” ), zawiodła, gdyż „dośw iad czen ie u czy, iż 
w  „k lim acie”  now oczesnego życia  społecznego i go­
spodarczego proces deflacji, tak rozszerzony, jak  to 
byłoby potrzebne dla całokształtu działalności gospo­
darczej, jest w yjątkow o trudny do urzeczyw istnienia” . 
Jeśli w ięc w ew nętrzna sytuacja gospodarcza w  niektó­
rych  z tych  krajów popraw iła się, to jest to w ynikiem  
„ekspansji w ew nętrznego kred ytu” , jak  K om itet d y ­
skretnie nazyw a tak popularne „nakręcanie koniun­
ktu ry” . A  to znów  jest i „czaso w e”  i „n a  dłuższą falę 
iluzoryczne” — i przedłuża, oczyw iście, m oment o ży ­
wienia m iędzynarodow ych stosunków handlow ych, któ­
re dla tych  sam ych krajów przecież jest niezbędnie 
potrzebne.

K rótko m ówiąc, K om itet E konom iczny (k tó ry— n o ­
tabene— przez długi przeciąg lat kryzysu  trzym ał się 
w yraźnie doktryny przeciw dew aluacyjnej, a zm ienił 
swoje zdanie w łaściw ie dopiero przed rokiem  w  sposób, 
przyznajm y, w ów czas jeszcze bardzo dyskretny) obec­
nie „nam aw ia”  w yraźnie na dew aluację... C hod zi mu 
w łaściw ie, oczyw iście, o coś innego: o w yrów nanie 
poziom ów  cen poszczególnych  grup państw w  skali 
światowej. A le  w  każdym  razie, zdaniem  jego, w yrów ­
nanie to winno nastąpić w d ó ł— ku poziom ow i cen 
w  krajach dew aluacyjnych, a nie odwrotnie. D eflację  
jako środek zniżki cen w krajach, które nie zdew aluo­
w ały pieniądza, uznaje za teoretycznie m ożliwą, ale 
jej nie zaleca, gdyż jest trudna do przeprowadzenia.

P rzyznać trzeba, iż K om itet, propagując tę doktrynę, 
w ysuw a jednak szereg zastrzeżeń, koniecznych— jego 
zdaniem — do spełnienia, aby uspokoić w szelkie obawy 
krajów, które mają się poddać operacji „w yrów nania”  
(alignem ent), ich poziom ów pieniężnych do poziom u 
dew aluacyjnego. Zastrzeżenia te obejm ują przede 
w szystkim  w arunek absolutnej pew ności co do d a l­
szych  losów dolara i funta. W  istocie— dalsza ich d e ­
waluacja, która nastąpiłaby po „a lign em en t” , zepsu­
łaby ponow nie cały m echanizm . D a le j— zastrzeżenie co 
do wzajem ności przy  znoszeniu w szelkich  ograniczeń
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towarowych i dewizowych. W reszcie— załatwienie spra­
wy długów, które uspokoiłoby obawy krajów , ,wryrów­
ny wujących” swój poziom pieniądza, co do ewentualne­
go załamania się ich walut.

Pomijamy już fakt, że spełnienie tych wszystkich 
zastrzeżeń już samo przez się jest wysoce trudne i w y ­
magające bardzo wielkich wysiłków. W skażem y cho­
ciażby na taki fakt, jak niewątpliwe, zdaje się, osłabie­
nie koniunktury w Anglii, które— być m oże— wywoła 
dalszą dewaluację funta. Gwarancje wzajemne co do 
zniesienia ograniczeń w obrocie towarami i dewiza­
mi są, jak wykazała praktyka wielu konferencyj mię­
dzynarodowych (a przecież, nawiasem mówiąc, K om i­
tet sam nie uważa za pożądane próbowanie raz jeszcze 
drogi układów multilateralnych...), do uzyskania w y­
jątkowo trudne. Sprawa zadłużenia międzynarodowego 
łączy się z problemem długów wojennych w Stanach 
Zjedn., które dotychczas nie schodzą w tym  punkcie 
ze swego nieprzejednanego stanowiska i t. d., i t. d.

A le niewłaściwość rozumowania Komitetu Ekono­
micznego idzie, naszym zdaniem, jeszcze dalej. O m ył­
ką jest, mianowicie, jak sądzimy, traktowanie całego 
zagadnienia z punktu widzenia jakiegoś „uniwersa­
lizm u” gospodarczego na kuli ziemskiej. Bo przecież 
Komitet pragnie przede wszystkim (nie mówimy 
o słusznych postulatach uspokojenia politycznego i t. d.), 
wyrównując światowy poziom cen, nie przeszkodzić 
rozwojowi obecnego korzystnego stanu rzeczy w tej 
połowie handlu światowego, którą rządzi dolar i funt. 
Owa druga połowa, jak mówiliśmy, „przeszkadza” 
pierwszej— wobec tego „powinna”  ustąpić, na czym, 
jak sądzi Komitet, sama skorzysta. Tym czasem  za­
gadnienie leży w naszym pojęciu w zupełnie innej 
płaszczyźnie.

Ożywienie obrotów międzynarodowych nie może być 
celem jakiejś akcji; powinno ono wypływać jako lo­
giczny skutek z akcji, której celem winny być rzeczy 
istotne— a więc dążenie do wzmożenia dobrobytu tych 
krajów, gdzie dobrobyt ten nie istnieje lub istnieje 
w  zupełnie niedostatecznej mierze. Jeśli to się uda, 
obroty międzynarodowe ruszą same przez się. Zagad­
nienie wyrównania poziomów cen w  poszczególnych 
krajach jest zagadnieniem niezmiernie ważnym do­
raźnie, ale w  większej skali musi być ono skutkiem 
przemian głębszych. Każdy kraj poprowadził swoją 
politykę pieniężną tak, jak wydawało mu się najlepiej. 
Dla jednych obniżenie wartości pieniądza nie stano­
wiło żadnych specjalnych trudności— i to pomogło im 
koniunkturalnie bardzo wydatnie. Dla innych— za­
gadnienie obniżenia wartości pieniądza jest kwestią 
zupełnie kapitalną i niesłychanie trudną do przepro­
wadzenia. Zresztą— dlaczego poziomy cen światowych 
mają być równane „w  dół” , skoro poziom cen w złocie 
idzie wyraźnie obecnie w górę i może łatwo dopro­
wadzić, że poziomy cen krajów dewaluacyjnych „dojdą” 
do poziomów cen krajów, które nie zdewaluowały, 
bez potrzeby operacji odwrotnej.

N a ten ostatni argument można odpowiedzieć, że 
kraje, które przeprowadziły u siebie nakręcanie ko­
niunktury pod osłoną reglamentacji dewizowej, a więc 
te, w których zewnętrzna i wewnętrzna wartość pie­
niądza się różnią, mają tak wysoki poziom cen w e­
wnętrznych, że silny nawet wzrost cen światowych 
ich „n ie złapie” . O czyw iście— te kraje będą musiały 
prędzej czy później poddać się nieuchronnemu „aligne- 
ment” . A le  np. Polska, która przez ścisłe równoważe­
nie swego budżetu, uniknęła mimo reglamentacji de­

wizowej wszelkiej komplikacji pieniężnej, może ze 
spokojem oczekiwać, aż wzrost cen w krajach dewa­
luacyjnych sam „w yrów na” rozpiętość, jaka panuje 
dziś pomiędzy poziomem cen w tych krajach i w P ol­
sce. N iewiadom o, jak się zakończy eksperyment fran­
cuski, który nosi w sobie niewątpliwie zarodek nie­
bezpieczeństwa dla obecnego kursu franka. A le b y­
najmniej nie było przesądzone, aby przy innej polityce 
gospodarczej we Francji frank „m usiał”  być kiedyś 
„wyrównywany” do niższego parytetu walut anglosa­
skich. Poziom cen w tych krajach załatwiłby całą ope­
rację bezboleśnie dla francuskiej waluty.

Bo też, naszym zdaniem, zagadnienie powrotu 
prawdziwej koniunktury światowej nie leży— wbrew 
częstokroć powierzchownie powtarzanej tezie— w sta­
bilizacji czy „alignem ent” monetarnym głównych w a­
lut. T o  jest, niewątpliwie, środek do celu, ale środek 
bardzo trudny do przeprowadzenia w praktyce. Jądro 
zła leży o wiele głębiej. Leży w nierówności— ale nie 
poziomów cen, tylko podziału bogactw na kuli ziem­
skiej. I ten problem musi być w ten czy inny sposób 
rozwiązany po to, aby gospodarstwo światowe powró­
ciło do swego dawnego poziomu.

W  początku sierpnia b. r. ogłoszono liczby bilansu 
płatniczego Stanów Zjednoczonych za 1935 r. Są one 
po prostu zastraszające. W iadom o było zawsze, że Sta­
ny Zjedn. mają wyraźnie dodatni bilans płatniczy, cią­
żący swoim brzemieniem na reszcie świata, albowiem 
ogałacający go stale na korzyść najbogatszego i tak 
organizmu gospodarczego kuli ziemskiej. A le, co gor­
sza, rozwój sytuacji w tej dziedzinie idzie stale na gor­
sze. W praw dzie dodatnie saldo bilansu handlowego 
Stanów Zjedn. spadło z $ 478 miln. w 1934 r. do 
$ 236 miln. w 1935 r. (na skutek lekkiego zwiększe­
nia się przywozu do Stanów Zjedn. — o niecałe $ 400 
m iln .— przy jednoczesnym, notabene, wzroście w y­
wozu), wprawdzie zwiększyło się nieco ujemne saldo 
wydatków turystycznych Stanów, co zresztą zostało 
częściowo skompensowane zmniejszeniem się przeka­
zów pieniężnych imigrantów w Stanach do swych 
krajów, ale dopływ kapitałów do Stanów wyniósł za­
miast $ 868 miln. w 1934 r. — $ 1 768 miln., co 
z nadwyżką pokryło wszelkie ubytki rozchodowe Sta­
nów Zjedn. i doprowadziło do tego, iż kraj ten impor­
tował w 1935 r. za $ 1 739 miln. złota zamiast za 
$ 1 134 miln. w 1934 r. Równowaga w gospodar­
stwie światowym, zachwiana nagłym wzbogaceniem 
się Stanów Zjedn. w okresie wojny i po wojnie, nie 
tylko nie powraca ale wykrzywia się coraz bardziej. 
Biuletyn Guaranty T rust Co. o f New York pisze
o tym w ten sposób: ,,... trzeba wyciągnąć wniosek, 
że nasze położenie wierzyciela jest solidne i że nie 
jest do pomyślenia ustalenie polityki handlu zagra­
nicznego bez udzielenia należytej uwagi naszemu po­
łożeniu wierzyciela i innym elementom w naszym b i­
lansie płatniczym. Jedno jest pewne: żaden kraj nie 
może z gospodarczą bezkarnością posiadać przeważa­
jącej części światowego złota monetarnego, przyciągać 
dodatkowych dostaw tego metalu przez stwarzanie 
nadwyżek wywozowych i pozostawać jednym  z czoło­
wych krajów wierzycielskich świata” .

T ak  pisze bank amerykański. Cóż można do tego 
dodać? Chyba to, że, jeśli Stany Zjedn. obawiają się 
„kary gospodarczej”  za ten stan rzeczy w przyszłości, 
to reszta świata podlega karze tej już obecnie. I będzie 
jej podlegała wbrew wszystkim radom Komitetu Eko­
nomicznego L igi Narodów — radom, inspirowanym
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przede wszystkim przez sposób myślenia wielkoprze- jami wierzycielskimi. Tego stanu rzeczy, niestety, ża-
mysłowych organizmów gospodarczych Europy Za- den „program ” ożywienia międzynarodowej współpra-
chodniej, które stosunkowo mniej odczuwają dyspro- cy gospodarczej zmienić nie może. 
porcję gospodarczą na kuli ziemskiej, będąc same kra- A . W .

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
U C H W A Ł Y  K O M I T E T U  E K O N O M I C Z N E G O

W  dn. 22 b. m. pod przewodnictwem Pana Wicepremiera E. Kwiat­
kowskiego odbyło się kolejne posiedzenie Komitetu Ekonomicznego, 
na którym wysłuchano sprawozdania Dyrektora Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń, P. W . Fabierkitwicza, o prowadzonej przez Urząd 
akcji uzdrowienia stosunków w zakresie ubezpieczeń. Na tle tego spra­
wozdania Komitet Ekonomiczny przeprowadził dyskusję, w wyniku 
której powołana została komisja dla zaopiniowania omawianych wnio­
sków.

Następnie Komitet Ekonomiczny wysłuchał sprawozdania P. Maury­
cego Jaroszyńskiego, Przewodniczącego Centralnej Komisji Oszczędno- 
ściowo-Oddłużeniowej dla Samorządów— o stanie prac Komisji oraz 
powziął szereg uchwał, zmierzających do zakończenia w jak najkrót­
szym czasie prowadzonej przez Komisję akcji. Uchwały te dotyczą 
m. in. uregulowania na zasadach ogólnych zadłużenia gmin wiejskich.

W  dalszym ciągu Komitet Ekonomiczny omówił sprawy, związane 
z realizacją umowy polsko-niemieckiej, dotyczącej zamrożonych należno­
ści przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwowe w Niemczech.

Komitet Ekonomiczny powziął wreszcie uchwałę o popieraniu zbytu 
krajowych roślinnych surowców włóknistych, uregulowaniu importu su­
rowców roślinnych, zwiększeniu przerobu włókien krajowych oraz 
zwiększeniu zbytu wyrobów z tych włókien.

Z MIN. P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U
PODZIAŁ KOMPETENCYJ.—W  związku z obję­
ciem przez P. Dr. A . Rosego stanowiska Podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, został do­

konany pomiędzy obydwoma Podsekretarzami Stanu 
Panami: M . Sokołowskim i Dr. A . Rosem, następujący 
podział kompetencyj:

Panu Podsekretarzowi Stanu M . Sokołowskiemu po­
wierzony został nadzór nad sprawami, dotyczącymi 
obrotu, Panu Podsekretarzowi Stanu Dr. A . Rosemu — 
nadzór nad sprawami, dotyczącymi produkcji. A  zatem:

Panu Podsekretarzowi Stanu M . Sokołowskiemu zle­
cone są wszelkie sprawy, dotyczące Departamentu Han­
dlowego wraz z Centralną Komisją Przywozową, K o­
misją Obrotu Towarowego, Międzyministerialną K o ­
misją Popierania Eksportu i Polskim Towarzystwem 
Handlu Kompensacyjnego, poza tym sprawy Depar­
tamentu Morskiego, Państwowego Instytutu Ekspor­
towego, Głównego Urzędu M iar oraz sprawy, specjalnie 
M u zlecone.

Panu Podsekretarzowi Stanu Dr. Adam owi Rosemu 
zlecone zostały sprawy, dotyczące Departamentów: 
Górniczo-Hutniczego oraz Przemysłu i Rzemiosła, 
Biura Elektryfikacji, Biura Inspekcji Finansowej Prze­
mysłu i Handlu, Biura Inspekcji Izb Przemysłowo- 
Handlowych, Instytutu Badania Koniunktur Gospo­
darczych i Cen, Kolegium Górniczego, Urzędu Pa­
tentowego R. P., Państwowego Instytutu Geologiczne­
go oraz sprawy, specjalnie M u zlecone.

Panu Ministrowi Przemysłu i Handlu podlegają bez­
pośrednio: Departament Ogólny, Biuro Personalne
i Biuro W ojskowe.

G Ó R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

PRZEMYSŁ WĘGLOWY W LIPCU 1936 R. —  Wydobycie węgla 
kamiennego w lipcu 1936 r. ilustruje poniższe zestawienie:

Tabl. I

Rejony węglowe

L  i p 
1 9  3

e c 
6

S ty  cz eń -f- l i p i e c

1 9 6 I9 I3

ton 1913 =  
100 ton 1913 =

IOO
ton

Ś l ą s k i .  . . . 1 7 5 5  3 3 ° 6 5 4 5 11 624 781 6192 18772 894
przeć, dzienna. . 65 012 6020 66 050 6116 107994

D ą b r o w s k i 1) . 4 2 3  8 9 3 7 4 ' 5 9 2 869 805 7214 3977869
przeć, dzienna 15 700 67 92 16 306 7 ° ' 5 4 23 116

K r a k o w s k i 2) . 159 616 9 7 ' i 9 986 085 8 5 ’ 7 7 1 149631
przeć, dzienna. . 5 9 1 2 8940 5 602 84-71 6613

O g ó ł e m : 2338839 6850 15 480671 6477 23 900394
przeć, dzienna . 86 624 62-90 8 7  9 5 8 64 04 1 3 7 3 4 2

l) Obejmuje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
s) N ie obejmuje kopalń rej. dąbrowskiego, które z  dn. i/ I  1936 r. 

zostały administracyjni* przyłączom  do okręgu krakowskiego.

Wzrost (+ ) względnie spadek (— ) wydobycia w lipcu 1936 r. 
w porównaniu z czerwcem 1936 r. oraz z lipcem 1935 r. przedstawia 
się następująco:

W  s t o s u n k u :
Rejony do czerwca do lipca

1936 r. 1935 r.

ton */. ton •/.

Śląski . . . .+ 2 0 10 9 2  i2'94 — 38863 2^7 
Dąbrowski . . . - ( -  5 4  275 i6’68 —  8712 2’oi 
Krakowski . +  18982 i3’5o +  1 270 o‘8o

O g ó ł e m :  +274349 1329 —  46305 i'94

Z zestawienia tego wynika, że wydobycie węgla kamiennego w lipcu
1936 r. w porównaniu z czerwcem 1936 r. wzrosło o 13-29%, w stosunku 
zaś do lipca 1935 r. zmniejszyło się o 1-94%.

Ogólny zbyt węgla kamiennego w lipcu w porównaniu z czerwcem 
wzrósł o 231 140 t (x I*9 9 %)i przy czym zbyt węgla w kraju wzrósł
o 125 370 t, a eksport o 105 770 t. Ponieważ zbyt na rynku wewnętrz­
nym wzrósł procentowo słabiej od eksportu —  przeto w ustosunkowa­
niu się zbytu krajowego do eksportu nastąpiło pewne przesunięcie na 
korzyść eksportu: podczas gdy w lipcu udział zbytu krajowego w ogól­
nym zbycie zmalał do 66-52%, to udział eksportu wzrósł do 33-48%. 
Analogiczne liczby w czerwcu wynosiły 68-oo% i 32-00%.

Wzrost zbytu krajowego i eksportu w lipcu w porównaniu z czerw­
cem w poszczególnych rejonach węglowych ilustruje poniższe zesta­
wienie :
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D ■ _ Zbyt w kraju E k s p o r t
ReJ°ny ton 7 .  ton • / .

Ś lą s k i.....................7 9  S3 1 8 ' 6 5  98 S3 6  i 8 ' 6 9

Dąbrowski . . . 3 2 3 0 2  I 2 '2 2  7 2 4 9  8 'o 7
Krakowski . . .  13 5 3 7  io 'Ó 7  15  2 o 'o o

O g ó ł e m :  125370 9 'S& 105770 17*14

Z zestawienia tego wynika, że zbyt węgla w kraju w lipcu b. r. w po­
równaniu z czerwcem b. r. wzrósł o 9-56%, a eksport — o 17-14%. 
Zaznaczyć należy, że poprawa w zbycie węgla nastąpiła wskutek 
znacznego zwiększenia się wywozu z rej. śląskiego i dąbrowskiego, 
jak również wzmożonego zbytu krajowego wszystkich 3 rejonów gór­
niczych. Wzrost lipcowy został wywołany zwiększonym zapotrzebo­
waniem ze strony przemysłu, kolei żelaznych oraz rynku prywatne­
go —  w związku z gromadzeniem zapasów węgla opałowego na okres 
zimowy. Na wzrost odbioru węgla przemysłowego wpłynęło głównie 
zwiększone zapotrzebowanie Rrzemyslów: hutniczego, rolniczego, cu­
krowniczego, papierniczego, jak również dostaw węgla dla koksiarni.

Zbyt węgla kamiennego w kraju w l i p e u  1 9 3 6  r.
Tabl. II

Rodzaj

odbiorców

Lipiec S t y c z e ń -f- 1 i p i e c
1936 1 9 3 6 1 9 5

to n to n % to n %

I. —  P r z e m y s ł  
Hutniczy:

żelazny . . . 107 795 674 100 7' i 4 649 661 7‘ i  S
innych metali . 29 063 1 9 9  1 5 5 2*11 202 381 223

Koksiarnie . . . 177 192 1 189 158 I2 '5 9 1 060 134 11 '66

Brykieciamie . . 11 191 80 080 o '85 9 6 1 5 4 i 'o 6

Gazownie . . . 20 59 5 145 827 i '54 153 951 169
Górniczy (kopalnie 

rud i kopalnie, 
niemające węgla 
własnego)1) . . 3  9 5 8 33 266 o'3 S 28 423 031

Naftowy . . . . 4 S87 29 142 031 33041 036
S o ln y .................... 7990 5 5  4 5 6 o ' 5 9 52305 058
Cementowy, cera­

miczny, cegiel- 
niany i wapienny 125 017 590 043 625 478 521 S'26

Obróbczy (metalo­
wy i inny) . . 8 176 61 084 065 69 181 076

Chemiczny . . . 3 3  0 9 9 2 5 5  480 2'70 218 398 2'4o
Garbarski i prze­

tworów zwierz. 3  103 19 602 0*21 21 402 0'24
Rolniczy (przetwór­

czy rolny, bro­
wary, młyny, go­
rzelnie) . . . 37 r36 288 030 3-05 290 803 3 '2 0

Cukrowniczy . . 52 231 135 n o i '43 129 617 i '43
Papierniczy . . . 32 148 219 777 232 182 998 201
Włókienniczy . . 5 1  3 1 7 4 2 3  9 7 2 4 '4 9 415055 4 5 7

Inne gałęzie prze­
mysłu . . . . 138 7 9 7 . 9 3 3  9 5 7 9 8 9 784369 863

Razem przemysł ’): 8 4 3  3 9 5 5  3 3 3  239 56 4 7 4 886 394 53'5 4

II. —  I n n i  
o d b i o r c y  

Koleje żelazne . . 250 524 1 659 580 I 7'57 1 622 647 I7 '8 s
Żegluga . . . . 1 787 10717 O ' I I 13 826 o' i 5

Instytucje miejsk. 
(elektrownie, 
tramwaje, wodo­
ciągi i inne, 
oprócz gazowni) 3 3  648 234401 2 '48 240 683 265

Wojskowość. . . 26 872 120 712 I '2 8 1 3 5  7 9 0 149
Instytucje państw. 14 160 71 020 075 69 164 o'7Ó
Opał domowy3) . 132 184 9 9 3  036 1051 895 019 9  85
Pośrednicy . . . 1 3 3  7 1 7 1 022 459 10-83 1 245 700 i 3 ' 7 i

Razem inni od­
biorcy2) : 592 892 4111 925 4 3 '5 3 4 222 829 46'46

O g ó ł e m  
w k r a j u : 1 436287 9 4 4 5  164 IO O O O 9089 223 100'00

J) Bez zużycia na cele techniczne kopalń.
a) Bez zużycia na deputaty.

Również —  chociaż w znacznie mniejszych rozmiarach —  wzrósł od­
biór ze strony przemysłu naftowego, solnego, cementowego, cera­
micznego łącznie z cegielniami i wapiennikami, chemicznego oraz 
dostawy do brykieciarni. Pewne osłabienie zapotrzebowania węgla 
cechowało przemysł obróbczy, włókienniczy oraz gazownie. Pozostałe 
gałęzie produkcji w lipcu w porównaniu z czerwcem nie wykazywały 
poważniejszych odchyleń w odbiorze węgla.

Eksport węgla kamiennego w l i p c u  1 9 3 6  r. 
Tabl. I I I

Lipiec S t y c z e ń *7- l i p i e c

Kraje 1936 1 9 3 6 1 9  3 5

ton ton % ton %

I.— R y n k i  ś r o d ­
k o w o  - e u r o ­
p e j s k i e 7 5  2 5 0 402 849 877 609 414 11-91

Austria . . . . 7 2  695 386 677 8 '4 2 4 4 1  5 2 4 8-63
Węgry . . . . 3 4 0 3  215 C07 3  400 0-07
Czechosłowacja. . 2 1 9 5 12 895 0'28 160 572 3 ' 14
Niemcy . . . . 20 62 — 3 9 1 8 007

II.— R y n k i  s k a n ­
d y n a w s k i e  . . 2 5 5  225 1 707257 3 7 ’ iS 1 773 067 3 4 ’ 6 5

Szwecja . . . . 182 732 1 235 313 26-88 1 214054 2 3 ’ 7 3

Norwegia . . . 31 002 229 072 4 " 9 9 2 4 5  7 7 8 4'8o
Dania . . . . 23 222 1 5 3  5 1 2 3 '3 4 246 779 4-82
Islandia . . . . — 1 000 0*02 8 410 o’ 16
Finlandia. . . . 18 269 88 360 1*92 58 046 o" 14

III— R y n k i  b a ł­
t y c k i e 4 780 2 6  3 7 5 o '57 29 922 0-58

Łotwa , . . . 4780 24 820 o '54 27 742 o ‘54
— — — — —

Kłajpeda . . . . — — — — —
Estonia . . . . — 1 5 5 5 C03 2 180 0'04

IV.— R y n k i za - 
ch o d n i o  - e u ­
r o p e j s k i e  . . 154  5 i 6 1 045 251 22-75 929 440 i 8" i 6

Francja . . . . 86 314 662 812 14-42 6iS 507 12-03
Belgia . . . . 5 4  0 9 7 261 318 5-69 . 154852 3 ’ ° 3

Holandia . . . 7 120 71 195 i ’ 5 5 63 309 1-24

Irlandia . . . . -T- — — 45 820 0-89
Szwajcaria . . . 6985 49 926 i'og 4 9  9 5 2 0-97
Anglia . . . . -- — — — —

V.—  R y n k i  p o ­
ł u d n i o w o - e u ­
r o p e j s k i e  . 122 1 4 5 691 988 15-06 1 103 278 21-56

Włochy . . . . 107 240 5 9 5  928 12-97 9 7 7  7 0 7 19-11
Jugosławia . . . — 5  120 O’ I I 5 2  9 7 5 103
Rumunia . . . 60 1 3 5 — 6 188 o" 12
Grecja . . . . 5  585 67540 i ' 4 7 48 613 o '95

Hiszpania . . . — — — 4 200 o'o8
Portugalia . . . 1120 1 120 C03 2 030 0"04
Malta . . . . 8 140 22 145 0-48 11 5 ÓS 0-23

VI.— R y n k i p o ­
zaeurope j sk i e 20 646 2 2 6  839 4 ’94 1 9 2  1 5 7 3 ’76

— 18  800 0-41 57  977 113
Egip t................... — 30525 0 '6 6 46 2 3 6 o'g i
Pozostała Afryka . — 8 650 o-l9 7 125 C14
Argentyna . . . 18 446 127 689 2-78 64 015 I ' 2 5

Brazylia . . . . 2 200 28 050 o'6i — —
Daleki Wschód — — — — —
Inne kraje . . . — 13 125 0'29 16 804 ° ' 3 3

VII. —  W ę g i e l
o k r ę t o w y 63 902 350412 7 ‘ 6 3 304 894 5 '9 6

R a z e m
z ag r an  i cę 696 464 4450971 96-87 4942 172 96-58

VIII. —  W . M. 
G d a ń s k 26 325 1 4 3  7 5 8 3*13 174 898 3 '4 2

O g ó ł e m : 722 789 4  5 9 4  7 2 9 IO O ’OO 5 117 070 100*00

Jak wykazuje tabl. III, eksport węgla za granicę w lipcu wzrósł
o 105 770 t. Wywóz na rynki środkowo-europejskie wzrósł o 22 tys. t
—  na skutek wzmożonych wysyłek do Austrii. Znaczny wzrost eks­
portu na rynki skandynawskie został wywołany zwiększeniem wywozu 
węgla do Szwecji, Norwegii i Danii. Wysyłki na rynki bałtyckie —  
mianowicie do Łotwy —  również wykazały poprawę. Co się tyczy
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rynków zachodnio-europejskich i południowo-europejskich—  to eks­
port znacznie wzrósł do wszystkich krajów, objętych tą grupą rynków, 
za wyjątkiem Francji i Holandii-— do których wysyłki cokolwiek zma­
lały. Natomiast eksport na rynki pozaeuropejskie kształtował się nie­
korzystnie skutkiem obniżenia się załadunku do Brazylii. Wysyłki 
do W . M. G iańska, jak również odbiór węgla okrętowego wykazały 
znaczną poprawę.

Obrót węgla, koksu i brykietów podany jest w tabl. IV, z której 
wynika, że zapasy węgla w końcu miesiąca sprawozdawczego wyno­
siły i 100648 t —  wobec 1 118 886 t w miesiącu poprzedzającym, 
a zatem zmalały o 18238 t, co tłumaczy się tą okolicznością, że zbyt 
ogólny łącznie z zużyciem własnym kopalń był nieco większy od wy­
dobycia.

W  przemyśle koksiarskim nastąpiła znaczna poprawa. Produkcja 
koksu w lipcu wynosiła 130628 t, a zatem w porównaniu z czerwcem 
wzrosła o 10492 t. Ogólny zbyt koksu stanowił 128963 t, z czego 
na zbyt krajowy przypadło 99002 t, a na eksport 29961 t.

Zaobserwowane ożywienie w dziedzinie zbytu węgla, a poniekąd 
i większa (o 4) liczba dni roboczych w lipcu (27 —  wobec 23) w po­
równaniu z czerwcem wpłynęło na wzrost liczby wszystkich dniówek 
odrobionych do 1 339 016, t. j. o 153 750 (12-97%). Z liczby wszystkich 
dniówek odrobionych —  wzrosła liczba dniówek zwykłych odrobio­
nych do 1316763,  t. j. o 166044 (i4'43%), natomiast liczba dnió­
wek nadliczbowych spadła o 12294 (3 'S6 %), wynosząc 22253.

Również wzrosła w lipcu liczba wszystkich dniówek opuszczo­
nych, a mianowicie o 106381 (27-51%) i wynosiła 493049, co sta­
nowi 37-44% zwykłych dniówek odrobionych. Na wzrost liczby tych 
dniówek wpłynęło zwiększenie liczby „świętówek” ’ o 77 126 (30-69%) 
do 328785, wynosząc 24 97% zwykłych dniówek odrobionych —  
wobec 21-87% w czerwcu. Liczba dniówek urlopowych, jak zwykle 
w tym okresie —  wzrosła o 16345 (20-02%) i wynosiła 97978.

W  związku ze wzrostem liczby dniówek odrobionych, liczba prze­
ciętnie zatrudnionych robotników zwiększyła się w lipcu o 187 (2-80%) 
i wynosiła 67 030.

Tabl. IV

Obrót węgla, koksu i brykietów w Państwie Polskim w l i p c u  1936 r.
(w tonach)
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Na przeciętnie zatrudnionego robotnika przypada w lipcu zwykłych 
dniówek odrobionych 19-64, wszystkich opuszczonych 7-36, w tym 
„świętówek” 4*91; odpowiednie liczby w czerwcu wynosiły: 17-22,
5-78 i 3-76.

Przeciętne wydobycie węgla na robotniko-dniówkę w lipcu w po­
równaniu z czerwcem wzrósło w rej. śląskim i krakowskim, w rej. 
zaś dąbrowskim utrzymało się na poziomie poprzedniego miesiąca, 
wynosząc 1 344 kg, w rej. śląskim 1 981 kg —  wobec 1 977 kg 
w czerwcu i w rej. krakowskim 1352 kg —  wobec 1309 kg.

Przeciętne zarobki dorosłego mężczyzny w gotówce na dniówkę 
odrobioną pozostały prawie bez zmian i wynosiły w lipcu: w rej. ślą­
skim z ł  8-29 —  wobec zł 8-37 w czerwcu, w rej. dąbrowskim zł 6-65 —  
wobec z ł  6-72 i w rej. krakowskim z ł  6-27 —  wobec z ł  6-23.

Przeciętny miesięczny dochód w gotówce dorosłego mężczyzny, 
w związku ze wzrostem liczby dniówek odrobionych, przypadają­
cych na przeciętnie zatrudnionego robotnika, kształtował się we 
wszystkich rejonach zwyżkowo i, obliczony dla całego Państwa, sta­
nowił z ł  I 54‘2 5 — wobec z ł  1 5 3 ‘7 S- Go się tyczy poszczególnych re­
jonów, to: w rej. śląskim wynosił z ł 169-92 •—  Wcbec z ł  152-15 
w czerwcu, w rej. dąbrowskim z ł 123-98 —  wobec z ł  111 -61 i w rej. 
krakowskim z ł 124-60 —  wobec z ł 110-37.

Przeciętny całkowity miesięczny dochód dorosłego mężczyzny 
zwiększył się w lipcu we wszystkich rejonach i wynosił: w rej. śląskim 
z ł  189-40  —  wobec z ł  16 9 -9 4  w czerwcu, w rej. dąbrowskim zł 13 6 -0 4—  
wobec z ł  I 2 2 '6 5  i w  rej. krakowskim zł 13 7 -2 0  — wobec z ł I 2 i ’ 77 .

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
SYTUACJA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO W SIERPNIU
1936 R. —  Wydobycie ropy w sierpniu b. r. wynosiło 4356 cyst. brut­
to (w lipcu 4250), a mianowicie (w cysternach): w okr. jasielskim 957 
(887), drohobyckim 2984 (2951) i stanisławowskim 415 (412). Z  tych 
ilości —  na ropę marki podstawowej przypadało 2320 cyst. (2294) 
i na marki specjalne 2 036 cyst. (1 956).

Gazów ziemnych wydobyto 3 607 tys. m3 (35 536), a mianowicie 
(w tys. m3): w okr. jasielskim 9 515 (9 270), drohobyckim 21 918(21 733) 
i w stanisławowskim 4 638 (4  533).

Cena ropy bruttowej marki boryslawskiej, zakupywanej przez „Pol- 
min” , pozostawała w wysokości niezmienionej zł 1 350 za cysternę
io-tonową.

Również bez zmiany pozostała cena gazu ziemnego, wynosząca 
gr 4-12 za m3 (dla rejonu borysławskiego).

Czynnych było w sierpniu 789 (774) kopalń ropy i gazów, zatrudnia­
jących 9 401 (9 304) robotników.

Nowych otworów uruchomiono 19 (34).
Poszukiwawczo-badawcze prace metodą sejsmiczną prowadzono 

w Niebyłowie, Słobodzie Niebylowskiej i w Wowni.
Rafinerje olejów mineralnych przerobiły w miesiącu sprawozdaw­

czym 4126 cyst. ropy (4335 cyst.).
Wytworzono 3 815 cyst. różnych produktów naftowych (4035 cyst.), 

w tym (w cysternach): benzyn 688, nafty 1 212, olejów gazowego i opa­
łowego 695, olejów smarowych 503, parafiny 167 oraz innych produk­
tów naftowych 550.

Wystano z rafineryj z przeznaczeniem dla spożycia krajowego 2 929 
cyst. różnych produktów naftowych (2331 cyst.), w tym (w cysternach): 
benzyn 734, nafty 898, oleju gazowego i opalowego 480, olejów sma­
rowych 411, parafiny 75 oraz innych produktów naftowych 331.

Wysłano z rafineryj z przeznaczeniem na eksport I 482 cyst. różnych 
produktów naftowych (1 601 cyst.), w tym (w cysternach): benzyn 
493, nafty 234, olejów gazowego i opałowego 302, olejów smarowych 
326, parafiny 96 oraz innych produktów naftowych 31.

Zapasy produktów naftowych w rafinerjach w dn. 31/VIII b. r. wy­
nosiły ogółem 18970 cyst. (w dn. 31 /VII 19369 cyst.), w tym (w cy­
sternach): benzyn 2 105, nafty 3 969, olejów gazowego i opałowego 927, 
olejów smarowych 6043, parafiny 472 oraz innych produktów nafto­
wych 5 853 .

Zapasy ropy w rafineriach wynosiły w dn. 31 /VIII 3321 cyst. 
(w dn. 31 /VII 3280 cyst.).

W  26 czynnych zakładach zatrudnionych było 3 186 robotników.
Zakłady gizolinowe przerobiły w miesiącu sprawozdawczym 21 100 

tys. m3 gazu (20923 tys. ms). Oirzymano 329 cyst. gazoliny (321 cyst.). 
Wysłano do rafineryj celem domieszania do benzyn ciężkich oraz na 
inne zapotrzebowania krajowe 328 cyst. (333 cyst.).

Ctynnych było, podobnie jak w lipcu, 24 gazoliniarnie, zatrudniają­
ce 334 robotników.

1) Obejmuje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
2) N ie obejmuje kopalń rej. dąbrowskiego, które z  dn. J/J 1936 r. zostały administracyjnie przyłączone do okręgu krakowskiego.
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NOWE DOWIERCENIE.— W  otworze XXVIII kop. ,.Amelia” 
w Toroszówce w glęb. 140 m w rurach 7" nawiercono ropę o produk­
cji ponad 12 t dziennie, wydobywając w sierpniu ok. 333 t. Ropa jest 
bjzparafinowa o ciężarze gatunkowym 0*785 przy 1 s° C; produkcja 
gazowa wynosi 450 m8 na dobę. Gaz wykazuje dużą zawartość gazołi- 
ny —  65 g w 1 m*. Produkcja ropy-— samoczynna z przerwami.

Tereny Toroszówki należą do wspominanego1) pasa naftowego, któ­
rego przedłużenie na wschód ciągnie się przez Iskrzynę, Haczów, Trze- 
śniów aż do Buhowa. Pas ten stanowi dzisiaj północno-wschodnią gra­
nicę naszego rejonu naftowego, poza którym znajduje się jeszcze niedo­
statecznie wyjaśniony teren Węglówki.

Kopalnia „Amelia”  w Toroszówce jest jedną z wydajniejszych ko­
palń rejonu jasielskiego; produkowała ona dotychczas ok. 421 t ropy 
miesięcznie. Kopalnia ta, istniejąca stosunkowo niedawno (ok. 7 lat), 
prowadzi ostatnio dość intensywnie ruch wiertniczy. W  1934 r. prze­
prowadzono 6 nowych dowierceń, w 1935 r .— 8 — zawsze z wynikiem 
pomyślnym. Głębokość ok. 280 v  n o m .  Dowiercana dotąd produkcja 
ropy wynosi ok. 1 -r3 t dziennie.

P R Z E M Y S Ł  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y
P R Z E M Y S Ł  

E L E K T R O T E C H N I C Z N Y  I R A D I O T E C H N I C Z N Y  

N A  W Y S T A W I E  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O

I E L E K T R O T E C H N I C Z N E G O

Dział przemysłów elektrotechnicznego i radiotechnicznego na W y­
stawie ma za zadanie zobrazowanie polskiej produkcji w tych dziedzi­
nach przemysłu z uwzględnieniem momentów rozwojowych całości 
i poszczególnych placówek wytwórczych, oraz zaszczepienie w szero­
kich warstwach naszego społeczeństwa patriotyzmu gospodarczo-prze- 
mysłowego.

Przemysł elektrotechniczny i radiotechniczny znajdują się w szcze­
gólnie trudnych warunkach pracy. Nasi konkurenci zagraniczni uważali 
jeszcze nie dawno kraj nasz, jako teren wybitnie podatny dla ich eks­
portu, a widząc nadzwyczajny rozwój techniczny przemysłu, na który 
wpływu nie mieli, uniemożliwiali swoją polityką dumpingową rozwój 
finansowy.

Tymczasem, pomimo przeszkód, wytrwałość przemysłowców i inży­
nierów zwycięża, rynek polski usamodzielnia się, wychodzi z pod 
cudzych wpływów, rośnie, przetrzymuje kryzys, uruchomiając nowe 
gałęzie produkcji, ulepszając je ciągle, stwarzając własne normy i prze­
pisy, łącząc się w związki naukowe i gospodarcze, a przede wszystkim—  
walcząc taniością i jakością towaru.

Ta walka polskiego przemysłu elektrotechnicznego z przemożnym 
przemysłem zagranicznym kosztuje nas, jak każda walka, dużo ofiar 
pieniężnych, czasu i trudów, wymaga ciągłego porównywania z zagra­
nicą jakości własnej produkcji i jej zakresu i wprowadzania udoskonaleń 
w procesach fabrykacyjnych. Postęp nasz we wszystkich kierunkach 
musi iść równolegle do postępu zagranicznego przemysłu, a nawet go 
przewyższać. W  przeciwnym razie, nawet przy normalnych warunkach 
traktatowych i bez specjalnych ulgowych stawek celnych, nastąpiłby 
wzrost importu.

Taka sytuacja naszego przemysłu elektrotechnicznego i radiotech­
nicznego wymaga również ciągłego studiowania statystyki własnej pro­
dukcji i importu zagranicznego. Studiując rozwój powojenny polskiej 
elektrotechniki przemysłowej możemy w nim wyodrębnić 2 okresy —  
okresy lat: 1918-4-1924 i 1925-M936.

Przed wojną polski przemysł elektrotechniczny był bardzo mały, 
były zaledwie jego zaczątki, które wielka wojna zresztą doszczętnie 
zniszczyła. Z chwilą ustąpienia Niemców, Polska znalazła się bez prze­
mysłu i bez maszyn, aparatów i sprzętu elektrotechnicznego. Rynek był 
olbrzymi, głód elektryczności wielki, powiększony przez energiczną 
odbudowę całego życia gospodarczego i wszystkich warsztatów pracy, 
a tu brak było podstawowych maszyn, aparatów i sprzętu elektrotech­
nicznego, za pomocą których można byłoby energię elektryczną zaprząc 
do pracy.

Dokładnej statystyki z tych lat, niestety, nie ma, dopiero można było 
odtworzyć statystykę od 1925 r.

Praca przemysłu elektrotechnicznego i radiotechnicznego w okresie 
drugim, t. zn. w latach 1923-7-1936, na zasadzie liczb tej statystyki 
przedstawia się, jak następuje (w tys. zł):

Rok Import Produkcja
krajowa

Eksport

192S 38 Soo 31 000
1926 4 5  600 32 600
1927 91 000 5 3  5 9 5

1928 112 800 85 000
1929 128 900 90 000
1930 92 400 75 000
1931 65 200 42 000
1932 30 000 39 000 830
J9 3 3 23 122 5 9  785 903
1 9 3 4 22 168 7 3  4 1 0 1 396
! 9 3 S 26 583 90 474 1 089
1936 3 5  5 9 5 1) IOO ooo1) 2 7001)

Produkcja krajowa i import —  te dwa elementy życia przemysłowe­
go —  walczą o pierwszeństwo, i dzięki zorganizowanemu polskiemu 
życiu elektrotechnicznemu produkcja krajowa zwycięża. Uwieńczeniem 
zwycięstwa jest obecna Wystawa Przemysłu Elektrotechnicznego i Ra­
diotechnicznego .

Obecna Wystawa dzieli się na działy prądów słabych, silnych i na 
dział radiotechniczny, przy tym jest również przedstawiony dział 
przemysłów pomocniczych, dostarczających surowce lub półfabrykaty 
dla przemysłu elektro‘ echnicznego i radiotechnicznego.

Wystawa zajmuje hale 3, 4 i Ąa i miejsca na wolnym obszarze dla 
tych potężnych urządzeń i aparatów, wyprodukowanych przez polski 
przemysł elektrotechniczny, które nie mogły zmieścić się nawet w hali 
Nr. 4.

Przemysł elektrotechniczny i radiotechniczny na Wystawie prezen­
tuje następujące gałęzie swej wytwórczości:

1) Akumulatory, ogniwa i baterie' galwaniczne.
2) Aparaty elektryczne na wysokie i niskie napięcia.
3) Elektromedycynę.
4) Grzejniki, piece elektryczne dla przemysłu i gospodarstwa do­

mowego i różne wyroby osobistego użytku.
5) Żarówki, lampy, świeczniki elektryczne, urządzenia neonowe it. p.
6) Maszyny elektryczne, transformatory wszelkie z uzbrojeniem, 

kondensatory elektryczne, rozdzielnie, tablice rozdzielcze, maszyny dla 
kolei i tramwajów.

7) Kable, przewody izolowane i gołe wszelką armaturę kablową.
8) Materiały instalacyjne wnętrzowe i liniowe oraz rurki izola­

cyjne i ochronne.
9) Maszyny i aparaty do spawania elektrycznego i materiały do 

spawania.
10) Sygnalizację wszelką (pożarową, kolejową, domową i in.).
11) Telefonię, telegrafię, centrale telefoniczne.
12) Materiały izolacyjne, porcelanę elektrotechniczną, wyroby szkla­

ne, bakelitowe i z różnych mas plastycznych, lakiery.
13) Wyroby prasowane z węgla i grafitu.
14) Przyrządy pomiarowe i liczniki energii elektrycznej.
15) Urządzenia rozdzielcze na wysoką moc i napięcie.
16) Radioaparaty, lampy radiowe i części do radioaparatów.
Związane z elektrotechniką i radiotechniką państwowe i prywatne

organizacje przemysłowe, a więc: Polskie Radio, P. A. S .T ., Poczta, 
Telegraf i Instytut Telekomunikacyjny zajęły osobną halę na Wysta­
wie.

Oprócz działów fabrykacyjnych i przemysłowych Wystawa Elektro­
techniczna i Radiotechniczna posiada w hali 3 dział naukowo-staty- 
styczny z bardzo bogatą statystyką produkcji, importu i elektryfikacji 
kraju, z pokazem literatury i piśmiennictwa, z wykazem prac nad nor­
mami polskimi i miernictwem oraz zobrazowaniem życia elektrotech­
nicznego państwowego, gospodarczego, naukowego i inżynierskiego.

Wystawa wskazuje, że w elektrotechnice i radiotechnice nie może 
być szablonu, że, aby osiągnąć dobre wyniki pracy przemysłowej, 
nauka i wiedza elektrotechniczna muszą iść równolegle z przemysłem

ł) P. ,,Polska Gospodarcza" zesz. 29/1936, str. 830. *) Liczby przybliżone, ustalone na podstawie danych za I półrocze b. r.
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i wzajemnie się wspierać. W  Polsce wyniki tej współpracy są dodatnie—  
wszyscy solidarnie dążą do jednego celu: uprzemysłowienia kraju
i zwiększenia jego obronności.

Inż. P. Januszewski

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W SIERPNIU 1936 R. —  Sierpień 
w przemyśle włókienniczym Ł o d z i  znamionowało zwiększające się 
ożywienie sezonowe. Wpłynął na to niewątpliwie m. in. moment do­
datni w postaci zahamowania zwyżki cen surowców i półfabrykatów 
przy jednolitej na ogół jednak zwyżkowej tendencji. Jednocześnie na 
rynku zaobserwować się dało częściowe odprężenie sytuacji w za­
kresie przędzy bawełnianej, której silna zwyżka i brak stancwił w lipcu 
niepożądany czynnik, zakłócający równomierny bieg prcdukcji. Na 
odprężenie sytuacji, poza spadkiem cen surowca na rynkach świato­
wych, wpłynęła również realizacja decyzji Min. Przem. i Handlu 
w sprawie zwiększenia na szereg miesięcy, poczynając od sierpnia, 
kontyngentów importowych na bawełnę. W  łączności z sytuacją na rynku 
przędzy bawełnianej przybyła w I połowie sierpnia do Łcdzi specjalna 
komisja, złożona z przedstawicieli Min. Przem. i Handlu oraz Insty­
tutu Badania Koniunktur Gospodarczych i Cen, która przeprowa­
dziła szereg konferencyj z przedstawicielami organizacyj gospodar­

czych, reprezentujących zarówno producentów przędzy bawełnianej 
jak i przemysł przetwórczy. Poza tym komisja nawiązała kontakt 
z niektórymi poszczególnymi firmami, produkującymi ten podstawo­
wy półfabrykat. Konferencje te przeprowadzone zostały przy współ­
udziale przedstawicieli Izby Przem.-Handlowej w Łcdzi. Przedsta­
wiciele przemysłu przetwórczego zwrócili uwagę Komisji na wydatną 
zwyżkę cen przędzy, dochodzącą, według ich opinii, w pewnych wy­
padkach nawet do 40%; zwyżka ta znacznie przekraczała pozie m 
haussy surowcowej, która w lipcu ogarnęła rynki bawełniane. Dla 
przemysłu przetwórczego zwyżka cen stanowi zjawisko ze wszech miar 
niekorzystne, powodując redukcje rozmiarów wytwórczości, zwyżkę 
cen tkanin, zatargi z odbiorcami, trudności płatnicze, wzrost przy­
wozu przędzy zagranicznej i zahamowania w dziedzinie eksportu.

Temu stanowisku reprezentanci producentów przędzy przeciwsta­
wili fakt, iż sytuacja na rynku uległa odprężeniu, czego wyrazem była 
zniżka cen, trwająca już od końca lipca. Ten stan rzeczy winien ulec 
pogłębieniu z uwagi na zwiększenie przez Min. Przem. i Handlu przy­
działu bawełny na sierpień. Również i likwidacja zakupów spekula­
cyjnych winna przyczynić się do całkowitego odprężenia sytuacji na 
rynku przędzy bawełnianej. Do wywodów tych przychylili się również 
przedstawiciele Izby Przem.-Handlowej, którzy zwrócili uwagę na 
osłabienie popytu i uspokojenie, jakie nastąpiło na rynku.

Po odbyciu szeregu rozmów z przedstawicielami poszczególnych 
firm komisja ministerialna zakończyła swe prace, a zebrany material 
stanowić ma podstawę dla rozważania całokształtu zagadnie ń surowco­
wych w przemyśle włókienniczym.

Uruchomienie przemysłu w związku z coraz intensywniejszymi 
przygotowaniami do sezonu jesienno-zimowego uległo zwiększeniu. 
Sytuacja finansowa włókiennictwa doznała w sierpniu niewątpliwej 
poprawy, co znalazło swój wyraz zarówno w stosunkowo korzystnym 
przebiegu ultima sierpnia, jak i w wzrastających obrotach czysto go­
tówkowych. Zwiększenie konsumcji artykułów włókienniczych sto­
sunkowo korzystnie przedstawia się na wsi, co znalazło swój wyraz 
w formie zwiększonych zakupów ślundartowego artykułu, jaki dla wsi 
stanowią chustki. Nadmienić przy tym należy,że tranzakcje zawierano 
po cenach, zwyżkujących przeciętnie o 5% w porównaniu z ub. r.

O ile trudności na odcinku surowca bawełnianego zostały w lipcu 
zlikwidowane, o tyle niewyjaśnicna sytuacja panowała w dziedzinie 
zaopatrywania się w szmaty bawełniane, stanowiące dla niektórych 
działów produkcji włókienniczej niezbędny pomocniczy surowiec. 
Zwłaszcza trudności kredytowe przy przywozie szrrat bawełnianych, 
za które importerzy domagali się gotówki, stwarzały dla średniego
i drobnego przemysłu sytuację ze wszech miar trudną. Rów nic ż i pewne 
przeszkody przy uzyskiwaniu dewiz na szmaty bawełniane stanowiły 
czynnik na tym odcinku przywozu włókie nnic;< f;o niekorzystny. 
Zwiększenie kontyngentów na przywóz szrrat w II połcwic sierpnia 
w dużej mierze złagodziło te trudności.

Charakterystyczną cechą tego okresu był wzrost zapotrzebowania 
ze strony konsumcji i równoległe zwiększanie produkcji w związku 
z przygotowaniami do sezonu jesienno-zimowego. Wreszcie odprę­
żenie na odcinku finansowym i zwiększająca się płynne ść gotówkowa 
uzupełnia całokształt tych dodatnich przejawów. Do momentów 
ujemnych zaliczyć należy trudności w niektórych działach surowców
i zwyżkę cen gotowych wyrobów, która może stać się czynnikiem, 
redukującym rozmiary obrotów.

W  wielkim przemyśle bawełnianym pracowało w końcu sierpnia 
45 400 robotników, eo w porównaniu z lipGe-m- oznacza-dGŚć-wydatny- 
wzrost liczby zatrudnionych. Ilość przepracowanych robotniko-dni

wynosiła w sierpniu 824 727, co świadczy o dalszym wzroście rozmia­
rów produkcji w tym przemyśle.

Na rynku tkanin bawełnianych przeprowadzono szereg wczesnych 
sprzedaży towarów sezonowych. Na podkreślenie, jako przejaw ze 
wszech miar dodatni, zasługuje zupełna likwidacja zjawiska t. zw. 
ramszów, które w poprzednich sezonach silnie deprymowały rynek. 
Cenniki towarów zimowych ustalone zostały na poziomie o ck. 15% 
wyższym w porównaniu z sezonem zeszłorocznym. Warunki pokrycia 
•v tej branży nie uległy na ogół zmianie. Na podkreślenie zasługuje 
wreszcie fakt, iż średni i drobny producent zaczął dostarczeć na n m k  
towary nieco później aniżeli wielki przenysł bawełnićny.

Rynek przędzy bawełnianej —  po lipcowych zakłóceniach i wydatnej 
zwyżce cen -— doznał pewnego odprężenia. Konsumcja wzrosła bardzo 
wydatnie, dochodząc niemal do 4 miln. kg. Równolegle, wobec wzro­
stu zapotrzebowania ze strony przemysłu przetwórczego, zwiększyła 
się produkcja przędzy bawełnianej, osiągając 4310 tys. kg. Zapasy 
przędzy bawełnianej uległy redukcji i wynosiły w ostatnim tygodniu 
sierpnia 1 714 117 kg. Ceny wykazywały tendencję utrzymaną. Sprze­
daże natrafiały na trudności w postaci zaostrzonych warunków 
pokrycia, obracających się w ramach gotówki.

W  wielkim przemyśle wełnianym pracowało w II połowie sierpnia 
14 400 robotników, którzy przepracowali 239 944 robotni ko-cni. W  po­
równaniu z lipcem również i tutaj uległa zwiększeniu zarówno liczba 
zatrudnionych, jak i rozmiary produkcji. Analogicznie jak w wielkim 
przemyśle bawełnianym zwiększyła się również i liczba robotników, 
pracujących pełne 6 dni w tygodniu.

Na rynku tkanin wełnianych rozmiary obrotów sprzedażnych w sier­
pniu kształtowały się korzystnie. Wypłacalność klienteli w branży 
wełnianej była dobra, a protesty, niezwłocznie wykupywane, napły­
wały stosunkowo w niewielkich ilościach. Warunki pokrycia w branży 
wełnianej uległy zaostrzeniu, gdyż odbiorcy musieli pokrywać połowę 
należności gotówką, połowę zaś — wekslami o terminach, nie prze i' 1 a- 
czających 3 miesięcy.

Rynek przędzy czesankowej notował wydatnie wzmożone rozmiary 
sprzedaży na rynku krajowym wobec przygotowań do sezonu. Jedno­
cześnie zapotrzebowanie ze strony zagranicy na przędzę czesankową 
gwałtownie wzrosło, co znalazło swój wyraz we wzroście eksportu 
tego artykułu w sierpniu o 100% w porównaniu z lipcem; eksport 
ten wynosił 62 tys. kg wartości przeszło z l 600 tys. Sprzedaż przędzy 
czesankowej na rynku krajowym wynosiła 835 157 kg, co w porów­
naniu z lipcem oznacza dość poważny wzrost. Równocześnie wzrosła 
również i produkcja, dochodząc do 870 tys. kg. Zapasy uległy pewne­
mu zmniejszeniu i na koniec sierpnia wynosiły 1 382 tys. kg. Ceny 
przędzy czesankowej w sierpniu nie uległy na ogół wydatniejszym 
zmianom.

Przędzalnictwo zgrzebne w sierpniu zwiększyło uruchomienie niemal 
do 100% możliwości wyzyskania maszyn. W  szczególności silne za­
potrzebowanie objęło przędzę, używaną do produkcji chustek. Również
i w tym dziale produkcji nastąpiła zwyżka cen o 10% przy jedno­
czesnej redukcji rabatu, udzielanego dotychczas za przędzenie. Orga­
nizacje, zrzeszające przędzalników zgrzebnych, domagają się bezwzględ­
nego przestrzegania tych podwyższonych stawek.

Przemysł jedwabny odczuwał trudności, związane z importem nie­
których gatunków surowca. Trudności te ulegną złagodzeniu we 
wrześniu —  wobec przyznania przez Min. Przem. i Handlu dedatke- 
wych kontyngentów na ten surowiec.

Przemysł dziany nie był w możności zwiększyć produkcji do rozmia­
rów potrzeb nadchodzącego sezonu ze względu na trudności przy uzy­
skiwaniu półfabrykatów. Ceny tkanin dzianych kształtują się na po­
ziomie o 5-rl5%  wyższym aniżeli w ub. r., przy czym najsilniej 
zwyżkowały artykuły, zawierające największy procent przędzy baweł­
nianej. Warunki pokrycia również i tutaj uległy zaostrzeniu w kierunku 
większego udziału gotówki i redukcji pokrycia wekslowego. Ujerrnym 
momentem jest zahamowanie wywozu niektórych artykułów dzianych 
z uwagi na zmniejszoną zdolność konkurencyjną tego przemysłu, spo­
wodowaną przez zwyżkę cen przędzy bawełnianej.

W  przemyśle sztucznego jedwabiu rozmiary produkcji uległy wydat­
nemu zwiększeniu. Na podkreślenie zasługują próby porozumienia 
przedstawicieli tego przemysłu z przetwórcami przędzy sztuczno- 
jedwabnej w sprawie obniżenia cen i wzmożenia przez to konsumcji 
sztucznych włókien w Polsce.

W  średnim przemyśle włókienniczym ilość czynnych zakładów 
zwiększyła się o 6, a liczba zatrudnionych robotników o 1 260 w po­
równaniu z lipcem. W  średnim przemyśle pracowało w sierpniu przeszło
10 tys. robotników, przy czym większość fabryk przeszła na pracę 
przez 6 dni w tygodniu.

W  przemyśle b i e l s k i m  sytuacja produkcyjna kształtowała się 
na ogół korzystnie. Rozmiary przygotowań do sezonu jesienno-zimowe­
go były bardzo znaczne. Obroty sprzedażne przekroczyły rozmiary 
tranzakcyj sierpniowych, przy cenach zwyżkujących i zaostrzonych 
warunkach pokrycia. Wypłacalność odbiorców kształtowała się pen yśl 
nie, a ultimo sierpnia przeszło bez trudności.
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Przemyśl b i a ł o s t o c k i  w dalszym ciągu pracował pod znakiem 
bardzo korzystnej koniunktury, na co składa się zarówno wydatny 
wzrost konsumeji tkanin białostockich na rynku wewnętrznym, jak 
i ożywienie w eksporcie. Trudności surowcowe tego przemysłu dozna­
ły częściowego złagodzenia pod koniec sierpnia na skutek zwiększenia 
kontyngentów importowych na przywóz szmat.

M . K ..

KOLEJNY ETAP POLITYKI PREFERENCYJNEJ W ZAKRE­
SIE ROŚLINNYCH SUROWCÓW WŁÓKNISTYCH. —  p. str.
i 147.

P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y J N Y
PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY W SIERPNIU 1936 R. — Prze­
mysł konfekcyjny Łodzi w sierpniu wkroczył w okres intensywnych 
przygotowań do sezonu jesienno-zimowego. W  I połowie miesiąca 
normalnemu rozwojowi produkcji i tranzakcjom nie sprzyjał długo­
trwały strajk chałupników i czeladników; likwidacja tego strajku w 
II połowie miesiąca spowodowała bardzo wydatny wzrost produkcji, 
wpływając korzystnie na zakupy tkanin wełnianych przez producentów 
konfekcji. Obroty sprzedażne przemysłu konfekcyjnego —  wobec sprzy­
jających warunków atmosferycznych —  kształtowały się korzystnie, 
utrzymując się na poziomie nie niższym aniże li w sierpniu ub. r. Rów­
nież i w branży konfekcyjno-odzieżcwej zacbseiwcwać się dała zwyż­
kowa tendencja cen.

W  przemyśle pończoszniczym sytuacja pozostawała pod znakiem 
niedostatecznej podaży półfabrykatów dla tego przemysłu. Pomimo 
stabilizacji cen przemysł natrafiał na trudności przy zakupywaniu nie­
których bardziej poszukiwanych gatunków przędzy bawełnianej. Możli­
wości sezonu zimowego oceniane są na razie niezbyt korzystnie, gdyż 
zwyżka cen powoduje pewne osłabienie konsumeji. Jednocześnie rów­
nież i w tej branży nastąpiło pewne zaostrzenie warunków pokrycia 
w odniesieniu do odbiorców prowincjonalnych. Wywóz wyrobów poń- 
cjoszniczych natrafia na coraz większe trudności, gdyż zwyżka cen 
przędzy stabilizuje produkcję eksportową przemysłu pończoszniczego 
na poziomie, niegwarantującym żadnej rentowności.

W  przemyśle galanteryjnym, związanym z produkcją konfekcji, sy­
tuacja kształtowała się na ogół korzystnie. Zwłaszcza w II połowie 
sierpnia zakupy odbiorców prowincjonalnych uległy wydatnemu zwięk­
szeniu, przy czym najpoważniejsze zamówienia napłynęły z zachcd- 
nich dzielnic kraju oraz Miłopolski. Również i zjazd odbiorców z te­
renów wschodnich był bardzo znaczny, a przeprowadzane przez nich 
tranzakcje świadczą o optymistycznej ocenie konsumeji w nadchodzą­
cym sezonie. Ocena ta opiera się, niewątpliwie, na likwidacji składów 
u hurtowników i detalistów prowincjonalnych i na zwiększającym się 
zapotrzebowaniu na galanterię zimową ze strony konsumenta wiej­
skiego. Pomyślnemu rozwojowi tranzakcyj w dziale galanteryjnym 
sprzyja również spokojna tendencja cen, stabilizujących się na po­
ziomie z ub. r. Pewną trudność stanowią tutaj warunki pokrycia, gdyż 
dostawca domaga się na ogół gotówki, której brak odczuwa prowin­
cjonalny odbiorca w dalszym ciągu.

K .

P R Z E M Y S Ł  G U M O W Y
S Y T U A C J A  P R Z E M Y S Ł U  G U M O W E G O

Rjglamentacja przywozu kauczuku jest dość kłopotliwa. Ustalenie 
bowiem norm podziału natrafia na trudności z braku materiałów, 
ilustrujących tendencje rozwojowe przemysłu gumowego. Można bo­
wiem zebrać w drodze ankiet informacje o tym, jakie ilości kauczuku 
poszczególne przedsiębiorstwa zużywały lub sprowadzały w poszcze­
gólnych miesiącach poprzednich lat, ale trzeba przecież uwzględniać 
zmiany, jakie przynosi życie, i zmiany te trzeba chociażby po trosze 
mieć możność przewidywać. Tymczasem niektóre działy produkcji 
gumowej weszły w okres walki wewnętrznej o nasycony już rynek, 
inne— toczą walkę konkurencyjną raczej o pierwszeństwo w zdobywaniu 
nowych możliwości zbytu, jak o podział istniejących, a inne wreszcie—  
trwają wręcz jeszcze w stanie pracy pionierskiej, gdzie konkurentem 
jest głównie zagranica, a sprzymierzeńcem reglamentacja i cło. 
W  tych warunkach nistępują przesunięcia we wzajemnym ustosunkowa­
niu się zapotrzebowania na kauczuk ze strony poszczególnych grup 
przemysłu gumowego. Podział surowca bez uwzględnienia stanu fak­
tycznego, li tylko na podstawie opinii „znawców", którzy także nie 
znają ogólnego stanu faktycznego, może prowadzić do poważnych 
powikłań. Z  drugiej strony ustalenie stanu faktycznego jest rzeczą 
wcale niełatwą. Dla ilustracji tych trudności podam przykładowo, 
że na podstawie przeprowadzonej przeze mnie ankiety i szacunku

w roku 1935 udział przemysłu obuwia gumowego w ogólnym 
przywozie kauczuku surowego wynosił w poszczególnych miesiącach 
(w %-ach):

Styczeń . . .  28 Maj . . . .  34 Wrzesień . . 54
Luty . . . .  32 Czerwiec . . 20 Październik . 40
Marzec . . .  29 Lipiec . . .  25 Listopad . . 72
Kwiecień . . 47 Sierpień . .4 1  Grudzień . .31

Widzimy niezmiernie silne wahania sezonowe. Wahania te prawdo­
podobnie są powtarzalne, ale czy te liczby w roku 1936 mają być takie 
same? Czy ogólny kontyngent kauczuku można w ogóle ograniczyć do 
ilości przywozu z roku 1935? Czy nie grozi to zatrzymaniem normalne­
go rozwoju, czy nie stwarza to nadwyżek?

Przemiany roli i znaczenia poszczególnych działów produkcji gumo­
wej są naprawdę poważne. Widzimy to chociażby z następującego ze­
stawienia produkcji w latach 1919, 1934 i 1935:

P r o d u k c j  a
O s  * 0  0 \
OJ Co Co M CO
O n 0 \  O s  O s  O s
H N N N H

n t y s i ę c y

*0  Os
co M co co
O s O s O s Os
N H H N

°/o wart. ogólnej 
zt produkcji

Obuwie gu­
mowe . . 6340 5800 4300 64170 26820 20100 75 50 40 

Oponyidętki 180 1 120 1330 1400 8840 10050 2 15 20 
Inne działy . 2270 4050 4450 17008 16190 18360 23 35 40

Produkcja obuwia gumowego ilościowo i pod względem wartości 
maleje, produkcja opon i dętek rośnie; rośnie także globalna pozycja 
innych działów produkcji gumowej.

Możemy z góry przewidzieć, że tam, gdzie spadek produkcji idzie 
w parze ze spadkiem cen, tam mamy do czynienia z dziedziną, pracu­
jącą na nasycony rynek zbytu, gdzie zaś rośnie produkcja, a ceny jako 
tako utrzymują się —  mamy okres pracy pionierskiej; gdzie ceny spa­
dają, ale produkcja rośnie, mamy wyścig o zapewnienie sobie pierw­
szeństwa w zdobywaniu niewykorzystanych jeszcze resztek możliwości 
zbytu. Z  tego punktu widzenia podaje nam poniższe zestawienie ciekawe 
liczby:

W skaźnik ilo­
ściowy produkcji

Ov 'O
Oł <V) prj
Os Os Os 
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. P r z e c i ę t n a  w a r t o ś ć  i  t o n y

co
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Os 00 ^  'O  
Oj CO CO Co 
Os O n O s O s

w z ł o t y c h  w s k a ź n i k

Obuwie gu­
mowe1) . 100 91 68 10 120 4600 4670 100 46 45 46 

O pony' dętki 100 622 739 7770 7890 7550 100 101 97 
Inne działy . 100 178 196 7490 4000 4125 100 53 55

Grupa obuwia gumowego nie zdołała utrzymać ani wielkości pro­
dukcji, ani poziomu cen. Spadek produkcji szedł w parze ze spadkiem 
wywozu; w 1935 r. wywóz niemal całkowicie ustał, wobec czego można 
spadek produkcji uważać już za zakończony; a że rynek wewnętrzny 
jest, jak obecnie, nasycony —  wiadomo i bez dowodu statystyki. 
Poważnych skoków w produkcji obuwia gumowego w b. r. nie nale­
ży zatem oczekiwać; w stosunku do 1935 r. zachodzą na ogół tylko 
zmiany, wywołane wpływami metereologicznymi i modą; skala wahań 
nie przekracza chyba jakichś 10%.

Grupa opon stanowi skrajne przeciwieństwo grupy obuwia gumo­
wego. Rynek jest jeszcze daleki do nasycenia, gdyż istnieje jeszcze po­
ważny przywóz, poza tym przemysł opon, zwłaszcza samochodowych 
i motocyklowych, pracuje z przewidywaniem na rozwój motoryzacji 
kraju. Dziwne natomiast wydawać się musi odmienne kształtowanie 
się K o n iu n k tu r  na dętki. W  zestawieniu poniższym zjawiska powyższe 
zostały ujęte liczbowo na podstawie przeliczeń z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego.

W  s k a ź n i k i :  

produkcji obrotów c e n

c f ^ « 3 ^ c o ^ < *  co co co 
O s O s O n O s O n O n O s O s O s O s  
H H H H H H N N N N

Opony rowerowe i mo-’ 
tocyklowe . . . .  100 314 412 100 223 325 100 79 71 79 

Dętki rowerowe i mo­
tocyklowe . . . .  100 680 438 100 423 191 100 40 62 43

1) Przyjęto wagę pary obuwia gumowego na 600 gramów.
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Wydaje się rzeczą zupełnie dziwną, że produkcja dętek w tak wiel­
kim stopniu wyprzedziła w swym rozwoju produkcję opon, wykazując 
gwałtowny skok produkcyjny (w 1934 r. produkcja dętek była niemal
3 razy większa niż w 1933 r.). Jeżeli dane statystyczne są ścisłe, świad­
czyłoby to o zupełnej dezorientacji przemysłowców. Niemniej dzięki 
niskim cenom towar musiał znaleźć odbiorców, skoro zapas z końcem 
1935 r. nie przekraczał 17% produkcji z 1935 r. Załamanie się wzrasta­
jącej linii produkcji dętek ma niewątpliwie znaczenie przejściowe.

Grupa pod nazwą „inne działy" produkcji gumowej obejmuje zbyt 
liczne artykuły, by można mówić o jakiejś jednolitej koniunkturze. 
Odnośne liczby podane są w poniższym zestawieniu, przy czym kolej­
ność artykułów dobrałem w taki sposób, że produkcja, obejmująca 
najwięcej ton wagi, wymieniona jest na początku, a produkcja o naj­
mniejszym tonażu —  na końcu:

W s k a ź  n i k (1929 r. =  zoo)

produkcji obrotów c e n

1934 1935 1934 1935 1933 1934 [z9 35
Obcasy . . . . . 290 258 64 56 26 22 22

Wszelkie płyty . 202 276 82 126 54 41 46

Wyroby azbestowo-gum. 91 97 74 85 87 84 89
Węże ogółem . . . 115 143 63 90 57 55 63
Okłady do walców. 815 t 063 225 278 40 27 26

Artykuły formowane 453 S65 294 475 74 65 84

Sznury różne . . . 205 208 112 138 61 54 68

Tkaniny gumowane 135 64 78 38 35 58 60

W yroby ebonitowe . . 174 278 122 160 7i 70 57
P a s y .......................... 315 411 211 271 72 67 66

Piłki do gry . . . . 90 68 63 62 88 70 91
Masywy powozowe — 500 -- 131 — — 28

C h o d n ik i..................... 436 426 l8 l 162 41 41 38
Uchwyty rowerowe 300 355 125 148 36 42 49
Wyroby sanitarne i chi­

rurgiczne . . . . 128 114 68 67 33 53 58

W  Jiczbach absolutnych ’wielkość produkcji ( w tonach) przedsta 
wiała się następująco (według danych Gł. Urz. Stat.):

1934 1935 1934 1935
t o n t y s. d

Obuwie g u m o w e .......................... 5 790 4306 26 824 20 107
Opony w s z e lk i e .......................... 888 1 165 6 7 1 5 8 820
O b c a s y ......................................... 1 182 1 060 2 157 I 895
Wszelkie p ł y t y .......................... 492 671 1 238 i 8 8 5

Wyroby azbestowo-gumowe . . 414 4 4 3 1 003 1 146
Węże gumowe ogółem . . . . 311 388 1 4 7 7 2 092
Okłady do w a l c ó w ..................... 220 287 7 3 7 909
Artykuły formowane..................... 1 9 5 2 4 3 1 563 2J524
Dętki w szelkie............................... 229 169 2 123 1 230
Tkaniny gu m o w an e..................... 3 5 4 167 2 513 1 231
Sznury różne ............................... 1 5 4 156 268 3 3 1

Wyroby e b o n ito w e ..................... 7 8 125 665 870
P a s y ............................................... 8 5 i i i 7 5 7 9 7 2

Piłki do g i e r ............................... 1 3 9 105 7 3 8 728
Masywy p o w o zo w e ..................... 7 7 89 248 2 3 7

Guma do wycierania . . . . ? 86 ? 2 5 9

C h o d n i k i ..................................... 8 3 81 2 3 5 211
Taśmy izolacyjne.......................... 5 4 64 196 206
P o d e s z w y ..................................... 5 63 30 199
Pakunki te ch n iczn e ..................... ? 61 ? 700
Uchwyty r o w e ro w e ..................... 5 4 5 4 200 2 3 7

Wyroby sanitarne i chirurgiczne 5 5 4 9 5 5 0 5 4 5

Rozczyn gum y............................... 30 3 9 91 132
Nici g u m o w e ...............................
Pierścienie cięte z węży gumo­

? 3 7 ? 4 5 4

wych .......................................... 23 26 179 164
Zabawki, lalki gumowe . . . . 13 20 104 1 5 3

Dętki do p i ł e k .......................... ? 1 7
? 131

G ą b k i ..........................................
Rękawiczki techniczne i chirur­

12 ? 109 ?

giczne .......................................... 3 7 5 4 126

Ogółem— w przybliżeniu : n  100 IO  IOO 51 000 48 500

Zastawienie ostatnie wskazuje, że ubytek wagowy produkcjii wyka-
żują przypadkowo te działy produkcji gumowej, których gotowe wy­
roby zawierają stosunkowo mały odsetek kauczuku, naogół niższy wa­
gowo od 40%. Z  towarów o dużej zawartości kauczuku jedynie dętki, 
obcasy i piłki wykazują pewien spadek produkcji. Uprzednio doszliśmy 
do wniosku, że w obuwiu gumowym nie należy się spodziewać dalsze­

go spadku produkcji, oraz że spadek produkcji dętek miał charakter 
przejściowy. Wszystkie inne działy produkcji gumowej wykazują ten­
dencję mniej lub więcej zwyżkową, naogół już nie tak gwałtowmą, jak 
w ubiegłych latach, jednak bardzo poważnie zwyżkową. Z tego nale­
żałoby wnioskować, że przy określaniu normalnego zapotrzebowania 
kauczuku dla całości przemysłu gumowego na rok 1936 norma roku 
1935 byłaby prawdopodobnie za mała.

Przywóz surowego kauczuku wynosił (w tonach):

1934 r ............................................... 5 112
1 9 3 5  r............................................... 4367

I półr. 1934 ............................... ....3 534
I półr. 1935 ................................3 120
I półr. 1936 ................................4 161

Zastawienie przedostatnie (rubryka produkcji w zestawieniu z ru­
bryką cen) wskazuje, że z grupy „inne działy” produkcji gumowej nie­
mal wszystkie dziedziny— poza obcasami i tkaninami gumowymi— wy­
dają się mieć koniunkturę wyścigu o zdobycie niewykorzystanego jeszcze 
rynku wewnętrznego, że zatem wielki przywóz I półrocza 1936 r. w zakre­
sie kauczuku surowego nie miał charakteru gromadzenia zapasów, 
lecz pokrycia rosnącego zapotrzebowania. Zwłaszcza świadczy o tym 
porównanie wskaźników cen za lata 1933, 1934 i 1935 w zestawieniu 
ze wskaźnikiem produkcji. Gdzie bowiem wskaźnik cen wykazywał 
tendencję zwyżkową — tam rynek na pewno nie był nasycony. Tenden­
cja zwyżkowa wywołana była ruchem cen na kauczuk surowy.

W  ostatnich latach na rynku surowego kauczuku nastąpiła rewolucja. 
W  dn. 30/IV 1934 r. podano do oficjalnej wiadomości, że z ważno­
ścią od dn. i/VI 1934 r. weszło w życie międzynarodowe porozumienie 
producentów kauczuku,zawarte na 4y2 lat. Porozumienie to ma na ce­
lu zmniejszenie nadmiernych zapasów surowego kauczuku na świe­
cie i w tym celu ogranicza produkcję i wywóz. Ustalony został sztywny 
klucz podziału. Wyłoniony został specjalny komitet pod nazwą „Inter­
national Rubber Regulation Comitee” , który się zbiera okresowo
i uchwala do podstawowych kwot procentowe korektury, obowiązują­
ce wszystkie kraje. Porozumienie to nie jest imprezą prywatną, lecz 
doszło do skutku przy pomocy rządów.

Podobnie jak przez 10 laty (1924/25) restrykcje planu Stevensona, 
tak i teraz pogłoski, że pertraktacje są na dobrej drodze —  wywołały 
już poważną zmianę w kształtowaniu się cen surowego kauczuku. W  nor­
malnych warunkach więc wskaźnik cen wyrobów gumowych powi­
nien był podążać, aczkolwiek z pewnym opóźnieniem, za ruchem cen 
kauczuku. Zdolność reagowania na ruch cen surowca jest miarą luzu 
konkurencyjnego. Wyżej podane zestawienie wskaźników produkcji, 
obrotów i cen uwidacznia, gdzie luz taki jeszcze istnieje.

Zwyżka cen surowego kauczuku czyni aktualną sprawę używania 
większej ilości regeneratu gumowego. Rzecz jasna, że surowy kauczuk 
można zastąpić regeneratem tylko w stosunkowo nieznacznej części 
kilkunastu do dwudziestu kilku procent na ogół, ale są dziedziny, które 
wymagają tylko surowego kauczuku. Część fabryk usiłuje we własnym 
zakresie regenerować własne odpadki gumowe. Stosują one regenerację 
mechaniczną. Regeneracji chemicznej, o ile mi wiadomo, dotąd w Pol­
sce się nie uprawia. Kwestia własnej regeneracji w Polsce jest utrudnio­
na tym, że najlepszy surowiec dla regeneracji, z opon i dętek samo­
chodowych, posiadamy na razie w minimalnych tylko ilościach. Kupo­
wanie odpadków w innych krajach jest utrudnione, gdyż nawet kraje
o małym b. przemyśle gumowym, jak np. Rumunia, wprowadziły 
u siebie zakaz wywozu. Polska dotąd nie ograniczyła wywozu odpadków 
gumowych, i są one u nas częściowo skupywane na rzecz zagranicy. Na 
razie więc nie można w poważniejszym stopniu liczyć na własne źró­
dła regeneratu gumowego, można najwyżej część przywozu surowe­
go kauczuku zastąpić przywozem regeneratu.

Reasumując: spadek produkcji obuwia gumowego uważać należy 
za proces zakończony; większość innych dziedzin produkcji gumowej 
w Polsce wykazuje tendencje zwyżkowe; z poważniejszych konsumen­
tów kauczuku jedynie produkcja obcasów (poza obuwiem gumowym) 
pracuje w warunkach nasyconego rynku i dlatego uważana być może 
za ustabilizowaną; z ogólnej więc wagi ok. 10 tys. t produkcji gumowej 
jakieś 5  x/i tys. t jest ustabilizowane, reszta ma tendencję silnie zwyż-
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kawą. Sezonowe wahania na zapotrzebowanie kauczuku przez produk­
cję obuwia gumowego będą się zapewne powtarzały, jednak wysokość 
procentów (jeżeli kontyngenty będą dostosowane do potrzeb) ulegnie 
pewnemu zmniejszeniu.

Wszystkie poprzednie dane i wywody świadczą o tym, że spra­
wiedliwy podział kontyngentów między poszczególne przedsiębior­
stwa wymaga dokładnej znajomości stanu faktycznego i kontak­
tu z całością przemysłu. Inaczej, podział przesuwać będzie szan­
se konkurencyjne między poszczególnymi firmami. Organizacyjnie 
przemysł gumowy do zadań tych nie jest przygotowany; nie posiada

ROLNI
KOLEJNY ETAP POLITYKI PREFERENCYJNEJ W ZAKRE­

SIE ROŚLINNYCH SUROWCÓW WŁÓKNISTYCH. — W  dn.
22 b. m. Komitet Ekonomiczny Ministrów powziął uchwałę w sprawie 
poparcia zbytu krajowych roślinnych surowców włóknistych; obejmuje 
ona 4 grupy zagadnień, ściśle zresztą ze sobą łączących się, a miano­
wicie: a) zwiększenia przerobu krajowych włókien roślinnych,
b) zwiększenia zbytu wyrobów z krajowych włókien roślinnych, c) pod­
niesienia jakości krajowych włókien roślinnych, jako artykułu ekspor­
towego, oraz d) uregulowania importu niektórych roślinnych surow­
ców włóknistych.

Niewątpliwie, najważniejsza jest decyzja Komitetu, na mocy której 
będzie opracowany szczegółowy plan zwiększenia zużycia włókna lnia­
nego i konopnego. W  planie, którego opracowanie ma nastąpić do dn. 
i/XII b. r., mają być ustalone możliwości zużycia krajowych surowców 
włóknistych roślinnych we wszelkich możliwych postaciach i proce­
sach produkcyjnych —  przy czym będzie chodziło zarówno o włókno 
naturalne, jak kotonizowane. Mają być przepracowane możliwości za­
stąpienia obcych surowców włóknistych, głównie bawełny i juty, przez 
krajowe surowce roślinne. Chodzi o ustalenie zakresu możliwości za­
stosowania krajowych włókien do produkcji wyrobów zarówno cien 
kich, jak opakowaniowych (worków), z tym, że będą wchodziły w grę 
zarówno tkaniny z samych surowców krajowych, jak i w połączeniu 
z surowcami egzotycznymi.

Ponieważ największe nadzieje —  jeśli chodzi o zastosowanie krajowych 
surowców włóknistych —  są pokładane w rozwiązaniu zagadnienia 
kotonizacji krajowych włókien i w ten sposób dostarczeniu przemysło­
wi wystarczających ilości odpowiedniego włókna—  mają być w dalszym 
ciągu popierane wszelkie usiłowania w tym kierunku*).

Do czasu rozwiązania zagadnienia przestawienia krajowego prze­
mysłu włókienniczego na przerób roślinnych surowców krajowych 
w większej mierze niż to miało miejsce dotychczas, konieczny jest wy­
wóz zarówno krajowych surowców włóknistych, jak i pewnych wyro­
bów z nich. W  związku z tym ma być zapewniony większy niż dotychczas 
zbyt wyrobów lnianych zagranicę.

Jeśli chodzi o podniesienie jakości krajowych włókien roślinnych, to 
jest rzeczą ogólnie stwierdzoną, że nic zdołaliśmy dotychczas stosowa­
nymi metodami (premiowania eksportu wszelkich włókien), wytworzyć 
marki lnu polskiego, cenionej na rynkach zagranicznych. Przyczyny 
niepowodzenia należy szukać w wadliwie ustalonych normach jakościo­
wych, wadliwym sortowaniu i braku odpowiedniej kontroli wywożo­
nego towaru. Prace, podjęte w zakresie standaryzacji, doprowadziły 
do ustalenia norm liczbowych, opartych o technologiczne właściwości 
włókna. W  związku z tym obecnie ma być zmieniony system zwrotów 
ceł w ten sposób, że towar standaryzowany, odpowiadający normom 
Komisji Standaryzacyjnej, oraz włókno czesane mechanicznie będą 
korzystać ze zwrotów ceł, włókno zaś, nieodpowiadające ustalonym 
warunkom, wprawdzie będzie mogło być wywożone bez ograniczeń, 
ale za to nie będzie korzystać ze zwrotów ceł. W  ten sposób zostaje 
stworzona silna zachęta do standaryzowania towaru eksportowanego,

jednolitej samodzielnej organizacji. Fabryki wyrobów gumowych przy­
lgnęły do różnych organizacyj przemysłowych o charakterze ogólnym; 
kilka fabryk należy do Związku Przemysłu Chemicznego, kilka— do 
Związku Przemysłu Konfekcyjnego, kilka złączyło się z przemysłem 
elektrotechnicznym, a gros przemysłu drobnego i średniego chodzi 
luzem. Istnieje zatem poważna organizacyjna trudność w wytworzeniu 
się samodzielnej opinii przemysłu gumowego i w sharmonizowaniu 
potrzeb poszczególnych jego odłamów, które nawet dotychczas nie 
posiadają miejsca wspólnej dyskusji.

Władysław Diamand

CTWO
jednocześnie jednak umożliwia się wywóz wszelkiego włókna, przez co 
uniknie się spadku jego ceny.

Przywóz zagranicznych surowców włóknistych, niedających się za­
stąpić surowcami krajowymi, jak: manilla, sisal, fibra —  ma być ogra­
niczony do ilości koniecznych.

Jak z powyższego wynika, centralnym zagadnieniem obecnej poli­
tyki preferencyjnej w zakresie roślinnych surowców włóknistych jest 
opracowanie planu zwiększenia zużycia krajowych surowców włókni­
stych.

Od postawienia i rozwiązania tego kluczowego problemu zależeć 
będzie dalsza polityka w omawianym zakresie, a więc zarówno decyzje 
w zakresie polityki celnej i kontyngentowej, jak i w sprawie organizacji
i wielkości produkcji krajowych roślinnych surowców włóknistych.

P. K.

POGŁOWIE ZWIERZĄT GOSPODARSKICH.—  Na podstawie 
danych, opracowanych przez Główny Urząd Statystyczny, pogłowie 
zwierząt gospodarskich w Polsce w 1935 r. było następujące (w tys. 
sztuk): bydło rogate —  9760, trzoda chlewna —  6723, owce —  2803, 
kozy —  355, konie —  3 760.

W  porównaniu z 1934 r. (9 2 5 3  tys. szt.) pogłowie b y d ł a  r o g a ­
t e g o  wzrosło o 507 tys. szt., a z 1933 r. (8985  tys. szt.) o 775 tys. 
sztuk. Zarysowującą się więc wyraźną tendencję w kierunku stałego 
wzrostu pogłowia bydła należy tłumaczyć ni. in. tym, że nasza ho­
dowla bydła dotychczas nie nosiła charakteru hodowli dla celów pro­
dukcji mięsa, lecz przede wszystkim —  dla produkcji mleka. Spadek 
cen mleka i jego przetworów od 1931 r. spowodował głębokie prze­
miany w hodowli bydła, a nawet częściowo zmniejszenie jego pogłowia, 
które dało się zaobserwować na poszczególnych terenach kraju. Od
1934 r. wzrasta produkcja mleka, wobec przystosowywania się rol­
nictwa do nowych warunków jego produkcji na poziomie niskich cen 
za ten produkt. W  związku z tym dalszy spadek pogłowia bydła został 
zahamowany, a już w 1935 r. —  dzięki zwyżce cen artykułów zwierzę­
cych, a m. in. i masła —  pogłowie bydła zaczyna wzrastać. Jedno­
cześnie rolnicy zaczęli zwracać uwagę i na kierunek mięsny hodowli; 
znajduje to swój wyraz w dopasaniu bydła, przeznaczonego na ubój. 
Rolnicy woj. zachodnich już od dawna opasują bydło, za które mają 
możność uzyskać zawsze lepszą cenę, a przy tym wkład ich przy opa­
saniu jest minimalny. Z uwagi na to bydło rzeźne, pochodzące z woj. 
zachodnich, jest najlepszym materiałem rzeźnym, chętnie poszuki­
wanym przez kupców. Największym producentem zarówno bydła, 
jak również i innych zwierząt gospodarskich jest drobna własność 
rolna (poniżej 50 ha), na którą przypada 8 7 1 4  tys. szt. (43 '4 )1), a na 
większą własność —  719 tys. szt. ( i S ’2)1), natomiast miasta posiadają 
tylko — 327 tys. szt. bydła. O ile chodzi o rozmieszczenie terytorialne 
bydła, to największe jego nasilenie występuje (w tys. sztuk) w woj. 
centralnych —  3 717, następnie w woj. południowych —  2 581, wschod­
nich-—  2 1 5 7 , a najmniejsze w zachodnich— 13 05 .

Celem zorientowania się co do nasilenia pogłowia bydła w Polsce 
należy je przeliczyć na 100 ha ziemi, użytkowanej rolniczo, oraz na
100 ludności wiejskiej (w nawiasach). Ogólnie dla całego kraju współ­
czynnik ten wyniesie —  38 sztuk (40-6), a na teren poszczególnych wo­
jewództw : centralnych —  38-6 (40-3), południc wych —  47-3 (37’3), 
zachodnich —  40-2 (42-4) i wschodnich —  29-5 (44-4). Za granicą na
100 ha powierzchni ogólnej przypada sztuk bydła: w Holandii —  75-6, 
Danii— 71-6, Irlandii —  59'3, Francji —  28-4, Czechosłowacji —  30-6, 
Niemczech —  40'2, Włoszech —  22’9, Rumunii—  14'3, Anglii —  35’6, 
na Węgrzech— 18-0, Hiszpanii —  8-3, Jugosławii— i6'0, Szwecji —

*) Pisaliśmy o tym zagadnieniu w zesz. 3811936, str. 1108.
*) Ilość zwierząt, przypadająca na 100 ha zitmi, użytkowanej rol­

niczo.
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6-8, Z. S. R. R. —  2-2 i w Polsce —  25-8. Stan ten świadczy o tym, 
że Polska znajduje się mniej więcej na środkowym miejscu w Europie 
pod względem nasilenia pogłowia bydła rogatego.

Pogłowie t r z o d y  c h l e w n e j  wyniosło w 1935 r. 6723 tys. 
sztuk i wykazało spadek w stosunku do 1934 r. (7 089 tys. sztuk) o 366 
tys. sztuk, natomiast znaczny wzrost w porównaniu z 1933 r. (5 753 
tys. sztuk), gdyż o 970 tys. sztuk. Wahania te należy tłumaczyć spadkiem 
cen trzody w 1934 r., co pociągnęło za sobą zwiększenie spożycia tego 
rodzaju mięsa oraz wzrost uboju. Ze względu na to stan pogłowia 
w 1935 r. uległ zmniejszeniu. Natomiast wzrost pogłowia świń w I934r. 
w stosunku do 1933 r. został spowodowany pomyślną koniunkturą 
dla hodowli trzody, wywołaną odpowiednim stosunkiem cen trzody 
do cen paszy. Podobne zjawisko zachodzi w 1935 r., należy się zatem 
liczyć ze wzrostem pogłowia nierogacizny w 1936 r. Największym 
producentem trzody jest mniejsza własność rolna, ponieważ hoduje 
ona świnie nie tylko na sprzedaż, lecz i na potrzeby własnej konsumcji. 
Na mniejszą własność przypada 6090 tys. (30'3)ł ), a na większą —  
404 tys. (8,5)‘ ), natomiast na miasta tylko —  229 tys. sztuk. Stosunek 
ilości posiadanej trzody przez drobną własność do ilości trzody, po­
siadanej przez większą własność, potwierdza ten fakt.

Na 100 ha ziemi ornej dla całego kraju przypada •— 26-2 sztuk, 
a na 100 ludności wiejskiej —  27-9. Na poszczególne dzielnice 
współczynnik ten wyniesie (w nawiasach-— na 100 ludności): woj. 
centralne —  29-4 (30-7), wschodnie —  23 (34-6), zachodnie —  40-6 
(42-8), południowe— 16-1 (i2-7). Pogłowie trzody w liczbach bez­
względnych na terenie poszczególnych województw kształtuje się na 
stępująco (w tys. sztuk): centralne —  2829, wschodnie— 1683, za­
chodnie —  1 327, południowe —  884. Największym zatem producen­
tem trzody są województwa centralne, biorąc jednakże pod uwagę 
stosunek pogłowia trzody do liczby ludności oraz obszaru ornego —  
to największe nasilenie nierogacizny występuje w woj. zachodnich. 
Na 100 ha ogólnej powierzchni przypada w Polsce sztuk trzody —  
17-7, a w krajach Europy: Anglia— 15-9, Dania —  74‘9, Holandia —  
59-3, Irlandia— I4'i, Czechosłowacja— 21-6, Francja— 12-8, Niem­
c y —  48-5, W łochy—  10-7, Hiszpania— io-o, Jugosławia —  11 *2, 
Szwecja—-4-0, Rumunia —  io-i, Węgry —  34-1 i Z. S. R. R .—  1-2. 
Należy podkreślić, iż możemy przewidywać dalszy wzrost pogłowia 
trzody chlewnej w naszym kraju, ponieważ opłacalność jej produkcji 
posiada stałe tendencje wzrostu, co wiąże się m. in. ze zwiększającym 
się eksportem, zarówno trzody w stanie żywym, jak bitym bądź też 
pod postacią półfabrykatów (bekony) i przetworów.

Pogłowie o w i e c  wykazuje nieduże wahania, jednakże ostatnio 
zwiększyło się, wynosząc (w tys. sztuk): w 1933 r. —  2 557, w 1934 r. —
2 554, a w 1935 r. —  2 803. Hodowla owiec ze względu na jej wszech­
stronną użytkowność (skóry, wełna, mięso) odgrywa poważną rolę 
w zaopatrzeniu kraju w surowce. Niewspółmiernie mała konsumeja 
baraniny w Polsce wpływa niekorzystnie na opłacalność hodowli owiec
i stwarza znaczne przeszkody w rozbudowie tego działu hodowli.W celu 
przeciwdziałania spadkowi pogłowia owiec jest już prowadzona od pa­
ru lat ożywiona propaganda w kierunku zwiększenia spożycia mięsa 
baraniego (wojsko) oraz zużycia w przerobie wełny krajowego pocho­
dzenia (obowiązkowa domieszka wełny krajowej do materiałów, na­
bywanych przez instytucje i przedsiębiorstwa państwowe). Propa­
ganda ta dała już pewne wyniki, gdyż pogłowie owiec w porównaniu 
z 1934 r. wzrosło o 254 tys. sztuk. Wydaje się wskazane poparcie ho­
dowli owiec oraz dalszy przyrost pogłowia owiec ze względu na jej 
znaczenie gospodarcze. Drobni rolnicy produkują 2 384 tys. sztuk—  
wobec 395 tys. sztuk większej własności oraz 24 tys. sztuk, przypada­
jących na miasta. Na 100 ha ziemi ornej wypada na mniejszą własność 
11-9, a większą-—-8'3- Należy zaznaczyć, że tu istnieją już o wiele 
mniejsze odchylenia, aniżeli zachodzące w pogłowiu bydła i trzody 
odnośnie mniejszej i większej własności rolnej. Świadczy to, że hodowla 
owiec jest zbyt kosztowna i wymagająca specjalnej pielęgnacji. Ze 
względu na to drobni rolnicy wykazują mniejsze zainteresowanie ho­
dowlą owiec, pomimo że w liczbach bezwzględnych są największy­
mi jej producentami. Rozmieszczenie terytorialne owiec kształtuje 
się następująco (w tys. sztuk): woj. centralne —  632, wschodnie —
1 480, zachodnie —  296 i południowe —  395. Na 100 ha ziemi ornej 
oraz 100 ludności wiejskiej (w nawiasach) przypada: w woj. central­
nych—  6-7 (7-o), wschodnich —  20'6 (30-9), zachodnich —  9'3 (o-8), 
południowych —  7-5 (5-9). W  województwach wschcdnich a szczegól­
nie północno-wschodnich jest prowadzona największa hcdcwla owiec

ze względu na specjalne warunki. O ile chodzi o nasilenie pogłowia 
owiec na 100 ha ogólnej powierzchni —  to w Polsce wynosi ono 7-4 
sztuk, w Niemczech —  8'3, Anglii-— ioi-6, Danii —  4-4, Holandii-— 
13-9, Hiszpanii —  32-6, Jugosławii— 35-5, Szwecji— 1-3, Irlandii—- 
42-5, Czechosłowacji-— 3-6, Francji—-17-3, Włoszech — 33-1, Ru­
munii-—  41‘8, Z. S. R. R. —  2-9 (w tym i kozy) oraz na Węgrzech —
13-2. Jak wynika z powyższego zestawienia, Polska jest jednym z naj­
mniejszych producentów owiec wśród państw europejskich. Wydaje 
się niezbędne dalsze i wydatne zwiększenie pogłowia owiec w Polsce, 
a to ze względu na konieczność zapewnienia zaopatrzenia kraju we 
własne surowce, a przede wszystkim w skóry i wełnę..

Pogłowie k ó z w Polsce jest stosunkowo niewielkie, jednakże wy­
kazuje stały przyrost; wynosiło ono (w tys. sztuk): w 1933 r. — 277, 
w 1934 r. —  321, a w 1935 r. —  355. Wzrost pogłowia kóz jest spo­
wodowany ogólnym zubożeniem ludności, gdyż koza jest przysłowio­
wą „krową” biedoty. Na drobną własność przypada —  286 tys. sztuk 
kóz, na miasta 66 tys,, a na większą własność tylko —  3 tys.; na 100 
ha ziemi użytkowej (drobna własność)— 1-4, a na większą-—-o-i 
sztuki. Według województw liczebność kóz jest następująca: woj. 
centralne —  66 tys., wschodnie —  9 tys., zachodnie— 188 tys., po­
łudniowe—  92 tys. Na 100 ha ziemi ornej i 100 ludności wiejskiej 
(w nawiasach) przypada: w woj. centralnych —  0-5 (0-5), wschod­
nich—  0'i (o-i), zachodnich —  4-9 (5-2) i w południowych— i-6 
(i -2). Najwięcej kóz znajduje się na zachodzie Polski, ponieważ poważne 
ilości kóz hoduje ludność robotnicza Śląska, a najmniejsze nasilenie 
hodowli kóz występuje na wschodzie. We wszystkich natomiast woje­
wództwach pogłowie kóz wykazuje stały i ciągły przyrost, co jest bez 
wątpienia objawem kryzysowym.

Pogłowie k o n i ,  aczkolwiek nieznacznie, to jednak równomiernie
i stale spada z roku na rok; i tak w 1933 r. wyniosło ono (w tys. sztuk)
3 773, w 1934 r. —  3762, a w 1935 r .— już tylko 3760. Ten stały 
spadek pogłowia końskiego należy tłumaczyć częściowo motoryzacją
i mechanizacją życia gospodarczego, która nawet i w Polsce zaczyna 
się już powoli przyjmować i rozszerzać. Z  drugiej zaś strony wpływa 
na to i zubożenie rolnictwa. Spadek pogłowia końskiego w naszych 
warunkach nie wydaje się jeszcze korzystny, dążyć raczej należy do je­
go powstrzymania, przynajmniej do chwili odpowiedniego rozwoju 
motoryzacji w Polsce. Na drobną własność przypada— 3177 tys. 
sztuk, na większą —  399 tys., a na miasta—  184 tys. Na 100 ha ziemi 
ornej przypada na mniejszą własneść— 15-8, a na większą— 8-4. 
Pogłowie koni w poszczególnych dzielnicach przedstawia się nastę­
pująco (w tys. sztuk): w woj. centralnych-— 1494, wschodnich —  
933, zachodnich —  459, południowych —  874. Z  zestawienia tego 
wynika, że najbardziej uprzemysłowione województwa zachcdnie po­
siadają najmniejszą ilość koni.

Na 100 ha ziemi użytkowej rolniczo oraz na ioo ludności wiejskiej 
(w nawiasach) ilość koni jest następująca: woj. zachodnie— 13-7 
(14-5), centralne-—-i5'2 (15-8), wschodnie — 12-7 (19-1) oraz po­
łudniowe— 15-7 (12-4). Na 100 ha ogólnej powierzchni przypada 
w Polsce 9-9 sztuk, a w krajach europejskich: w Anglii— 4-6, Danii—
11 "8, Holandii— 8-6, Irlandii —  6-2, Czechosłowacji— 5-0, Niem­
czech—  7-2, Francji— 5-1, Rumunii —  6-9, na W ęgrzech— 8-6, 
Włoszech —  3-0, Hiszpanii— i -6, Jugosławii— 4-8, Szwecji — 1-5 
oraz w Z. S. R. R. —  0-7. Ze statystyki tej wynika, że Polska stoi na 
drugim miejscu wśród krajów Europy co do pogłowia koni, przypa­
dającego na określony obszar. Najwięcej koni posiada w tym stosunku 
Dania a najmniej Z. S. R. R. Należy przy tym podkreślić, że pogłowie 
koni w krajach bardziej uprzemysłowionych stale maleje.

R ’ isum ljąc, nileży stwierdzić, że Polska w porównaniu z innymi 
państwami europejskimi zajmuje jedno z pierwszych miejsc w pogło­
wiu zwierząt gospodarskich. Ze względu na ostatnie posunięcia naszej 
polityki rolniczej, zmierzającej do przestawienia naszej produkcji rol­
niczej z produkcji roślinnej na hodowlaną, należy się liczyć ze stałym 
wzrostem pogłowia zwierząt gospodarskich. Wzrost pogłowia tym bar­
dziej powinien nastąpić, ponieważ produkcja hodowlana jest obecnie 
lepiej opłacalna aniżeli produkcja roślinna. Wskazuje na to wyraźnie 
bilans naszego ubiegłego roku gospodarczego w rolnictwie, a szczegól­
nie wpływy z eksportu produktów zwierzęcych, które w 1935/36 r. 
w porównaniu z rokiem gospodarczym 1934/35 wzrosły o ok. zł 65 miln.

T. D.

*) Ilość zwierząt, przypadająca na 100 ha ziemi, użytkowanej rolniczo.
ZUŻYCIE NAWOZÓW SZTUCZNYCH W ŚWIETLE STATY­
STYKI KOLEJOWEJ —  p. str. 1 151.
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HANDEL
B I L A N S  XVI  T A R G Ó W  W S C H O D N I C H  WE LWOWI E

Tegoroczne Międzynarodowe Targi Wschodnie, które odbyły się 
w okresie 5-H15/K, zostały zamknięte bardzo poważnym dorobkiem 
gospodarczym. Przede wszystkim należy podkreślić ich bardzo doniosłe 
znaczenie propagandowe dla wystawców; przez 11 dni kampanii Tar­
gów przesunęło się przez plac wystawowy ok. 200 tys. osób. Jest to 
tym bardziej charakterystyczne, że w roku bieżącym Targi Wschodnie 
Łrwaly tylko 11 dni, a mimo to wykazały frekwencję o ok. 20 tys. osób 
wyższą aniżeli w ub. r., kiedy podczas 16-dniowej kampanii zwiedziło 
Targi 180 tys. osób. Tak więc Targi Wschodnie w dalszym ciągu 
utrzymały i w .tym roku prymat frekwencji wśród wszystkich imprez 
targowo-wystawowych w Polsce. Należy podkreślić, że wśród zwie­
dzającej publiczności dał się zauważyć w tym roku bardzo liczny od­
setek kupców z całego kraju oraz z zagranicy, dzięki czemu wystawcy 
mieli możność przeprowadzenia licznych tranzakcyj. Charakterystyczne 
przy tym jest, że wśród kupiectwa znaczny odsetek pochodził z W oły­
nia i Lubelszczyzny, co wskazuje na to, że ekspansja gospodarcza 
Lwowa obejmuje swym zasięgiem te ziemie, co zresztą— jak wiado­
mo —  leży w programie działalności handlowej lwowskich sfer prze­
mysłowo -handlowych.

Pod względem udziału wystawców tegoroczne Targi Wschodnie 
przedstawiały się bardzo okazale, a liczba wystawców w stosunku do 
ub. r. wzrosła o ok. 100 firm (w ub. r. wzięło udział 1 011 wystawców). 
Wystawcy reprezentowali najrozmaitsze dziedziny przemysłu. Z na­
tury rzeczy Targi nie mogły dostarczyć przeglądu całckształtu wytwór­
czości, gdyż poszczególne działy przemysłów mogą występować na 
Targach jedynie fragmentarycznie. Odnośnie do charakteru ekspozycji 
poszczególnych firm warto podkreślić ciekawy objaw, że wystawcy 
starali się demonstrować takie artykuły, które dopiero niedawno weszły 
na rynek, względnie których wypuszczenie na rynek w najbliższym 
czasie jest zamierzone. W  ten sposób Targi nasze osiągają właściwą 
rolę, gdyż jednym z ważniejszych celów instytucyj targowych jest 
właśnie demonstrowanie tego rodzaju artykułów dla rozprowadzenia 
ich wśród kupiectwa i dla zapoznania z nimi szerokich sfer społeczeń­
stwa.

Wśród tegorocznych wystawców były reprezentowane następujące 
przemysły: spożywczy, włókienniczy (wełniany, bawełniany, lniany), 
niciany, konfekcyjny, wyrobów gumowych, bakelitowych, chemiczny, 
kosmetyczny, papierniczy, księgarsko-wydawniczy, ceramiczny, por­
celanowy, szklany, meblowy, skórzany, przyborów biurowych, zabaw- 
karski, precyzyjny, urządzeń domowych, dywanów i kilimów, platerów
i wyrobów ze srebra i t. p.

Wśród przemysłów, reprezentowanych na tegorocznych Targach 
Wschodnich, należy podkreślić ze szczególnym naciskiem wcale oży­
wiony udział przemysłu metalowego, maszynowego, elektrotechnicznego
i radiowego, a więc tych przemysłów, które równocześnie brały udział 
w Wystawie Metalowej w Warszawie; świadczy to najlepiej o dużej 
odrębności i innych celach imprez targowych i wystawowych. Jest to 
zrozumiałe, gdyż imprezy wystawowe nie mogą dla wystawców przed­
stawiać tych możliwości handlowych, jakich dostarczają imprezy tar­
gowe.

Wreszcie podkreślić należy udział w tym roku w Targach Wschod­
nich maszyn i narzędzi rolniczych. Ten dział przemysłu występował na 
Targach Wschodnich po dłuższej przerwie, gdyż ostatnio udział ma­
szyn i narzędzi rolniczych zanotow’ano jeszcze w 1931 r. Pozostaje to, 
niewątpliwie, w związku z zarysowującą się poprawą koniunktuiy na 
wsi.

Zupełnie nieoczekiwanie duży był w tym roku udział przemysłu 
samochodowego i motocyklowego —  tak, że Zarząd Targów Wschod­
nich zmuszony był dla tego działu wystawić prowizoryczną halę wysta­
wową. W  dziale samochodów i motocykli reprezentowane były firmy 
krajowe oraz angielskie, austriackie, czechosłowackie, francuskie i —

w największej ilości—  niemieckie. Liczne tranzakcje , dokenane w dzia­
le samochodów na Targach Wschodnich, mimo że jesteśmy już na 
ukończeniu sezonu —  zdają się świadczyć o tym, że motoryzacja rze­
czywiście ,,rusza” z miejsca. Poza tym tranzakcje w dziale samochodów 
megą być również sprawdzianem pewnej poprawy sytuacji gospo­
darczej w kraju.

Z  państw obcych w- tym roku wzięły oficjalny udział Niemcy i W ę­
gry. Szczególnie ciekawie przedstawiał się udział oficjalnej grupy nie­
mieckiej, na który składały się maszyny, aparaty, motory, narzędzia, 
wyroby nożownicze, porcelanowe, zabawkarskie, aparaty fotogra­
ficzne i kinematograficzne i t. p. Węgry natomiast urządziły pokaz 
swej produkcji rolniczej.

W  dziale firm zagranicznych z innych krajów —  udział wzięły firmy 
indywidualnie, przy czym reprezentowane były firmy: angielskie, 
austriackie, holenderskie, francuskie i szwajcarskie.

Osobną grupę, wyodrębnioną w od zielnym pawilonie, stanowiło 
rzemiosło, zorganizowane przez małopolskie izby rzemieślnicze. W  dzia­
le rzemiosła na plan pierwszy wysunęło się rzemiosło meblarskie. Po­
za tym były reprezentowane rzemieślnicze wyroby ceramiczne, metalo­
we, precyzyjne, złotnicze, zdobnicze, instrumentów muzycznych, kon­
fekcyjne, futrzarskie, skórzane, papiernicze, galanteria, koszykarskie, 
bednarskie, kołodziejskie i t. p.

Na uwagę zasługiwały również wyroby przemysłu ludowego— głów­
nie z Małopolski Wschodniej.

Osobną wreszcie wzmiankę poświęcić należy udziałowi rolnictwa, 
które z roku na rok bierze coraz intensywniejszy udział w Targach 
Wschodnich. W  szczególności w ramach Targów Wschodnich odbył 
się targ jęczmienia browarnego i pszenicy czerwonej, koni, drobiu 
oraz pokaz bydła rasy nizinnej. Obok tych działów rolnictwo w tym roku 
wykorzystało Targi Wschodnie dla propagandy mleczarstwa i sero- 
warstwa.

Jako ciekawą nowość Targów Wschodnich należy wymienić pokaz 
paryskich i wiedeńskich modeli sukien damskich i kapeluszy. Pokaz 
ten doszedł do skutku dzięki porozumieniu z Izbą dla Handlu, Prze­
mysłu i Rękodzieła w Wiedniu, która opiekuje się instytucją pod nazwą: 
Wiener Modelgesellschaft. Tego rodzaju pokaz, który będzie konty­
nuowany również w latach następnych, może mieć poważniejsze zna­
czenie gospodarcze dla naszego przemysłu włókie nnicze go oraz z punktu 
widzenia naszego bilansu handlowego. Przez taki pokaz krajowy bowiem 
zaoszczędza się licznych wyjazdów zagranicę oraz konieczność zakupy­
wania zagranicznych modeli. Zadaniem zaś Targów Wschodnich bę­
dzie, ażeby w najbliższych latach stworzyć —  wzorem zagranicy —  
własną instytucję mody polskiej.

Wychodziłoby poza ramy naszego sprawozdania przedstawiać han­
dlowe wyniki tegorocznych Targów Wschodnich, a w szczególności 
podawać dokonane tranzakcje. Poza tym zsumowanie wyników handlo­
wych imprez targowych natrafia —  z natury rzeczy —  na duże trud­
ności ze względu na niechęć wystawców do ujawniania dokonanych 
tranzakcyj. Natomiast, opierając się na wynikach ankiety, przeprowa­
dzonej wśród wystawców, można stwierdzić, że znakomita większość 
wystawców oceniła rezultaty handlowe i propagandowe tegorocznych 
Targów Wschodnich jako bardzo korzystne.

Dr. M . ].

T R A K T A T Y  l _ [ KONWENCJ E
PRZEDŁUŻENIE UMOWY GOSPODARCZEJ POLSKO-NJE- 

MIECKIEJ. —  Wobec tego, że rokowania o przedłużenie polsko- 
niemieckiej umowy gospodarczej z dn. 4/XI 1935 r. nie mogły być 
przeprowadzone —  ze względów technicznych —  w okresie czasu,
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przewidzianym dla tego celu przez umowę, a tym samym umowa 
wygasłaby w dn. 31/X b. r .—  Rządy polski i niemiecki postanowiły 
przedłużyć moc obowiązującą umowy gospodarczej do dn. 31/XII
1936 r.

Obydwa Rządy zgodne są, że umowa gospodarcza ma być odnowio­
na na 1937 r., w związku z czym rokowania mają się rozpocząć w końcu 
października b. r. W  toku rokowań będą uwzględnione doświadczenia, 
jakie zostały poczynione przez obie strony w pierwszym roku działania 
umowy.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
VII TARGI WOŁYŃSKIE.— W  dniach 134-27/IX odbywają się 
w Równem VII Targi Wołyńskie; zorganizowane po raz pierwszy 
w 1930 r., stały się Targi instytucją o bardzo poważnym znaczeniu 
dla wymiany handlowej Wołynia. Doceniając tę rolę instytucji, Min. 
Przem. i Handlu w b. r. udzieliło generalnego zezwolenia na stałe 
coroczne organizowanie Targów Wołyńskich w Równem. W  ten 
sposób Targi stały się instytucją ostatecznie ustabilizowaną, co wpły­
nie niewątpliwie na dalszy ich rozwój. O  rozwoju tym świadczy również 
stały wzrost liczby wystawców oraz zwiększanie się terenów, zajętych 
pod stoiska. Zwłaszcza w b. r. nastąpiło szczególnie wydatne zwiększe­
nie terenu targowego, który zajmuje ok. 7 ha, t. j. o 100% więcej ani­
żeli w ub. r.

Tegoroczne Targi reprezentują, oczywista, w pierwszym rzędzie 
bogaty dorobek rolnictwa wołyńskiego, obejmującego 423 tys. go­
spodarstw na obszarze 5 4  miln. ha ziemi ornej. Rola gospodarstw rol­
nych na Wołyniu staje się przeto zupełnie zrozumiała, jeśli zważyć, 
że wartość produkcji zbożowej Wołynia wynosi ok. zł 100 miln. rocz­
nie. W  szeregu działów produkcji Wołyń zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc, wytwarzając 63-4% ogólnopolskiej ilości chmielu, 26-5% ko­
nopi, 25% prosa, 25-9% rzepaku i rzepiku, 12-9% tytoniu i t. d. W a­
runki terenowe i klimatyczne sprzyjają również rozwojowi gospodar­
stwa hodowlanego, czego wyrazem jest wysoki pozicm hcdcwli koni, 
dostarczanych w znacznych ilościach dla wojska jako wyborowy ma­
teriał remontowy. Również i hodowla bydła i owiec oraz trzcdy chlew­
nej wykazuje na Wołyniu stały i systematyczny rozwój.

Ten rolniczy charakter Wołynia decyduje również i o charakterze 
Targów, na których eksponaty produkcji rolnictwa zajmują czołowe 
miejsce. Z  kulturą rolną wiążą się również eksponaty przemysłu, obsłu­
gującego konsumenta wiejskiego, a więc narzędzia i maszyny rolnicze 
oraz nawozy sztuczne. Drugim niemniej poważnym działem wytwór­
czości Wołynia, reprezentowanej na Targach, jest przemysł ludowy. 
Bogactwa naturalne Wołynia reprezentują kamieniołomy, a w pierwszym 
rzędzie —  kamieniołomy w Janowej Dolinie. Rzemiosło wołyńskie re­
prezentowane jest na Targach w nowoczesnym pawilonie Izby Rze­
mieślniczej, który zawiera przegląd pokaźny gałęzi tej produkcji. 
Po raz pierwszy wystąpił na Targach również samorząd miasta Rów­
nego, przedstawiając w szeregu eksponatów i przejrzyście opracowa­
nych poglądowo wykresów bogaty dorobek swej gospodarki, zmie­
rzającej do stałego rozwoju miasta. Wreszcie nie można pominąć 
pawilonu Liceum Krzemienieckiego, które wystąpiło z bogatym po­
kazem swej różnorodnej produkcji. Wyroby drzewne, stylowe wyso­
kogatunkowe meble, karakuły własnej produkcji i znaczna ilość arty­
kułów hodowlanych świadczy o tym, że Liceum Krzemienieckie od­
grywa na Wołyniu nie tylko twórczą rolę oświatowo - kulturalną, ale 
stanowi jednocześnie również i ważki czynnik gospodarczy w cało­
kształcie układu stosunków ekonomicznych tego terenu kresowego.

Efektowne stoiska monopolów państwowych, L. O. P .P ., P. C. K.,
15-metrowa latarnia propagandowa Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz 
stoiska niektórych przemysłów przetwórczych, związanych z wytwór­
czością surowcową Wołynia, jak np. bekoniarnie i zakłady ceramiczne, 
uzupełniają doskonałą całość Targów Wołyńskich w Równem, a re­
kordowa frekwencja i wysokie rozmiary tegorocznych tranzakcyj 
świadczą korzystnie o dalszych możliwościach rozwojowych tej insty-

K R A J O W E  RY NK I  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

—  R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  7 - 7-  19/rX 1936 r. kształ­
towa! się następująco (w z ł za 100 kg):

7-±-i2/IX 14-^-191 IX  Wzrost
Ps z e n i c a  %

Warszawa. . . 22'75 23-37V2 * ‘ 7

Poznań . . . 2 i -7 5 > 4  22'53 % 3'S
Lwów . . , . 19-95 2o'77 4’ i

Średnia . . . 2 1 4 8  22 '221/a 3 '4

Warszawa 
Poznań . . 
Lwów . .

Z y t o
• i 4 ’ 6 3

• i 4 '7 5  Yi 
■ 1385

1525 54

I4 '3 8
]4 '3 5

4 '2

4 '2

3 -6

średnia . ■ I 4 ’4 i 1499 4 '0

O w i e s
Warszawa • 1425 I4 'S° J' 7

Poznań . . • 1369 i4‘oo 2'2
Lwów . . i i ' 8 i 12-41 5 'o
Średnia . . . 1325 I3'Ó4 2‘9

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  
Warszawa . . 2o'75 2i"25 2'4
Poznań . . . 19'So 20'00 2'5
Lwów . . . .  —  —

Średnia . . . 20-12% 20'62%

J ę c z m i e ń  z w y k ł y  
Warszawa . . 17-13 i7'38
Poznań . . . 17'13 1738
Lwów . . . .  —  —

średnia . . . I7 ' i 3  i7"38 i ’ 4

—  Rynek zbóż i przetworów na krajowych giełdach towarowych 
w okresie sprawozdawczym (od i 4 d o  I9 w r z e ś n i a )  uległ wybitne­
mu wzmocnieniu; wszystkie notowania wykazują duże zwyżki przy 
nadal trwającej, stałej i mocnej tendencji zwyżkowej. Natomiast podaż 
uległa skurczeniu, a to zarówno ze względu na przypadające w okresie 
sprawozdawczym święta żydowskie, jak i rozpoczęcie siewów. Na 
giełdzie warszawskiej zyski kursowe kształtowały się następująco 
(w zł na 100 kg): pszenica jednolita 753 grl i zbierana 742 grl i-oo, 
wszystkie standarty żyta i-oo, jęczmień browarny 689 grl 1-25, —
0 wadze 678/673 grl, 649 grl i 620-5  grl 0-50, wszystkie standarty owsa 
0-50, wszystkie rodzaje i gatunki maki pszennej i-oo oraz wszystkie 
rodzaje i gatunki mąki żytniej 0-50; na giełdzie poznańskiej zwyżkowały 
(analogicznie): pszenica i'2S, żyto nowe i-oo, wszystkie gatunki jęcz­
mienia (prócz browarnego, zwyżkującego o i-oo) 0-50, owies 0-50, 
wszystkie rodzaje i gatunki mąki pszennej 1 -75, wszystkie rodzaje i ga­
tunki mąki żytniej 1 -oo oraz otręby pszenne średnie z przemiału stan­
dartowego 1 -oo.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 15 128 t, w tym 5 324 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby wynosiły: 15835 i 4608).

W arszawa. —  Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie no­
towania w tygodniu) ■— w z ł za 100 kg parytet wagon Warszawa ładu­
nek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, po­
przedzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 
jednolita 753 grl 23-754-24-25 (72-754-23-25), — zbierana 742 grl
23-254-23-75 (22-254-22-75), żyto I standart 700 grl 15-504-15-75 
(14-504-14-75), —  I standart 710 grl 15-754-16-00 (14-75-7-15-00),—
II standart 687 grl I5 ’2 5 -M 5 'S° (M '2 5 -M 4 ‘5 o), jęczmień browarny 
689 grl 21-504-22-50 (20-254-21-25), —  o wadze 678/673 grl 18-004- 
18-25 ( i7 ‘5 ° 4 -I 7 '7 5 ), —  o wadze 649 grl 17-504-17-75 (17-004-17-25), 
—  o wadze 620-5 grl 17-254-17-50 (16-754-17-00), owies I standart 
497 grl 15-004-15-50 (14-504-15-00),—  I A  standart 546 grl 15-504- 
iS ‘7S (i5 -oo4-15-25), —  II standart 460 grl 14-504-15-00 (14-004- 
14-50), mąka pszenna I gat. 04-20% 39-004-41-00 (38-004-40-00),—
1 gat. 04-45% 37-004-39-00 (36-004-38-00), —  I gat. B 0 4 -5 5 % 36-004- 
37‘00 (35-004-36-00), —  I gat. C 04-60 35-004-36-00 (34-004-35-00), —
I gat. D  04-65% 34-004-35-00 (33-004-34-00). —  II gat. A  204-55% 
33-004-34-00 (32-004-33-00), —  II gat. B 204-65% 31-004-33-00 
(30-004-32-00), —  II gat. D  454-65% 28-004-29-00 (27-004-28-00),—
II gat. F  5 5 -T-65% 27-004-28-00 (26-004-27-00), —  II gat. G 604-65% 
26-004-27-00 (25-004-26-00), —  pastewna 19-004-20-00 (18-004-19-00), 
mąka żytnia wyciągowa I gat. 04-30% 24-004-25-00 (23-504-24-50),—
I gat. 04-50% 24-004-25-00 (23-504-24-50), —  I gat. 04-65% 23-004-
24-00(22-504-23-50), —  II gat. 504-65% 18-504-19-00(18-oo4 -18-50),—  
razowa 04-95% 18-504-19-00 (18-004-18-50), —  poślednia ponad 65% 
13'50-r 14-00 (13-004-13-50), otręby pszenne grube z przemiału stan­
dartowego 12-004-12-50,—  średnie z przemiału standartowego 10-754-
11-25, —  miałkie z przemiału standartowego 10-75 4 -11 -25, otręby żytnie 
z przemiału standartowego 9-254-9-75.

Poznań. —  Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w tygodniu) —  w zł za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca 
(w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 23-004-23-25 
(21-754-22-00), żyto nowe 15-504-15-75 (14-504-14-75), jęczmień 
630/640 grl 17-004-17-25 (16-504-16-75), — 667/676 grl 17-504-17-75 
(17-004-17-25), —  700/715 grl 18-004-19-00 (17-504-18-50), —  bro-

2 4

i ’ 4

i ' 4
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warny 20'00 4-21-00 (19-004-20-00), owies nowy 14-004-14-50 (13-504-
14-00), mąka wraz z workiem: pszenna I gat. A  04-20% 37-75-7-39-50 
(36-00-^37-75), — I gat. A  0 4 - 4 5 % 37-004-37-50 (3 5 -2 5 H-3 5 -7 5 ) ,—
I gat. B  04-55% 36-004-36-50 (3 4 - 2 5  4 -3 4 -7 5 ). —  I gat. C 04-60% 
35-5o4-36-oo (3 3 - 7 5  4 -3 4 -2 5 ), —  I gat. D  04-65% 34-504-35-00 (32-754- 
33-25), —  H gat. A  2 0 4 -5 5 % 3 3 -7 S4 -3 4 - 2 5  (32-004-32-50), —  II gat. B 
204-65% 3 3 -2 5 ^-3 3 - 7 5  (31-504-32-00),— II gat. D  45-4-65% 30-754- 
31-25 (29-004-29-50), —  II gat. F  5 5 H-6 5 % 26-504-27-00 (24-754-
25-25), —  II gat. G 604-65% 25-004-25-50 (23-254-23-75), —  III gat. A  
65-^70% 23-004-23-50 (21-254-21-75), —  III gat. B  704-75% 21-004- 
21-50 (19-254-19-75), mąka żytnia wyciągowa I gat. 04-30% 24-254- 
24-5o (23-254-23-50), — I gat. 04-50% 23-754-24-00 (22-754-23-00),—
I gat. 04-65% 22-754-23-25 (21-754-22-25), —  II gat. 504-65% 
17-504-18-50 (16-504-17-50), —  poślednia ponad 65% 16-004-17-00 
(15-004-16-00), otręby pszenne średnie z przemiału standartowego 
10-754-11-25 (9;75 4-10-50), —  grube z przemiału standartowego
10-754-11-25, otręby żytnie z przemiału standartowego 10-004-10-50, 
otręby jęczmienne 11-254-12-50.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 14 do 19 września 1936 r.

Rynek akcyjny w okresie sprawozdawczym wykazywał mocniejszą 
tendencję, ale nadal jednak ograniczone obroty. Akcje Banku dolskie­
go podlegały silniejszym fluktuacjom, zamykając w rezultacie okres 
tygodniowy na zero. Trwały jednolity nastrój objął akcje: Warsz. Tow. 
Kopalń Węgla, Starachowic oraz Haberbuscha i Schielego, które zwyż­
kowały o z ł i-oo na akcji; przy tendencji utrzymanej również i akcje 
Lilpopa zamknęły okres sprawozdawczy zyskiem w wysokości z ł 0-25. 
Akcje Ostrowca— jedyne wśród notowanych akcyj— poniosły stratę, 
zniżkując o z ł  0-50.

Na giełdzie poznańskiej akcje Banku Polskiego po mocnym środku 
okresu, potem osłabły; na giełdzie krakowskiej drobną tranzakcję za­
warto akcjami Banku Polskiego po kursie utrzymanym. Na giełdzie 
lwowskiej— jak zwykle w ostatnich czasach —  do tranzakcyj akcjami 
nie doszło.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu
w zl z a a k c j ę

Bank Polski . z ł 100 104-50 101-50 103-00
Warsz. Tow. Fabryk

Cukru . . . z ł 100 27-00 2 6 '7 5 27"oo
Warsz. Tow. Kopalń

Węgla . . z ł IOO I5'50 I5'50 i5'5o
Lilpop . . z ł 25 i3 ‘5o I3'25 i3'25

-1350
Ostrowiec z ł 50 31 '00 3°'5o 3°‘5o
Starachowice . z ł IOO 35'5° 3500 35'oo
Haberbusch i Schiele. z ł IOO 39'5o

GIEŁDA KRAKOWSKA

Akcje —  w z ł: Bank Polski ioo'oo.

GIEŁDA LWOWSKA

Akcyj w okresie sprawozdawczym nie notowano.

GIEŁDA POZNAŃSKA

Akcje —  w z ł  (maksimum i minimum; w nawiasach —  notowa­
nia z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 104-00 —  
ioo’oo (ioo'oo —  9Ć'so).

CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
URUCHOMIENIE UMOWY ROZRACHUNKOWEJ POLSKO- 

WŁOSKIEJ . ■— Umowa polsko-włoska, podpisana w Rzymie w dn.
14 b. m., wprowadziła do obrotu towarowego pomiędzy Polską i W ło­
chami system rozrachunkowy, analogiczny do systemu, obowiązują­
cego w obrocie towarowym pomiędzy Polską i Niemcami.

W  związku z tym, Ministerstwo Skarbu zarządziło, że począwszy 
od dn. 24/IX b. r. obrót towarami, pochodzącymi z polskiego obszaru 
celnego, i towarami, pochodzącymi z Włoch i posiadłości włoskich, 
dokonywany pomiędzy polskim obszarem celnym a Włochami i ich 
posiadłościami —  podlegać będzie specjalnej kontroli w postaci świa­
dectw rozrachunkowych na przywóz względnie na wywóz.

Świadectwa rozrachunkowe na przywóz wydaje Polskie Towarzystwo 
Handlu Kompensacyjnego (Zahan) w Warszawie oraz jego delegaci 
przy izbach przemysłowo-handlowych.

Świadectwa rozrachunkowe na wywóz wydaje wspomniane Towa­
rzystwo i jego delegaci na wszystkie towary, oprócz wymienionych 
poniżej, oddanych do kompetencji związków branżowych. Są to nastę­
pujące związki i towary:

1) Polski Związek Eksporterów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych 
w Warszawie, który wydaje świadectwa rozrachunkowe na konie, bydło, 
drób bity i wszelkie konserwy mięsne.

2) Związek Eksporterów Zboża w Poznaniu, który wydaje świadectwa 
na żyto, jęczmień, owies i strączkowe.

3) Polski Związek Eksporterów Drobiu w Warszawie —  na drób 
żywy.

4) Związek Zawodowych Zrzeszeń Eksporterów Jaj w Warszawie —  
na jaja.

5) Komisja Parytetowa przy Zrzeszeniu Związku Właścicieli Lasów 
w Warszawie —  na drewno brzozowe okrągłe, oraz

6) Ogólno-Polskie Zrzeszenie Przemysłowców-Eksporterów w Po­
znaniu —  na mączkę ziemniaczaną.

Świadectwo rozrachunkowe ważne jest na przeciąg jednego miesiąca 
od daty wystawienia i służy do jednorazowej odprawy celnej. Świa­
dectwa te wydawane są w imieniu Komisji Obrotu Towarowego, po­
wołanej dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 7/V 1936 r. w spra­
wie kontroli obrotu towarowego z zagranicą i z W . M. Gdańskiem.

K O M U N IK A C J A  I TRANSPORT
ZUŻYCIE NAWOZÓW SZTUCZNYCH W ŚWIETLE STATYS­
TYKI KOLEJOWEJ.-—-Jak wynika z danych, publikowanych w ,,M a­
łym Roczniku Statystycznym” , w latach ostatnich obserwujemy zjawisko 
stałego zmniejszania się wydajności zbóż z 1 ha. Wydajność zbóż, któ­
ra w latach 19254-1929 wynosiła dla pszenicy 12-3 q, jęczmienia
I2-I q i owsa 11-5 q — w latach 19304-1934 spadła odpowiednio do:
11-7 q, 11-9 q i 11-2 q z 1 hektara. Jeśli wyliczoną różnicę wydajności 
pomnożymy przez ilość hektarów ziemi, zajętej pod uprawę danego 
zboża, następnie przez cenę ziarna —  otrzymamy w wyniku sumę 
kilkudziesięciu milionów złotych, będącą efektywną stratą z punktu 
widzenia ogólnej gospodarki kraju.

Jednym z bezpośrednich powodów spadku przeciętnej wydajności 
zbóż, wymagających lepszej uprawy ziemi, było ograniczenie stoso­
wania nawozów sztucznych. Należy jednak zaznaczyć, że okres zmniej­
szania się zużycia nawozów mamy za sobą: w roku 1933 nastąpiło bo­
wiem załamanie się ilościowego spadku zużycia nawozów, i od tego 
czasu datuje się stały, choć powolny wzrost konsumeji.

Wbrew logicznym założeniom, widzimy w latach 19334-1935 wzrost 
zużycia nawozów przy równoczesnym spadku cen zbóż. Zjawisko to 
wskazuje na pewne wzmocnienie się rolnictwa w okresie 3 ostatnich lat.

Przedstawione poniżej liczby zużycia nawozów (w tonach) zestawio­
ne są na podstawie statystyki przewozów kolejowych w ostatnim 10-le-
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ciu, przyjmując, że zużycie nawozów w Polsce jest sumą tonażu na­
dania w obrocie wewnętrznym i importu1):

N a w o z y  s z t u c z n e :
azotowe potasowe fosforowe fosforyty ogółem Ceny zbóż2)

1925 138711 22 1 8 1 4  364953  207 725 478
1926 192379 20 1 8 4 0  28 04 26  13 64  674645

1927 26 65 56  273193  41 63 20  13 979 970048

1928 20 9 1 3 9  315 159 520198  20 9 6 0  1 0 6 5 4 4 6

1929 3 1 0 8 3 0  279201 52 80 90  50 712 1 1 6 8 8 3 3

1930 21 7 5 0 4  200493  336655  18438  773090

1931 139088 105188  22 61 28  14960  48 53 64

1932 114819 85 5 0 8  158500  15868  374695

1933 100896 111825 150296 26 9 1 8  38993S

1934 109278  141 232 160096 17246  427852

1935 94163  140852 172506 19806  427327

W s k a ź n i k i  (1928 =  100)

1925 66 70 70 1 68

1926 92 66 54 7 63

1927 127 87 80 67 91

1928 100 100 100 100 100 100

1929 149 89 102 242 110 74

1930 104 64 65 88 73 51

J 93 i  67 33 43 71 46 54

1932 55 27 30 76 35 49

1933 48 35 29 128 37 44

1934 52 45 31 82 40 35

“935 45 45 33 94 40 33

Z zastawienia tego wynika, że stopniowy wzrost zużycia, jaki miał 
miejsce w latach 1925-^-1928, osiągnął swoje maksimum w 1929 r., 
załamując się następnie gwałtownie w 1930 r.; w latach następnych wi­
dzimy stały spadek zużycia, przy czym nie zahamowała spadku zuży­
cia nawozów lekka zwyżka cen zboża, jaka wystąpiła w 1931 r. Dopie­
ro w 1933 roku mamy kilkuprocentowy wzrost zużycia, który dlate­
go dla nas ma tak doniosłe znaczenie, gdyż był zapoczątkowaniem 
stałej tendencji zwyżkowej na następne lata. W  zestawieniu powyż­
szym również zwraca uwagę wzrost zużycia fosforytów, które jako 
nawóz najtańszy zastępowały droższe nawozy fosforowe.

Poniżej rozpatrzę zużycie poszczególnych nawozów.
Na pierwszym miejscu —  z uwagi na największe ilości zużycia —  na­

leży postawić grupę nawozów f o s f o r o w y c h ,  obsjmującąnastępujące 
nawozy: superfosfaty mineralne i kostne, tomasynę, supertomasynę, 
kości odtłuszczone mielone i mieszanki, których głównym składnikiem 
jest nawóz fosforowy. Zużycie tych nawozów kształtowało się nastę­
pująco (w tonach):

Obrót I m p 0 r t: . Zużycie
wewnętrzny przez porty drogą lądową łącznie

1925 25 45 16 110437 364 953
1926 233 761 46 665 280 426
1927 311 741 32 844 7 i 735 416320
1928 312 688 125 144 82 366 520 198
1929 287939 178 767 61 384 528 090
1930 203 198 106 257 27 200 336655

1931 128 568 7 i  443 26 117 226 128

1932 99 301 58 519 680 158 500

>933 99 178 5 i  095 23 150 296

1934 io s '6 4 7 54 402 47 160 096

1935 133.217 39 231 58 172 506

W i d z i m y  tu t a j  z d r o w y  o b ja w , ja k im  j e s t  w  1 9 3 5  r .  s p a d e k  im p o r t u  
p r z y  j e d n o c z e s n y m  w z r o ś c ie  n a d a n ia  w e w n ę t r z n e g o .  P o z a  t y m  z a n o t o ­
w a ć  n a le ż y  fa k t ,  ż e  o d  3 la t  im p o r t  n a w o z ó w  f o s f o r o w y c h  p r z e z  g r a ­
n ic e  lą d o w e  p r a w ie  ż e  n ie  i s t n ie je .

Odległość

*) N ależy nadmienić, że  liczby przewozów kolejowych odpowiadają 
rzeczywistemu zużyciu nawozów w przybliżeniu, feden i ten sam trans­
port może być bowiem nadany do przewozu 2-krotnie: z  fabryki do składu
i z e  składu do rolnika. Poza tym część nawozów dostarczana jest rolni­
kom z  pominięciem kolei. Dokładne badania, przeprowadzone z  jednym 
z  nawozów, wykazały jednak, że zarówno podwójne przewozy, ja k  i prze­
wozy niekolejowe wynoszą ok. 2% . Dlatego też liczby zużycia nawozów, 
oparte na statystyce kolejowej, niewiele różnią się od rzeczywistych.

Poza tym zaznaczam, że  podane tutaj kwoty mogą być materiałem 
porównawczym tylko do wagowego określenia ilości nawozów, dostarcza­
nych rolnikom w ostatnich 10  latach. Obliczenia, oparte na podstawie 
sumowania ilości azotu, kwasu azotowego i tlenku potasu w poszczegól­
nych nawozach ■— z  uwagi na różną procentowość nawozów — mogą dać 
odmienne wyniki.

2) Według danych Instytutu Badania Koniunktur Gospodarczych
i Cen.

G:lem rozpatrzenia terytorialnego zużycia nawozów, podzielono 
poniżej zużycie nawozów według obszarów poszczególnych dyrekcyj 
kolejowych (ze względu na to, że operujemy statystyką przewozów 
kolejowych); i tak więc, przyjęcie z kraju i import przedstawiało się 
następująco (w tonach):

D. O. K. P. Warszawa . 40 759
,, ,, ,, ,, Poznań . . 35 036
,, ,, ,, >1 Kraków . . 26674
,, ,, ,, ,, Lwów . . .  16 489
,, ,, ,, ,, Radom . . 13924
,, ,, ,, ,, Katowice . . 9 540
,, >. >, ,, Toruń . . . 8038
,, ,, •• ,, Wilno . . . 6328 

Stacje magistrali węglowej
Ś ląsk-G dynia................ 1 793

W . M. G d a ń sk ................ 1 515

Przewozy nawozów fosforowych —  w zależności od odległości prze­
w ozu—  przedstawiają się następująco (dane dla 1934 r .— w tonach):

Obrót Import
wewnętrzny przez porty 

km

I H- 100 38476 3468
101 -7- 200 24918 2889
201-7- 4°° 24866 16 439
401 -T- 600 10075 12340
601-^1200 7314 19260

W  obrocie wewnętrznym największe nasilenie przewozów widzimy 
na krótkich odległościach. Jest to zrozumiałe, gdyż fabryki superfosfa- 
tów rozrzucone są na terenie całej Polski i pokrywają zapotrzebowanie 
przede wszystkim swojego okręgu. W  imporcie'—-nasilenie przewozów 
przypada na większych odległościach, co dowodzi że nawet wysoka 
stosunkowo taryfa importowa nie jest przeszkodą w dostarczaniu po­
trzebnych rolnictwu nawozów.

Na drugim miejscu, jeśli idzie o ilości przewozów, należy postawić 
nawozy p o t a s o we .  Grupa tych nawozów w statystyce przewozów ko­
lejowych obejmuje sole potasowe niskoprocentowe i wysokoprocentowe 
oraz mieszanki nawozowe, których głównym składnikiem jest potas. 
Przewóz tych nawozów charakteryzują następujące liczby (w tonach):

Obrót I m p o r t : Zużycie
wewnętrzny przez porty drogą lądową łącznie

1925 172000 49814 221814
1926 187225 14615 201840
1927 233349 1848 3 7  9 9 6  273193
1928 269886 2989 42284 315 159
1929 229306 222 49673 279201
1930 186776 15 13702 200493
1931 102646 2281 261 105188
1932 84554 891 63 85508
1933 110 177 1630 18 111825
1934 1 3 9  8 7 4  1346 12 141 232
1935 140702 150 —  140852

Import nawozów potasowych z roku na rok maleje, natomiast pro­
dukcja krajowa od 1933 r. stale wzrasta. Przewozy z 1935 r. dowodzą 
pewnej stabilizacji stosunków w rolnictwie.

Zużycie nawozów potasowych na obszarach poszczególnych dyrek­
cyj kolejowych było w 1934 r. następujące (w tonach):

D. O. K. P. Poznań 
., ., ,, ,, Warszawa 
,, ,, ,, ,, Katowice 
>> >. ,, ,, Toruń 
,, ,, ,, ,, Lwów . . 10674 
,, ,, ,, ,, Kraków . . 8 814 
,, ,, ,, ,, Radom . . 6503 
,, ,, ,, ,, Wilno . . 2 418 
Stacje magistrali węglowej

Śląsk-G dyn ia................  989
W . M. G d a ń s k ................  780

Wbrew zwykłemu stanowi rzeczy, że przy towarach o znacznym 
obciążeniu kosztami przewozu ad valorem, ilość wysyłek maleje wraz 
ze wzrostem odległości —  największe ilości nawozów potasowych zo­
stały skierowane do odległych dyrekcyj: Poznań i Warszawa. Stosun­
kowo mało nawozów odbierają rolnicy okręgu Dyrekcji Radomskiej.

Statystyka przewozów nawozów potasowych w zależności od odle­
głości posiada inn? strukturę niż zestawienie przewozów nawozów 
fosforowych czy azotowych. Towar przewożony jest bowiem na duże 
odległości wskutek decentrycznego położenia kopalń soli potasowych. 
Nie bez wpływu na odległość przewozu jest również struktura taryfy 
towarowej na przewóz nawozów potasowych, której opłaty na wszyst­
kie odległości ponad 600 km przewidują jednolitą stawkę.

59 631 

22 585 

14 443 
14 395
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Przewozy (w tonach) w 1934 r. w poszczególnych strefach były 
następujące:

Odległość Obrót l mport 
wewnętrzny

km
i —  100 2 022 672

IOI H- 200 4788 589
201 -r- 400 IO S 42 —

401 -h  600 40 207 —
60I -7-1 200 82 41 5  —

Jednolita stawka na dalsze odległości była więc w pełni wykorzysty­
wana.

Należy również zaznaczyć, że w 1934 r. stacja Stebnik Saliny nadała 
do przewozu w kraju 82 440 t soli potasowych, stacja Kałusz —  
56 038 t. Są to liczby bardzo poważne, świadczące o dobrej organiza­
cji handlowej przemysłu potasowego, dostarczającego 98-5% produk­
cji nawozów bezpośrednio rolnikom.

Grupa nawozów a z o t o w y c h  w statystyce kolejowej obejmuje na­
wozy: siarczan amonu, saletrę chilijską, wapniową i sodową, azotan, 
azotniak chorzowski, mieszanki azotowe, amon i saletrzak.

Podobnie jak w nawozach potasowych, głównym nadawcą nawozów 
azotowych (z wyjątkiem siarczanu amonu, który jest produkowany 
również przez inne zakłady górnośląskie) są 2 fabryki: w Chorzowie
i Tarnowie, które nadały w 1934 r. w komunikacji krajowej do prze­
wozu: 56 290 t na st. Chorzów i 44 803 t na st. Tarnów (łącznie 92% 
obrotu wewnętrznego).

Zużycie tych nawozów przedstawia się następująco (w tonach):

Obrót I m p 0 r t : Zużycie
wewnętrzny przez porty drogą lądową łącznie

1925 107 486 31 225 138 7 ”
1926 180 665 u  714 192 379
1927 241 9 5 1 1 4  4 3 0 10 175 266 556
1928 IÓ4 SS3 40632 3  9 5 4 209 139
1929 191 900 116 274 2 656 310830
1930 1 3 9  7 9 8 73 400 4306 217 504
1931 129 Ó22 9017 4 4 9 139 088
1932 1 1 4  1 2 4 5 7 9 116 114 819
1933 100750 9 4 7 2 100 896
1934 109 071 164 4 3 109 278
1935 9 4  0 5 3 7 0 4 0 9 4  163

W  zestawieniu tym zwraca uwagę ogromny spadek importu
zów azotowych —  ze 118930 t w 1929 r. do 110 t w 1935 r.; jest to 
zasługa naszego przemysłu, który zarówno cenami jak i odpowiednim 
doborem gatunków wyparł konkurencyjne nawozy zagraniczne.

Muszę również zaznaczyć, że z liczb, wskazujących spadek zużycia 
nawozów azotowych w 1935 r., nie należy wnioskować, że produkcja 
fabryk w Chorzowie i Mościcach zmniejszyła się. Fabryki te położyły 
bowiem w ostatnim czasie silny nacisk na produkcję supertomasyny, 
która objęta jest grupą nawozów fosforowych. Na st. Chorzów nadano 
w 1934 r. 16 756 t nawozów, zaliczonych do fosforowych.

Zużycie nawozów azotowych na obszarze poszczególnych dyrekcy 
kolejowych było w 1934 r. następujące (w tcnach):

D. O. K. P. Poznań . 47 826

>, >> >> >> Warszawa . 14702

.............. ,, Toruń . . 14 629

,, ,, ,, ,, Katowice 12 121

,, ,, „  ,, Radom . . 6 824

,, ,, ,, ,, Kraków . . 4363

,, ,, ,, ,, Lwów . . 3  146
,, >> ,, ,, Wilno . . 1 024

Stacje magistrali węglowej
Śląsk-G dynia................ 1 021

W . M. Gdańsk . . . . 4 622

Okrąg poznański jest pod względem wielkości zużycia bezkonkuren­
cyjny, odbiera bowiem prawie tyle nawozów, co pozostałe dzielnice. 
Bardzo mało, bo tylko 1 020 t odbiera okrąg wileński, co dowodzi, że 
gospodarka rolna prowadzona jest tam systemem wybitnie eksten­
sywnym; mało również odbiera nawozów okrąg, objęty Dyrekcją Ra­
domską, jeśli ilość 6 824 t zestawimy z ogromnym obszarem tej D y­
rekcji, obejmującej okrąg kielecki i Wołyń aż do granicy so­
wieckiej .

Przewozy w poszczególnych strefach mają charakter, podobny do 
przewozów nawozów fosforowych (dane za 1934 r. ■— w tonach):

Odległość Obrót j ^
km wewnętrzny m”

1 -j- 100 13 287 169

101 -4- 200 9 3 2 2  —

201 -7- 400 38 844 4

401 -7- 600 41 478 21

601 -7-1 200 6 090 2

Dane relacyjne przewozów kolejowych zgadzają się ze statystyką od­
bioru przez obszary poszczególnych dyrekcyj, która to statystyka wy­
kazuje minimalne ilości odbioru nawozów na obszarach wschodnich 
województw.

Pozostała do omówienia jeszcze jedna grupa nawozów— to mą c z  
ka f o s f o r y t o w a ,  którą otrzymujemy przez zmielenie fosforytu, wy­
dobywanego w okolicach Sandomierza, Ćmielowa, Jasie, Kraśnika, T łu ­
macza, Wilkołazu i Zaklikowa. Jest to nawóz najtańszy, gdyż produkcja 
jego nie wymaga kosztowniejszych urządzeń technicznych. Zużycie 
mączki fosforytowej jako nawozu taniego utrzymało się w okresie kry­
zysowym. Nawóz ten zastępował droższe nawozy i dlatego obecne 
zużycie tego nawozu utrzymuje się na pozicmie zużycia 1928 r., jak 
to wykazuje poniższe zestawienie (w tenaeh):

Obrót I m p 0 r t : Zużycie
wewnętrzny p rzez porty drogą lądową łącznie

1925 207 26 382 26 589
1926 1 364 3 9  7 i 6 41 080
1927 ! 3  9 7 9 7 4  7 2 4 252 88955
1928 20 960 9 5  198 1 746 117 904
1929 50712 168 527 5 3 2 219 771
1930 18 438 108 141 1 4 3 126 722
1931 14 960 38321 1 7 5 3  298
1932 15 868 I4 7 I3 4 2 30 623
1 9 3 3 26 918 42 240 1 7 69 175
1 9 3 4 17 246 62 283 3 7 6 7 9  9 0 S
1 9 3 5 19 806 4 7  29S 21 67 122

Fosforyty są surowcem przy produkcji superfosfatów. Jednak fabry­
ki superfosfatowe używają przeważnie surowiec importowany, mało 
interesując się produktem krajowym. Dlatego też za zużycie w kraju 
można przyjąć liczby nadania w obrocie wewnętrznym.

Najwięcej fosforytów zużył obszar Dyrekcji O. K. P. w Krakowie
i Radomiu, gdzie znajdują się kopalnie i młyny fosforytowe. Tereny 
dyrekcyj: Poznańskiej i Toruńskiej fosforytów nie odbierały.

Odbiór fosforytów na stacjach poszczególnych dyrekcyj kolejowych 
przedstawia się następująco (w tcnach):

D. O. K. P. Kraków . . . 5 2 13

............. ...,, Radom . . . 4213

............. ...,, Lwów . . .  2 401

,, ,, ,, ,, Katowice . . 2 126

,, ,, ,, ,, Poznań . . . 1 409 

,, ,, ,, ,, Stanisławów . 894

,, ..............Warszawa . 775

., .» ,, ., Wilno . . .  96

Wreszcie ze statystyki relacyjnej możemy zorientować się, na jakie 
odległości nadawane są fosforyty.

Odległość ton
km

1 -f- 100 I 5 7 2

IOI -T- 200 6 227
201 -r- 400 6 876
401 -T- 600 1 914
601 -T-I 200 652

Widzimy, że poważne ilości docierają na odległeść do 4C0 km.
Powyższe opracowanie, jakkolwiek nie może rościć pretensji do cał­

kowitego ujęcia zagadnienia choćby z uwagi na to, że oparte jest wy­
łącznie na statystyce kolejowej, zatem na jednostkach wagi brutto 
przesyłek a nie ilości użytecznego składnika nawozów —  niemniej 
jednak zawiera dane, ilustrujące rozmiary i dynamikę przewozów na­
wozów sztucznych, które to liczby mogą być przyczynkiem do specjal- 
nach badań w zakresie zużycia nawczów. L. Gałecki

UPŁYNNIENIE ZALEGŁOŚCI TRANZYTOWYCH—p. str. 1 156.
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ŻEGLUGA I SPRAWY MORSKIE
— W  opisie uroczystości pożegnania w  G d yn i stat­

ku szkolnego „ D a r  Pom orza” , udającego się w p o ­
dróż naokoło świata (zesz. 38/1936, str. 1115)  —  niew ła­
ściwie podano nazwisko i stanowisko D yrektora D ep arta­
m entu O góln ego  M in . Przem . i H andlu, Pana R y ­
szarda D iettricha.

R U CH  W PO R CIE  G D AŃ SKIM  W SIERPN IU  1936 R .—
R u c h  o k r ę t o w y  w porcie gdańskim w sierpniu b. r. uległ dalsze­
mu zwiększeniu; tonaż statków, które do Gdańska zawinęły, wzrósł 
w porównaniu z lipcem o io-2%, w stosunku zaś do analogicznego mie­
siąca ub. r. o 22*4%. Tonaż statków, które w miesiącu sprawozdawczym 
Gdańsk opuściły, wzrósł również poważnie, a mianowicie: w pierwszym 
wypadku o 9 '7 % . w drugim —  o 23-3%. Zawinęło do portu gdańskie­
go 528 statków o pojemności 324221 nrt, opuściły port 523 statki
o pojemności 324 872 nrt. Tonaż okrętów, które do Gdańska zawinę­
ły i port ten opuściły, w 8 pierwszych miesiącach b. r. wyniósł 4 117 573 
nrt w porównaniu z 3 670 159 nrt w tym samym okresie ub. r., czyli 
że ruch okrętowy zwiększył się o 10-9%.

Narodowość statków, które odwiedziły w sierpniu port gdański» 
była następująca:

P  r z y b y ł 0 O d e s z ł o
statków nrt statków nrt

Polska . . . 28 20 055 29 20 639
Gdańsk . . . 7 2 508 7 2 508

Niemcy . . . 106 57 745 102 57 46 i
Anglia . . . 22 26 194 22 26 204

Estonia . . . 14 8 262 9 5 593
Finlandia . . 18 27 375 20 30 3 1 8

Francja . . . 3 4 324 4 5 342
Grecja . . . 5 10 662 3 5 342
Holandia . . 23 6 2 3 4 22 6 122

Islandia . 1 435 1 435
Włochy . . . — — 1 3 537
Łotwa . . . 5 4 433 4 3 616

Litwa . . . 1 585 — —

Norwegia . . 34 19 450 35 19 857
Panama . . . 4 878 3 7Ś1
Szwecja . . . 84 58668 82 59 357

R a z e m 5 2 8 324 221 S2 3 324872

Na 16 narodowości, reprezentowanych w sierpniu w gdańskim ru­
chu portowym, bandera polska zajmuje szóste miejsce — za Niemca­
mi, Szwecją, Danią, Finlandią i Anglią, wyprzedzając Norwegię, Ho­
landię i szereg innych.

O b r ó t  t o w a r o w y  wyniósł 471 184 t w porównaniu z 411 714 t 
w lipcu b. r. i 445 130 t w analogicznym miesiącu 1935 r. Import 
(72 173 t) zmniejszył się w stosunku do obydwóch miesięcy porów­
nawczych, w pierwszym wypadku —  o 14-3%, w drugim — o 15%. 
Eksport (399 011 t) wzrósł zarówno w porównaniu z lipcem b. r., jak
i z sierpniem 1935 r., a mianowicie: o 17-9% i o 7-3%.

Ruch towarowy w miesiącu sprawozdawczym rozwijał się następu­
jąco (ton):

Grupa towarowa Przywóz Wywóz
Produkty pochodzenia roślinnego . . 3106 87000
Produkty pochodzenia zwierzęcego . . 1 778 261
Produkty pochodzenia mineralnego . . 51890 179 410
Tłuszcze, oleje i t. d................................  355 12
Artykuły spożywcze, tytoń . . . .  103 3 164
C hem ikalia ..............................................7 389 11 038
Skóry i w y r o b y .................................... 43 188
Surowce w łó k ien n icze .......................... 132 75
Kauczuk i w y r o b y ...............................  183 —
Drzewo i w yroby....................................  441 109263
Papier i w y r o b y ....................................  293 153
Materiały b u d o w la n e .......................... 57 21

Metale i w y r o b y ................................... 6314 8315
Maszyny i a p a r a t y ..............................  69 109
Pozostałe t o w a r y .................................... 20 2

R a z e m :  72173 399011

W  i m p o r c i e  zajmują pierwsze miejsce produkty pochodzenia 
mineralnego, których import zmniejszył się w porównaniu z lipcem
0 I 7'3%. Zwiększył się o ok. 13% przywóz chemikalij, stojących na 
drugim miejscu, oraz o 8-7% przywóz metali i wyrobów, zajmujących 
trzecie miejsce. Zwiększył się również przywóz dalszych grup, a mia­
nowicie produktów pochodzenia roślinnego o 30-3% oraz produktów 
pochodzenia zwierzęcego o 43'7%. Grupa artykułów spożywczych
1 tytoniu, która w poprzednim miesiącu zajmowała jedno z pierwszych 
miejsc, wynosi w sierpniu zaledwie 103 t. Inne grupy nie wykazują 
zbyt wielkich odchyleń w porównaniu z miesiącem poprzednim.

W  e k s p o r c i e  przodują, jak zwykle, produkty pochodzenia mi­
neralnego z kwotą większą o 13-2% aniżeli w lipcu. Eksport drzewa 
zwiększył się o 18-8%. Również zwiększył się o 28-3% wywóz produk­
tów pochodzenia roślinnego, a wywóz chemikalij przewyższa pięcio­
krotnie wywóz w miesiącu poprzedzającym. Eksport metali i wyrobów 
jest dwukrotnie większy aniżeli w lipcu. Wywóz artykułów spożywczych 
zmniejszył się czterokrotnie. Inne grupy utrzymują się mn. w. na po­
ziomie miesiąca poprzedniego.

Przyjechało do portu gdańskiego w sierpniu 35 p a s a ż e r ó w ,  
wyjechało —  40.

A . R.

RYNEK FR ACH TO W Y. —  Sytuacja na rynkach frachtowych w ty­
godniu sprawozdawczym kształtowała się na cgół pciryślnie.

Na rynku La Platy zainteresowanie tonażem koncentrowało się na 
tonażu do załadunku od października po styczeń/luty, przy czym na 
październik płacono premie 3 4 - 6  d za tonę.

Poza wznowieniem frachtowań zboża z St. Lawrence, bardzo ogra$ 
niczony ruch notowano na rynkach północno-amerykańskim i kanadyj­
skim. Kontrakty z Montreal/Sorel/Quebec/Three Rivers dokonywa­
ne były po ustalonych stawkach minimalnych na wrzesień, październik
i listopad. W  wywozie cukru zapotrzebowanie tonażu było słabe, za- 
frachtowano m. in. do Anglii/kontynentu mały statek na paździer­
nik/listopad po sh 14/6, a za większe na październik proponowano 
sh 15/-.

Na rynkach wschodnich i Dalekiego Wschodu frachtujący mieli 
pewne trudności w kontraktowaniu tonażu — wobec wyczekującej po­
zycji armatorów w stosunku do stawek proponowanych, zwłaszcza 
na terminy późniejsze. Kontraktowano rudę z Whyalla do Japonii na 
październik/listopad po sh 7/6, antracyt z Portu Redon i/lub Haiphong 
po sh 23/6 do dwóch portów atlantyckich Francji, przy opcji jeden 
śródziemnomorski i jeden atlantycki port wyładowania po sh 24/3 
via Suez lub Cape, ryż z Sajgonu do Francji po sh 29/- via Suez i sh 28/- 
via Cape.

Nieliczne frachtowania pszenicy z Australii dotyczyły pozycyj grud­
niowych po ustalonych stawkach minimalnych.

Na rynkach śródziemnomorskim, dunajskim i czarnomorskim pa­
nowała mocna tendencja przy licznych frachtowaniach.

Z  Mirjupola frachtowano węgiel do portów skandynawskich po 
sh 13/6 dla średniego tonażu, rudę z Poti lub Mikołajowa do Stanów 
Zjedn. po sh 17/- na październik. Poszukiwany był tonaż na wrzesień 
pod żelazo lane z Marjupola lub Poti do Japonii oraz pod cukier i drob­
nicę z Odesy do zatoki Perskiej, również pod ładunki rudy do portów 
kontynentu.

Stawki na rynku dunajskim były zadowalające, jednakże nie osią­
gały poprzedniego poziomu wobec swobodniejszej podaży tonażu. 
Płacono z portów Dunaju za większe statki sh 18/6 do Antwerpii lub 
Rotterdamu przy natychmiastowym załadunku, sh 19/6 do Anglii, 
sh 18/9 do Antwerpii lub Rotterdamu na październik, a z portów Con- 
stanza/Varna/Bourgas sh 16/- do Anglii, sh 15/3 do Antwerpii lub 
Rotterdamu na wrzesień/październik.
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P O C Z T A  I T E L E GR A F
RUCH POCZTOWY, TELEGRAFICZNY I TELEFONICZNY W SIERPNIU 1936 R. w ważniejszych miastach przedstawiał się 
w sposób następujący (w tys. jednostek wzgl. zl):

Nazwa

miejscowości

Listy 
zwykłe 

i polecone

Listy
warto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za po­
braniem

Zlecenia
Przekazy poczt, 
i telegr. (wpłać, 
wzgl. wypłać, 
na kwotę)

Wpłaty 
(wypłaty) 
P. K. O. 

(na kwotę)

Czasopisma Tele­
gramy

Rozmowy 
telefoniczne 

_ międzym. 
i międzynar.

N a d a n 0 w u r Z ę d a c  h

Warszawa . . . 14792-2 io"6 1791 68-4 15*0 17 362-0 31 346-0 5  1 5 3 * 6 4 9 * 6 2 1 5 * 2

Łódź . . . . 2 115’8 o'8 38-0 12*0 61 "6 4 189-2 22 299*0 3 9 3 * 0 1 3 * 2 5 8 * 5

Lwów . . . . 5 027-8 2"8 6o"6 I2"9 5 *0 5 009-1 9 184-9 1 320-2 i6'S 46*2
Poznań . . . . 9 Ol 2’0 2 * 4 38-6 1 5 * 9 2 * 7 3  5 7 5 * 4 9 308-8 1 809-2 8-2 326
Kraków. . . .

3  2 1 3 * 9 2"6 56-3 1 3 *5 6 '3 4 204-7 11 046-0 1 480-9 1 i"l 71*5
Wilno . . , . 1 052-6 1*4 n *9 5 *2 3 *3 2 150-4 3  329*6 5 8 7 * 3 6"i 9 *6

Katowice . . . 1 797-7 I "2 i6"6 6*2 4 *3 4289-9 6 4 3 9 * 9 368-9 io"7 111 -7
Lublin . . . . 462-4 l"2 7 *7 2*0 1*3 1 5 3 2 - 6 4 016-7 32"0 3 *8 1 4 * 7

Bydgoszcz . . . 1 109-4 o"6 13*8 4 *3 1*2 1 7 5 7 * 5 4031-5 209-6 4*5 16-9
Sosnowiec . . . 381-4 o*3 3 * 4 0-8 o-8 1 5 3 i'o 2 986-5 3 2 -i 2 ’ 5 3 4 *o
Białystok . . . 5 5 i '5 o*3 3 * 6 l"0 i"6 988-2 2635-3 194 2-8 9 * 7

Chorzów . . . 4 5 3 '° 0*2 4 * 9 1*2 o"6 1 ioi'8 3 250*1 9 9 * 9 I"2 i4'o
Gdynia . . . . 1 048-8 0 * 4 1 3 * 5 2*2 o ’ 5 1 8io"o 6 635-7 I0"2 I0 -5 4 4 '5

N  a d e s z ł 0 d o u r z ę d ó w
Warszawa . . . 9  4 6 7 '3 I2"8 3 9 * 5 9*o 7 *2 10 7 3 7 * 3 4  >7 4 * 6 103-9 70-7 262-8
Łódź . . . . 2 409'9 2*0 19-0 o' 9 5 *6 7 165*8 1 2 5 7 * 9 3 4 i ' 8 1 4 * 5 4 3 * 9

Lwów . . . . 2 528-6 4 * 7 29-0 3 *9 3 *5 3992-1 1 310-2 226*1 15*0 5 4 * 4

Poznań . . . . 2 271-1 4-8 25-6 4 *5 3 * 0 2 609-1 1 o68"o I IO'I 9 '2 4 0 * 5

Kr aków. . . . 3 587-6 2-9 2 9 * 4 4 * 6 3 * 9 3 500-9 1 284-8 2 2 4 * 9 18-4 65-8
Wilno . . . . 1 442-0 3 *6 10-4 2-8 2*0 2 013-8 8l2"I 109*6 7 * 2 I2"0
Katowice . . . 1 3 2 5 -5 i-8 i 6 "5 4 *5 3 *2 1 3 3 5 * 2 629-8 128*9 7 * 8 98-8
Lublin . . . . 716-5 03 8"o o ' 9 1*5 1 387*1 630-0 i 3 7 *i 2 * 9 2 I '8

Bydgoszcz . . 1 284-1 o "4 n *5 2 * 7 2*0 1 2 0 5 * 5 807-0 225*5 3 * 8 20"8
Sosnowiec . . . 4 I5 '3 o"5 4*1 i *9 2 * 4 4 9 3 * 8 5 7 i*i 8 o‘ 5 2 * 4 4 2 * 4

Białystok . . . 3 7 2 - 9 1*4 4-6 18 1*0 893-0 421-8 8 5 * 4 2 *5 9*i
Chorzów . . . 5 9 3 * 2 o"4 7 * 9 1*2 ro 307-1 2 9 4 *o 38-6 1*2 —
Gdynia . . . .

9 9 9 * 3 ro i 5 *i 3 * 7 2*2 2 164-9 864-0 97*0 9 * 8 38-7

W e k s l i  w sierpniu b. r. nadesłano do urzędów i agencyj pocz­
towych do inkasa 2i3"7 tys. sztuk na kwotę z ł 22 694 tys., z tego zain- 
kasowano 167-0 tys. sztuk na kwotę z ł 18353 tys., zaprotestowano 
21’3 tys. sztuk na kwotę zj 2 208 0 tys., zwrócono bez protestu 
i8 'i tys. sztuk na kwotę z ł 1 218'1 tys.

OBRÓT PRZEKAZÓW POCZTOWYCH I TELEGRAFICZ­
NYCH W CZERWCU 1936 R. —  W  obrocie krajowym wpłacono 
w czerwcu przekazów pocztowych 1 322 289 szt. i przekazów telegra­
ficznych 9279 szt. na kwotę z ł 105 738 489, wypłacono zaś przeka­
zów pocztowych 1 345 113 szt. i przekazów telegraficznych 10886 szt. 
na kwotę z ł 100537956. W  obrocie zagranicznym wpłacono przeka­
zów pocztowych 3 041 szt. i przekazów telegraficznych 28 szt. na 
kwotę z ł 413 678, wypłacono zaś przekazów pocztowych 7.9 216 szt.
i telegraficznych 115 szt. na kwotę z ł 5251 196.

Poważniejszy obrót przekazów pocztowych i telegraficznych mie- 
iśmy z następującymi państwami:

Wpłacono przekazów: Wypłacono przekazów:
K r a j poczto­ telegra­ na poczto­■ telegra­ na

wych ficznych kwotę wych ficznych kwotę
1 i c z b a zl 1 i c z b a zl

Austria . . 400 5 53 042 1 504 —- 25 086
Belgia . . . 182 1 25 942 2 149 8 106 526
Czechosłowacja 342 3 38 474 4 475 7 149 060
Egipt . . . 84 — 13 325 93 — 4 288
Francja . . 711 6 105 980 23 698 74 2 784547
Holandia . . 37 — 5 076 388 4 17570
Jugosławia 28 — 2 661 — — —
Kanada . . 10 — 2 082 2 376 — 139472
Niemcy . . 364 3 29 263 23 372 11 684 384
Rumunia . . 36 — 2 346 72 — 3 308
Stany Zjedn.. 58 — 7 842 18 839 — 1220 767
Szwajcaria. . 124 — 22 332 547 9 37674
Szwecja . . 14 1 710 79 — 6 018
W. Brytania . 123 — 21941 411 — 28 237
Włochy . . 340 3 57761 314 — 5 587
W. M. Gdańsk 65 5 10983 285 1 >5 932

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

DEKRET PREZYDEN TA RZPLITEJ:
Ograniczenie urzędników i żołnierzy w obejmowaniu stanowisk 
w niektórych przedsiębiorstwach i instytucjach finansowych —
dekret z dn. 13/IX 1936 r. ( , ,D z . Ust. R. P .“  Nr. 70/1936, poz. 500).

ROZPORZĄDZENIA M INISTRÓW :
Zmiany taryfy na wyroby tytoniowe —  rozporz. Ministra Skarbu 
z dn. 27/VIII 1936 r. ( „ D z . Ust. R . P.”  Nr. 70/1936, poz. 502). 
Ubój zwierząt gospodarskich— rozporz. Ministra Rolnictwa i Ref. 
Roln. z dn. 26/VIII 1936 r., wyd. w poroz. z Ministrami: Przemysłu
i Handlu, Spraw Wewnętrznych oraz Wyznań Rei. iOśw. Publ. 
( „ D z . Ust. R. P ."  Nr. 70/1936, poz. 503).

Sposoby i warunki uboju rytualnego zwierząt gospodarskich —
rozporz. Ministra Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 26/VIII 1936 r., wyd. 
w poroz. z Ministrami: Wyznań Rei. i Ośw. Publ. oraz Spraw 
Wewnętrznych ( „ D z .  Ust. R . P .”  Nr. 70/1936, poz. 504).

Warunki obrotu mięsem, pochodzącym z uboju rytualnego —
rozporz. Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 5/IX 1936 r., wyd. 
w poroz. z Ministrem Rolnictwa i Ref. Roln. ( „ D z . Ust. R . P ."  
Nr. 70/1936, poz. 505).
Ważenie bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec, sprzedawa­
nych na targowiskach —  rozporz. Ministra Przemysłu i Handlu 
z dn. 26/VIII 1936 r., wyd. w poroz. z Ministrami: Rolnictwa i Ref. 
Roln. oraz Spraw Wewnętrznych ( „ D z .  Ust. R. P ." Nr. 71/1936, 
poz. 513)-
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TERMINY O G Ó LN Y C H  ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKC YJN YC H

8 p a ź d z i e r n i k a :

— „Drukarnia Kujawska", S. A.  —  o g.  18V2 w lok. S-ki 
w  Inow rocław iu.

10 p a ź d z i e r n i k a :

— „Browary Huggera", S.  A.  —  o g.  10 w  lok. S-ki 
w  Poznaniu, M ielżyń sk iego  5> m . 5.

12 p a ź d z i e r n i k a :

— Cukrownia „Mełno", S. A . — o g. 11 w  hot. „P o d  Z ło ­
tym L w e m "  w  G rud ziąd zu .

Cukrownia i Rafin. „Zbiersk", S. A . —  o g. 17 w  lok. 
S-ki w  W -w ie , K oszykow a 8.

— Cukrownia „Szpanów", S. A . —  o g. 17 w  lok. J. Ks.
R adziw iłła  w  W -w ie , B ielańska 14.

— „Dom Książki Polskiej" Hurt. dla Księgarzy i Wyd.,
S. A . — o g. 18 w  lok. S-ki w  W -w ie .

15 p a ź d z i e r n i k a :

—  „Warsz. Kinematograficzna S. A.“ —  o g. 17 w  lok. 
S-ki w  W -w ie , Żóraw ia 22.

—  T-wo Ubezp. na Życie ,,Vita i Krakowskie", S. A . —
o g. 11 w  lok. T -w a  w W arszaw ie. Jasna 6.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P I E N I Ą D Z  I K REDYT

U P Ł Y N N I E N I E  

Z A L E G Ł O Ś C I  T R A N Z Y T O W Y C H

W  dn. 31 /VIII b. r. kom isja polsko-niem iecka, pow ołana do rozw ią­
zania zagadnienia upłynnienia narosłych do dn. 25/III 1936 r. zaleg ło­
ści z  tytu łu  ruchu tranzytowego pom iędzy Prusam i W schodn im i i resz­
tą R zeszy, zawarła w  B erlinie specjalne porozum ienie.

Porozum ienie to  składa się z 3 części: 1) postanowień ogólnych
2) postanowień co do technicznego przeprow adzenia rozrachunku 
z roszczeniam i niem ieckim i poza um ową gospodarczą polsko-niem iecką 

z dn. 4/XI 1935 r., 3) postanowień co do technicznego przeprow adze­
nia rozrachunku z  roszczeniam i n iem ieckim i z tytu łu  dodatkowych 
dostaw tow arow ych.

P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e  om awianego porozum ienia p rzew i­
dują, iż upłynnienie zaległości następuje drogą bieżących i jedn orazo­

w ych  w ypłat, które m ają być  dokonane przez dłużn ików  polskich w o ­
bec w ierzycieli niem ieckich na w arunkach, ustalonych w  części drugiej, 
oraz drogą dostaw w ierzycieli niem ieckich na warunkach ostatniej czę­
ści porozum ienia. U stalenie kw oty zaległości należy do T o w a ­
rzystw a K olei N iem ieckich i Przedsiębiorstw a Polskie K oleje Pań­
stwowe.

Pow yżej przew idziane rozrachunki kapitałowe i dostawy towarowe 
mają być  przeprow adzone do dn. 31 /III 1938 r. W sze lk ie  zezw olenia, 
jakie w edług każdorazowych przepisów  będą ewentualnie niezbędne dla 
przeprowadzenia w szystkich operacyj, przew idzianych w  porozum ieniu, 

będą p rzez obie strony udzielone. „D łu żn ik iem  polskim ”  w  rozum ie­
niu porozum ienia jest każda osoba fizyczn a lub prawna w zględnie 
instytucja w  Polsce, która ma do wykonania zobow iązanie płatnicze 
w  N iem czech.

Za kurs średni należy uważać telegraficzną w ypłatę na B erlin  w  W a r­
szawie i na W arszaw ę w  B erlin ie.

T echn iczn e przeprow adzenie rozrachunku z r o s z c z e n i a m i  n ie­
m ieckim i p o z a  u m o w ą  g o s p o d a r c z ą  polsko-niem iecką z  dn. 

4/XI 1935 r. przew iduje, iż  jednorazow e i bieżące zobow iązania d łu żn i­
ków polskich wobec w ierzycieli niem ieckich mogą być w  ramach p o­
rozum ienia z dn. 31 /VIII b. r. wykonane w ten sposób, że d łu żn icy  p o l­
scy potrzebne do zaspokojenia sw oich niem ieckich w ierzycie li kwoty 
nabędą i przekażą do w yp łaty  z rachunku Przedsiębiorstwa Polskie 
K oleje Państwowe w  T ow arzystw ie K olei N iem ieckich  w zględnie 
w  Deutsche V erkehrs-K redit-B ank S. A . W  ten sposób mogą być 
wyrównane w szelkie zobow iązania polskie, które nie podpadają pod 
um ow ę gospodarczą polsko-niem iecką z dn. 4/XI 1935 r. T ow arzystw o 
K olei N iem ieckich w zględnie V erkehrs-K redit-B ank S. A . otrzym a od 
kom petentnych w ładz adm inistracyjnych niem ieckich ogólne zezw ole­

nie dew izow e dysponow ania drogą odnośnych w ypłat kw otam i na 

rachunku Przedsiębiorstw a Polskie K oleje Państwowe. U przedn ie p o ­

rozum ienie się polskich i niem ieckich urzędów co do przeprowadzenia 
pojedynczych płatności nie jest w  ramach porozum ienia z  dn. 31 /VIII 
b. r. wymagane. Ze strony polskiej będą zatem  m ogły być przeprow a­
dzone płatności dłużników  polskich bez dalszych form alności. W yp ła ­
ta na rzecz w ierzycieli niem ieckich następuje przy roszczeniach, opie­
wających na marki niem ieckie —  w  wysokości kw oty dłużnej marko- 
w ej, i przy roszczeniach, opiewających na złote polskie —  w wysokości 
kw oty w markach niem ieckich, wynikającej z przeliczenia roszczenia 
w  złotych po średnim  kursie berlińskim  w dniu w ypłaty. Przy zobow ią­
zaniach w  złotych  dłużn icy polscy w płacają pełną kw otę w  złotych, przy 
zobowiązaniach w markach niem ieckich —  ilość zło tych , wynikającą 

z  przeliczenia sum y roszczenia markowego po średnim  warszawskim 
kursie marki w dniu w płaty w  W arszaw ie.

W ierzyciele  niem ieccy, których roszczenia nie podpadają pod umowę 
gospodarczą polsko-niem iecką z dn. 4/XI 1935 r., mają ze swej strony 

prawo do bezpośredniego wezwania sw ych polskich dłużników  do za­
płaty poprzez rachunek Przedsiębiorstw a Polskie K oleje Państwowe 
przy T ow arzystw ie K olei N iem ieckich. W ym agane w Polsce do zapła­
ty  p ize z  dłużnika polskiego zezw olenia będą w  tych  wypadkach udziela­
ne przez polskie w ładze adm inistracyjne jednakże tylko w  m iarę m oż­
ności. N iezależnie od powyżej określonego prawa poszczególnych 
w ierzycieli niem ieckich, urzędy niem ieckie będą m iały m ożność bezpo­
średniego zalecania rozwikłania określonych roszczeń niem ieckich p o ­

przez rachunek Przedsiębiorstw a Polskie K oleje Państwowe p rzy  T o w a ­
rzystwie K olei N iem ieckich . Polskie u rzędy ze swej strony będą się 
starały wnioskom  niem ieckim  zadośćuczynić.

Porozum ienie z  dn. 31/VIII b. r. przew iduje, iż  d łu g  Tow arzystw a 

K olei N iem ieckich w obec Przedsiębiorstwa Polskie K oleje Państwowe 
wygasa w  chw ili i w  w ysokości w ypłaty, zleconej T ow arzystw u  K olei 
N iem ieckich w zględnie D eutsche V erkehrs-K redit-B ank S. A .

W  w ypadku odm owy przyjęcia płatności ze strony w ierzyciela  n ie­
m ieckiego, u rzędy niem ieckie, gdy tylko taki wypadek zostanie im  za ­
kom unikow any, zobow iązują się d o łeżyć staiań, ażeby ccncśne£c w ie ­

rzyciela skłonić do przyjęcia zaofiarowanej zapłaty.

T echn iczn e przeprow adzenie rozrachunku z r o s z c z e n i a m i  
niem ieckim i z t y t u ł u  d o d a t k o w y c h  d o s t a w  t o w a r o w y c h  
przew iduje, iż  dla upłynnienia zaległości będą-— oprócz rozrachunków 
w  m yśl przedstaw ionych poprzednio zasad'— udzielone dodatkowe 
zam ówienia towarowe w  N iem czech przez specjalną kom isję polską. 
T c  zam ówienia będą przeprowadzone w  ten sam sposób jak inne d o ­

stawy towarow e, podpadające pod postanowienia polsko-niem ieckiej 
um ow y gospodarczej z dn. 4/XI 1935 r ■ Zapłata faktur będzie  p rze­
prowadzona w ten sposób, że Polacy, dający zam ów ienie na towary, 
każą w płacić cenę kupna każdorazowo na ciężar rachunku P rzedsię­

biorstwa Polskie K oleje Państwowe przy T ow arzystw ie K olei N iem iec­
kich w zględnie w  D eutsche Verkehrs-K redit-B ank Sr A . Odnośnie 
przeliczenia kursów —  m ają zastosowanie podane pcWyżej postano­

wienia.
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Polacy, udzielający zamówienia na towary> mogą nabyć kw oty marko- 
we z rachunku zlotow ego Przedsiębiorstw a Pólskie Koleje Państwowe 
przy Tow arzystw ie K olei N iem ieckich względnie w  D eutsche Verkehrs- 
K redit-B ank S. A . jeszcze przed dniem  płatności zobowiązania. K w o ­
ty  te mają być przekazywane na ich dobro na specjalny zablokowany 
rachunek w  banku, który będzie we w łaściw ym  czasie wyznaczony. 

T e  zablokow'ane rachunki markowe mogą być  utw orzcne jedyn ie  za 
przedstawieniem  ,,pro-form a”  faktury.

Instytucja bankowa, która będzie w  przyszłości bliżej określona, 
otrzym a ogólne zezw olenie na dokonanie zapłaty w  całej rozciągłości 
za tow ary niem ieckie ze specjalnych zablokowanych rachunków m arko- 
w ych, pow stałych w  sposób w yżej określony. Przekaz z pow rotem  z za­
blokowanych rachunków m arkowych na rachunek Przedsiębiorstw a 

Polskie K oleje Państwowe p rzy T ow arzystw ie K o lei N iem ieckich 
w zględnie w  D eutsche Verkehrs-K redit-B ank S. A .  nie jest p rzew i­
dziany. T ak  dalece jak  na skutek specjalnych okoliczności tranzakcje, 

z  początku zam ierzone, w yjątkow o w  całości czy też częściowo nie 
dojdą do skutku, a w  konsekwencji na zablokowanym  rachunku mar- 
kow ym  pozostają sum y poza d zień  31 /III 1938 r., natenczas zezw o­
lenie na zapłatę tow arów  niem ieckich z  zablokowanych rachunków 
m arkowych jest ważne poza ten d zień  aż do zupełnego upłynnienia 
tego rachunku.

Przekazywanie sum na ciężar rachunku zlotow ego Przedsiębiorstwa 
Polskie K oleje Państwowe na specjalne zablokowane rachunki m arko­
we następować będzie po średnim  kursie berlińskim  w dniu przekazu, 
podczas gdy polskiem u zamawiającemu tow ary zostanie policzę ny ze 
strony Przedsiębiorstw a Polskie K oleje Państwowe śrcćni k u is w ar­
szawski kw oty markowej w  dniu przekazu w Berlinie.

D łu g  T ow arzystw a K olei N iem ieckich w obec Przedsiębiorstwa P o l­

skie K oleje Państwowe wygasa w  chw ili i w  w ysokeści zleconych w ypłat 

ze strony Tow arzystw a K olei N iem ieckich w zględnie D eutsche-K re- 
dit-B ank S. A .

Ź .

P R Z E K A Z Y  D O  N I E M I E C 1)

Z godn ie z zapow iedzią naszą, Kom isja D ew izow a w ydala okólnik 
w  sprawie przekazów do N iem iec, który zaw ieia  następujące posta­

now ienia:
II. —  Zobow iązania, wynikające z  innych tytułów  n iż towarowe, 

spłacane być m ogą z  w yjątkam i, podanym i w  punkcie V , w yłącznie 
drogą przekazu za pośrednictw em  Banku Polskiego.

D o  załatwiania wniosków o uskutecznienie przekazów z  tytułu  zo ­
bow iązań, nieprzekraczających zł 3 000 lub równowartości tej sum y, 
upoważnione są: Bank Polski oraz banki dew izow e. N atom iast w  p rzy­

padkach, gd y całość zobowiązania przekracza tę sumę, należy w nioski 
kierow ać do d ecyzji K om isji D ew izow ej.

III. —  Postanowienia pow yższe stosują się również do instytucyj 

lub osób, które otrzym ały od K om isji D ew izow ej generalne zezw o le­
nie na dokonywanie przekazów do N iem iec w  inny sposób, w  tych 

zezw oleniach wskazany. Instytucje te lub osoby tracą nadane im upraw ­

nienia, a banki dew izow e nie mogą w ięcej uskuteczniać przekazów 

do N iem iec na podstawie dotychczasow ych zezw oleń, chyba że K om isja 
D ew izow a —  na skutek ponownego w niosku —  na nowo je wyraźnie 
zatw ierdzi. U dzielone przez K om isję D ew izow ą przed dn. 22/IX b. r. 
zezw olenia na przekazy, wielokrotne sum, przeznaczonych na koszty 

utrzym ania, oraz zezw olenia na w ielokrotny w yw óz zagranicę w yna­
grodzeń służbow ych —  są ważne aż do w yczerpania.

IV . —  U skutecznianie przekazów przez Bank Polski odbyw ać się 
będzie w  następujący sposób:

a) K lien t, udzielający bankowi zlecenia przekazu, udow odnić p ow i­

nien ty tu ł i fakt istnienia zobow iązania. Bank dew izow y pobrać w inien 
w  tym  celu od klienta od p isy dokum entów, stw ierdzających ty tu ł d łu ­

1) Pierwszą część tego okólnika Komisji Dewizowej, regulującą kwestię 
zobowiązań, wynikających z tranzakcyj towarowych •— omówiliśmy w ze­
szycie 3SI1936, str. i i a i .

gu, jak : aktów notarialnych, korespondencji lub w yciągi z ksiąg handlo­
w ych oraz pisemne zaręczenie klienta, iż  d ług dotąd nie został pokryty.

Jeżeli ma być przekazana suma, znajdująca się na rachunku zablo­
kowanym  w banku, klient w inien  udow odnić dokum entam i ty tu ł, z  któ­
rego nastąpiła w płata na rachunek zablokowany.

O ryginały dokumentów', przedłożone w  celu uwiarygodnienia zo ­
bowiązania, bank dew izow y pośw iadczy pieczątką, stwierdzającą p rzy­
jęcie  zlecenia przekazu w  m yśl omawianego okólnika, i zwróci klientowi.

W  przypadkach, gd y bank dew izow y kieruje w niosek o zezwolenie 

na przekaz do K om isji D ew izow ej, pow inien do w niosku załączyć o d ­
pisy w szystkich dostarczonych przez klienta dowodów.

b) W  celu uskutecznienia przekazu do N iem iec, bank dew izow y 
w ypełnia zlecenie (form ularz N r. 471), składające się z  3 części, z  k tó ­
rych 2 pierw sze-— przeznaczone są dla W yd zia łu  Zagranicznego B an­
ku Polskiego, trzecią zaś zatrzym uje dla siebie bank dew izow y. Blankie­
ty  zlecenia, które wydaje Bank Polski, pow inny być  wypełniane pism em 

m aszynowym , przy czym  cel przekazu w inien  być jasno i zw ięźle 
określony. K w ota przekazu w inna b y ć  wypisana również słownie,
o ile m ożności —  ze w zględu na przebitkę, przeznaczoną dla N iem iec —  
w  języku  niem ieckim .

Banki dewizowe przesyłać będą przyjęte od klientów zlecenia p rze­
kazów do N iem iec (część I i II form ularza N r. 471) w  tym  samym 
dniu do swej centrali lub oddziału w  W arszaw ie, które sporządzą z e ­
stawienie tych  zleceń i prześlą je  w raz ze zleceniam i do W yd ziału  Z a ­

granicznego Banku Polskiego w  W arszaw ie, wpłacając równocześnie 
ogólną kw otę zestawienia gotówkowym  czekiem  żyrowym  lub przez 

Izbę Rozrachunkową. Jedynie banki dew izow e, które nie mają w  W a r­

szawie centrali ani oddziału, przesyłać będą zestawienie p rzyjętych  
zleceń  w raz ze zleceniam i do O ddziału  Banku Polskiego, w  którego 

okręgu mają swoją siedzibę, dostarczając równocześnie potrzebne 
pokrycie.

c) Przekazy opiew'ac w inny na złote lub m arki. Jeżeli przekaz 
opiew a na m arki, należy na zleceniu oprócz sum y długu w markach 
um ieścić je j równowartość w  złotych , przeliczając m arki na złote w e­

dłu g średniego kursu tranzakcyjncgo giełdy warszawskiej z  dnia, 
poprzedzającego datę przyjęcia zlecenia. Jeżeli zaś zobowiązanie op ie­
wa na inną w'alutę n iż złote lub m arki, należy na zleceniu jako sumę 

przekazu um ieścić jedyn ie sumę w  złotych w edług przeliczenia klienta, 
dokonanego w ramach rozporządzenia Prezydenta R zplitej z  dn. 

12/VI 1934 r. (,,Dz. Ust. R .P .”  N r. 59/ i934 . P °z . 5° 9)- Suma z o ­
bowiązania w  obce j w alucie  um ieszczona być winna w takich w yp ad­
kach w „z lece n iu ”  jedynie w  rubryce, przeznaczonej dla wskazania 
ty tu łu  zapłaty.

d) D łużnikom  polskim  zwraca się uwagę, że p rzy  przekazach na 

pokrycie zobowiązań term inow ych d łu żn ik w'inien zadysponować prze­
kaz na 48 godzin  przed dniem  płatności. Przekazy pow yżej zl 100 tys. 
będą wykonyw ane w  drodze telegraficznej.

e) Banki dew izow e obliczać mogą klientom  za przekazy tytułem  
prow izji i°/oo od sum y przekazu (minim um  zł 2), ponadto pobierać 
będą i°/oo na rzecz Banku Polskiego, wpłacając pobraną na rzecz 
Banku Polskiego kw otę równocześnie z  sumą przekazu.

W  przypadkach udzielenia zezw'olenia na przekaz przez K om isję 
D ew izow ą, t. j .  jeżeli zobowiązanie przekracza sum ę zł 3000 lub jej 
równowartość, bank dew izow y pobierze ponadto y2°/oo od sum y ze­

zw'olenia tytułem  opłaty manipulacyjnej na rzecz K om isji D ew izow ej.
V . —  Postanowienia omawianego okólnika nie mają zastosowania do 

przekazów z następujących tytułów', które odbyw ać się m egą dotych­
czasow ym  trybem :

a) należności za dostawy towarowe pochodzenia nieniem ieckiego, 
przechodzące tylko tranzytem  przez N iem cy;

b) do przekazów z  rachunków zagranicznych wolnych w  walutach 
obcych „n o w y ch ” , o ile właścicielam i są osoby, zam ieszkałe w  N iem ­
czech;

c) do sum , zwracanych niem ieckiem u zleceniodawcy na podstawie 

okólnika z  dn. 18/VI 1936 r „  mocą którego Kom isja D ew izow a zezw o­
liła bankom dew izow ym  na otwieranie towarow ych akredytyw , od- 
wołalnych i nieodwołalnych, opiewających na złote polskie, oraz po­
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tw ierdzenie i wypłatę takich akredytyw  z polecenia pierwszorzędnych 
banków i firm  zagranicznych, bez otrzym ania p rzez banki pokrycia 
z góry;

d) do przekazów  na koszty podróży i cele turystyczne;
e) do zapłaty zobow iązań w ekslow ych (bez w zględu na ty tu ł p o­

wstania zobow iązania wekslowego) w  wypadkach, gdy w eksel opiewa 
na m arki, a dłużnik  płaci z posiadanych własnych zapasów banknotów 
niem ieckich; w  takich wypadkach otrzym ane banknoty m ogą być —  

stosownie do okólnika K om isji D ew izow ej z  dn. 19/V 1936 r., wysłane 
do zleceniodaw cy niem ieckiego1).

V I. —  N iezależnie od  om awianego trybu  uskuteczniania przekazów 
do N iem iec, Kom isja D ew izow a nie w ykluczyła  m ożliwości odm roże­

nia sum  zablokowanych, posiadanych w N iem czech  p rzez osoby, za­
m ieszkałe w  Polsce —  drogą odsprzedaży takich sum  w Polsce za z ło ­
te innej osobie, będącej zainteresowaną w  uzyskaniu danej su m y 

w N iem czech. T ego  rodzaju pryw atny rozrachunek wym aga zezw ole­
nia K o m isji D ew izow ej. W n io sek  zainteresow anych stron złożony 
b y ć  w in ien  na przepisow ym  form ularzu za pośrednictw em  banku d e ­
w izow ego, z  dokładnym  podaniem  sum y i kursu, po jakim  nastąpić 
ma rozrachunek. Zaznacza się, że zw olnienie odnośnych sum w  N ie m ­

czech w ym aga rów nież zezw olenia niem ieckich w ładz dew izow ych.
N ie  jest dopuszczalne, aby sum y, tą  drogą w  N iem czech  odm ro­

żone, służyły  na pokrycie  zobow iązań polskich odbiorców  towarów, 

które pow inny być spłacone za pośrednictwem  Polskiego Tow arzystw a 
H andlu Kom pensacyjnego.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A  
za okres od 14 do 19 września 1936 r.

W yjątko w o m ocny nastrój zw yżko w y, jak i utrzym yw ał się  w  okre­
sie, poprzedzającym  spraw ozdaw czy, dla d e w i z :  angielskiej i h o len ­
derskiej —  trw ał w  dalszym  ciągu i obecnie, z  tą  jednak różnicą, że dla 
funta szterlinga u legł on pod koniec tygodn ia najpierw  zaham owaniu, 
a następnie załam aniu; w  rezultacie tych  flu k tu a c y j— fu n ty  szterlingi 
zam knęły okres na zero — w  p rzeciw ieństw ie do floren ów  holender­
skich, które zyskały  dalsze zl o ' i s  na 100 florenach. D e w izy  skandynaw ­
skie, podążające za funtam i szterlin gów , w ykazują salda dodatnie 
w  następującej w ysokości (w z l na 100 koronach): koron y szw edzkie
o -io , korony duńskie 0-25 i korony norw eskie 0-40. D la  dolarów pano­
w ała tendencja utrzym ana, która potem  osłabła, pow odując stra­
tę dolarów zarówno gotów kow ych, jak  i te legraficzn ych  w  w ysokości 
z l o-oo1 U na $  1. G rup ę pozostałych dew iz zn iżku jących  tw orzą: 
franki francuskie (strata z l 0*02 na 100 frankach), fran ki szwajcarskie 
(zł o-io), belgi (zł 0-05) i korony czechosłow ackie (zł o-oi). O b ro ty  d e­
w izam i n ie  od biega ły  od p rzeciętnych  z  ostatnich okresów .

D olary  St. Z jedn.
„  ,, „  telegr. 

F u n ty  szterlingi . . 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie .
B e l g i ..............................
M arki niem ieckie 
K o ron y  c zech o sło w .. 
L iry  w łoskie . 
F loren y holenderskie 
G u ld en y  gdańskie . 
K oron y szw edzkie . 
K o ron y duńskie . . 
K o ron y norweskie .

w ujem y naaai trw ający  rucn zwyzK ow y, 1 to  w  szyDKim tem pie; dość 
wskazać, że zarówno I em isja 3 %  Poż. Prem iow ej Inw estycyjnej i 4 %  
Pożyczka D olarow a m im o o d bytych  zaledw ie p rzed tygodn iem  ciągnień-—■ 
ju ż  w ykazują zysk i kursow e. W  grupie p ożyczek  prem iow ych —  n aj­

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
(waluta) najwyższy najniższy w tygodniu

$ I S '3 1% S'31 S‘3 1
$ I 531 y2 S'3 i 1la S'3l l l t
£ I 26-92 26-88 26-88
100 fr. 34 ‘98 3 4 9 6 34 ’96
IOO fr. 173-10 i 73 ‘oo 173-00
100 big. 89-85 89-65 89'75
IOO R M — — 212-36 ]
IOO kor. 2 1 9 6 21-96 2195
100 lir. — —
IOO fl. 36o'6o 360-55 360-55 *1
IOO guld. — —
IOO kor. 138-80 138-70 138-70
100 kor. 120'10 5
IOO kor. 1 3525 I35-25 I 3 5 '25

ó”w  1 () k a c y j n y c h  p a ń s  t w  0 w y  c h obser-

silniej zw yżkow ały serie obu em isyj 3 %  Poż. Inw estycyjnej, a m iano­
w icie: pierw sza — o z ł 4-50, a druga — o z ł 4-00, ale,nadm ienić należy, 
seriam i I em isji tranzakcje b y ły  nad w yraz m inim alne; sztuki obu 
ty ch  em isyj zam knęły okres zyskiem  (odpow iednio) zł 1 -75 i zł 1 -oo. 
D ru ga z pożyczek prem iow ych —  4 %  D olarow a-— zyskała zł 0-75. 
Pożyczkam i pozostałym i interesowano się znacznie silniej niż w  ostatnich 
okresach; pożyczki te odnotow ały znow u poważne zyski, a m ianowicie 
(w % % -a c h  nom inału): 5 %  Poż. K onw ersyjna 3-00, 6 %  Poż. D o la ro ­
wa 3-75 oraz 7 %  Poż. Stabilizacyjna 3-25.

N a  rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  p rzy 
w zm ocnieniu kursów nastąpiło ograniczenie obrotów i jednoczesna kon­
centracja tranzakcyj na listach zastaw nych T o w . K red . Ziem skiego 
i T o w . K red . m. W arszaw y —  tak, że tranzakcje listam i zastawnym i 
m iast prow incjonalnych należały do rzadkości. Z w yżk i kursowe kształto­
w ały  się tu  następująco (w % % -a c h  nom inału): 4 % %  L . Z . T o w . 
K red . Ziem skiego 0-88, 4 %  L . Z . Pozn. Z iem . K red yt. 0-50, 5 %  L . Z . 
T o w . K red. m. W arszaw y i-o o o ra z  5 %  L . Z . T o w . K red . m. W arsza ­
w y z  1933 r. (skonwertowane) 0-75.

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj- naj- kurs w 
(waluta) wyższy niższy tygodniu 

w zł

Papiery państwowe
3 %  Pożyczka Prem iow a 

Inw estycyjna
I em isja sztuki zł w  zł. 100 63 00 Ó2'oo 63 00
>, » serie „  ................  • ■ 77'oo
II „  sztuki ,, ,, „  „  64-25 Ó2'75 63 25
,» .. serie „  ,, ,, ,, 78-00 75 ’50 7800

4 %  Pożyczka D olarow a $ x) 46 50 46-00 46'25

w % %  n o m i n a ł u

5 %  Pożyczka K onw ersyjna zł 52 00 5o’oo 52'oo
5 %  „  K onw ers. K o l. zł —  —  —
6 %  „  D olarow a $  66-50 6 4 50  66’oo

-66-50
7 %  ,, Stabilizacyjna2) $3) S7‘oo 55'oo 56-25

Listy zastawne 
i  obligacje banków

7 %  L . Z . Państw. Banku Roln. zl w  zl. 1927 83-25 83 25 83-25
8 %  ,, ,, ,, ,, zł w  z ł. 1927 94 00 94-00 94 00
7 %  ,, Banku G osp . K raj. zł w  zł. 1927 83 25 83 25 83 25
8%  ,, ,, ,, ,, zl w  z ł. 1924 94 00 94 00 94 00
7 %  O b i. K om . B . G osp . K raj. zł w  z ł. 1927 83 25 83 25 83 25
8 %  ,, ,, ,, ,, ,, zł w  zł. 1924 94 00 94 00 94‘oo
5 %  O b i. B u d . B . G osp . K raj. zł w  z ł. 1927 —  —  —
51/2% L . Z .  Banku ,, ,, zl w  z ł. 1924 8 r o o  8 i'o o  8i"oo
S!/2% .. .. -• ■' '• zł  w  z ł. 1927 81 0 0  8100 81 00
S1/2% O b i. K om . B. G osp. K raj. zł w  z ł. 1924 8 i'o o  81 0 0  8 i ’oo
5^/2% •< >> >> >• >> zl  w  zł. 1927 8 i'o o  8 i'o o  8 i ‘oo

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

4 /4 %  L . Z . T o w . K red. Ziem skiego . zl 46-00 44'75 4S’oo
4 %  » >. Pozn. Ziem . Kredyt. . . zł 38 00 38-00 38-00
4 % %  .. >. ,, ,, ,, . . zł ' ' 4 i'o o
41/2°/o .. .. .. ,, ,, zł w  zł. 42-75 42‘ 25 42-75
5 %  ,, >, T o w . K red. m. W arszaw y zl 55 5°  54'SO 55 25

0/ ' S 5 ' S05 ^  » »  ,, K red. m. W arszaw y
z 1933 r ......................................... zl S4 ’7S 54’00 54 38

-54’ 75
5 %  L . Z . T o w . Kred. m. C zęstocho­

w y z 1933 r ..................................zł 46-00 46-00 46-00
5 %  L . Z . T ow . Kred. m. L u blin a  zł ' • 42-25 
5 %  L . Z . T o w . K red. m. Lublina

z 1933 ...........................................zł 4o '5°  ,49'oo 40-50
5 %  L . Z . T o w . K red . m . S ied lec  zł • • 35-00 
5 %  L . Z . T o w . K red  m. Siedlec

z 1933 r ......................................... zł . . 28-50

Obligacje miast
V I 6°/0 Poż. Konw ers. m. W arszaw y . zl • • 55-50

*) P.
nika).

,,Polska Gospodarcza" zesz. 22/1936, str. 634 (punkt drugi okól- 1) $ 5 =  zl 44 57-
2) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.

L 8)  $ 1 =  518 f r .  szwajc. — H fl. 2 4884.
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P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 1)

(maksimum— m inim um — ultim o; w  nawiasach— obroty)

3 ilV III-Ą -5 lIX  7^ i 2l lX  14S -19IIX
N e w - Y o r k  
6 %  dolarowa

1920 52*Vi  5 ° ‘ /4 5 I ł  61— 55— 61 647/8— 6o3l i
(24 000) (27 000) — 6o3/4 (9 000)

8 %  D illon
192S 54— S i— 54 6 2 % — 55— 62%  66— 61V2— 6^/2

(50 000) (39  000) (52 000)
y s t a b i l i z a c

1927 73VaT"7or/8—  73V2 841/2— 77— 84%  88‘/4— 85— 86J/4
(21000) (36000) (50000)

7 %  W arszaw y
1928 4 4 5/s— 4 4 5/8— 4 4 s/g 52, /8— 45— 527/8 537/s— 51V2— 53

(49 000) (66 000) (48 000)

7 %  Śląska 
1928

L o n d y n  
7 %  stabilizac. 

1927

Z u r y c h  
7 %  stabilizac. 

1927

P a r y ż  
7 %  stabilizac. 

1927

M e d i o l a n  
7 %  włoska 

1924

445/8 44s/8 445/« 
(25 000)

71'78— 6678 
— 71-28

84'55— 83 45 
— 83'45 (2S0)

52r/,— 45— 52r/s 
(34 000)

7 1 6 1 — -6911 
— 70-61

84'22— 83'42
83-82 (325)

553/4— 5 i ‘ /a— 52 
(40 ooo)

71-72— 69-97
— 70-97

40-36— 38-40 42'95— 38-25 4 6 '73— 4 4 '77

86-68— 83-78 
— 86'28 (700)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
KRONIKA ZAGRANICZNA

F R A N C J A
N A C J O N A L IZ A C J A  P R Z E M Y Ś L U  W O ­
J E N N E G O . —  W  początku sierpnia wydana 
została w e F rancji ustawa o nacjonalizacji 
przem ysłu wojennego. Jest to doniosłe zarzą- 
d i in ie  zarówno ze w zględów  p olityczn ych  
i gospodarczych, jak  i z punktu w id zen ia  

interesów Skarbu francuskiego. A u torom  u sta­
w y  chodziło  równocześnie o osiągnięcie kilku 
celów. Pierw szym  —  było zadośćuczynienie 
postulatom  w ew nętrzno-politycznym  kół le ­
w icow ych i p icyfis ty czn y ch , dom agających się 
upaństw ow ienia przem ysłu wojennego dla 
odebrania kapitalistom  pryw atnym  m ożliwości 
uzyskiw ania zysków  z produkcji m ateriału w o ­
jennego. Rów nocześnie jednak R ząd francuski 
pragnął poddać kontroli Państwa tak ważną 
dla obrony kraju d z ied zin ę  w ytw órczości, oraz 
spodziew ał się, że dzięki przejęciu  przez Pań­
stw o części produkcji m ateriału wojennego 
oraz kontroli nad pozostałą częścią tej p ro ­
d u k c ji—  Skarb francuski osiągnie poważne 
oszczędności na w ydatkach zbrojeniow ych.

U staw a o nacjonalizacji przem ysłu w ojen­
nego ujęta została stosunkow o szeroko, gd yż 
jako sprzęt wojenny określa nie ty lk o  broń 
palną i am unicję, ale rów nież w szystkie  na­
rzędzia, przeznaczone do transportowania 
z  m iejsca na m iejsce i do korzystania w  czasie 
w alki z broni palnej. T o  też  obok broni p al­
nej pod pojęcie sprzętu wojennego p odciągn ię­
to sam oloty i balony, okręty wojenne, tanki, 
sam ochody pancerne i t. p. Ponadto pod 
działanie ustaw y podpada m ateriał, przezn a­
czony do obrony przeciw  gazom .

A rty k u ł p ierw szy ustaw y przew iduje, że R a­
da M inistrów  —  na w niosek M in istra  O brony 
N arodow ej oraz W ojn y, M in istra  M arynarki 
lub M in istra  L o tn ic tw a — m oże w  drodze 
dekretu, wydanego do dn. 30/III 1937 r -* 
zarządzić  całkow ite lu b częściow e w yw łaszcze­
nie p rzedsiębiorstw , zajm ujących się w ytw a­
rzaniem  łu b handlem  sprzętem  wojennym . 
W ysokość odszkodow ania m oże b yć  ustalona 
na drodze dobrow olnego porozum ienia, a w  ra­
zie  jego braku — odszkodow anie zostanie o b li­

*) Kursy w %%-ach nominału, obroty —  
w jednostkach walutowych danego kraju (w Me­
diolanie —  w tysiącach) .

czone na zasadzie w artości przedsiębiorstw a 
w  chw ili w yw łaszczenia, biorąc pod uwagę 
straty, w ynikające z  tego aktu. W ysokość o d ­
szkodow ania zostanie ustalona p rzez 2 arb i­
tr ó w —  po jedn ym  ze  strony R ządu i w y ­
właszczonego, a w  razie braku porozum ienia 
p om iędzy nim i —  przez superarbitra.

N iem niej doniosłe postanowienia zawarte 
są w  ustępie 2 artykułu, który przew iduje, że 
od chw ili opublikow ania ustaw y o nacjona­
lizacji przem ysłu wojennego przedsiębiorstw a 
fabrykacji i sprzedaży m ateriału wojennego 
m ogą rozw ijać sw oją działalność jedyn ie  za 
zgodą Państwa i pod jego kontrolą. Fabrykacja 
m ateriału wojennego wym agać będzie  ogólnej 
licencji. D ane przedsiębiorstw o będzie  ob o­
wiązane do zgłaszania w szystkich  zam ówień, 
niepochodzących od Państwa. D okładna kon­
trola zostanie w prow adzona w  fabrykach
i warsztatach. Kontrolowane przedsiębiorstw a 
zobowiązane będą prow adzić obok rachunko­
w ości ogólnej rach in kow ość specjalną, p o ­
zwalającą zorientować się w  w ysokości z y ­
sków.

U staw a przew iduje rów nież m ożliw ość za ­
stosowania do pew nych przed siębiorstw  nie- 
w yw łaszczonych system u m ieszanego, a to  
przez utw orzenie m ieszanych przedsiębiorstw 
państw ow o-pryw atnych. Państw o ma prawo 
przejąć na w łasność iłość  u dzia łów  danego 
przedsiębiorstw a, dostateczną do wyw ierania 
w pływ u na tok w ytw órczości, ceny i t. p.

N ie  wiadom o, w jakim  zakresie Państwo w y ­
korzysta ostatecznie w ypływ ające z ustawy 
upraw nienia w yw łaszczania przedsiębiorstw , 
produkujących sprzęt wojenny. P rzypuszczal­
nie ekspropriacja zostanie zastosowana w p ierw ­
szym  rzędzie  do przedsiębiorstw , produkują­
cych w yłącznie m ateriał wojenny, karabiny, 
arm aty, pociski i t. p. W śród  firm  znacjona- 
lizow anych mają się podobno znaleźć Schnei- 
d er-C reusot oraz H otchkiss. N atom iast w  sto ­
sunku do innych przedsiębiorstw , nietrudnią- 
cych się w yłącznie fabrykacją m ateriału  w o ­
jennego, ale posiadających jednak w  swej 
ogólnej produkcji d z ia ły , poświęcone w ytw ór­
czości wojennej, jak  n p.: stocznie okrętow e, 
w ytw órnie m otorów  i pojazdów  m echanicz­
nych i t. p. —  zastosowany b ęd zie  raczej s y ­
stem  kontroli lu b  u działu  finansow ego Pań­
stwa.

T echniczna m obilizacja sum, niezbędnych 
na w ypłatę odszkodow ania, nastąpić ma p o­
dobno w ten  sposób, iż  odszkodow anie w y ­
płacane będzie  w  form ie obligacyj nom inal­
nych, podlegających cesji, zapew niających p o ­
siadaczom  dochód roczny, odpow iadający 
przeciętnej rocznej z 3 lat 1928, 1929, 1933 
d la przed siębiorstw , utw orzonych przed 1931 r .; 
dla przedsiębiorstw , pow stałych później, 
zostanie stworzona bardziej skom plikowana 
podstawa obliczeniow a. Pewna część docho­
dów , jakie  Państwo m iałoby osiągnąć z eks­
ploatacji m onopolu zbrojeniow ego, m iałaby 
być  przeznaczona na w ykup obligacyj po ce­
nie, kapitalizującej dochód z nich.

Skarb oczekuje w  zw iązku  z  nacjonalizacją 
przem ysłu wojennego osiągnięcia oszczędności 
na w ydatki zbrojeniow e. C z y  istotnie one będą
1 w  jakiej w ysokości —  trudno przew id zieć 
po zbiurokratyzow aniu aparatu przem ysłu 
wojennego i usunięciu, a w  każdym  razie 
zm niejszeniu, konkurencji w  jego łonie. Brak 
danych, w skazujących na to , b y  pryw atn y 
przem ysł zbrojen iow y produkow ał o w iele  
drożej od państwowego. Posiadane w  tym  
zakresie liczb y , dotyczące zbrojeń  morskich, 
w ykazują pewną różnicę na k orzyść arsena­
łów państw ow ych; i tak p rzy  budow ie w  1935 r.
2 pancerników o pojem ności 35 ty s . t  p re li­
m inarz budow y pancernika w  arsenale pań­
stwowym  b y ł o 7-6%  n iższy  od prelim inarza 
budow y stoczni pryw atnych. P rzy  budowie 
6 now ych krążow ników o pojem ności 7 72 0 1 
każdy, spuszczonych niedaw no na w odę —  
k oszt budow y w  arsenałach państw ow ych był 
n iższy  o przeszło  10 %  od  k osztu  budow y 
w  przedsiębiorstw ach pryw atnych.

W iadom ości o nacjonalizacji przem ysłu 
wojennego przyjęte zo sta ły  z niepokojem  przez 
zainteresow anych i spow odow ały znaczną 
zn iżkę kursów akcyj tego przem ysłu. W  maju 
i czerw cu b. r. kurs akcyj ty c h  zn iżkow ał
o 20-^40%, p rzy  czym  np. akcje firm y  
Schneider-Creusot spadły o 38 % , H otchkissa
o 40 % , G nom e et Rhóne o 36 % , C entrale 
de D ynam ite o 36 % , E xp losifs e t Produits 
C him iqu es o 36 % , i t. d . U staw a o nacjonali­
zacji stanowi dla przed siębiorstw  zbrojenio­
w ych  tym  d o tk liw szy  cios, że w  najbliższym  
czasie zapowiedziana została intensyfikacja 
zbrojeń  francuskich. Zazn aczyć należy, że
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francuskie koła w ojskowe na ogół przychylnie 
zapatrują się na upaństwow ienie przem ysłu 
zbrojeniow ego.

Dr. B . Rm.

S T A N Y  ZJ E DN.  AM.
W Z R O S T  D O C H O D U  S P O Ł E C Z N E ­
G O . — • D epartam ent H andlu opublikow ał 
ostatnio liczb y  dochodu społecznego za 1935 r. 
W  roku tym  dochód społeczny Stanów Zjedn. 
szacowany jest na $  53 m ild . W  1929 r. w ar­
tość nom inalna dochodu społecznego, na k tó ­
ry  składały się dochody kierow ników  p rzed ­
siębiorstw  zarobkujących i kapitalistów, w y ­
pożyczających posiadane kapitały, osiągnęła 
ok. $  79 m ild. W sk u te k  spadku obrotów  i cen 
w  1932 r. dochód społeczny Stanów stanow ił 
ok. $  3 9 /4  m ild. B iorąc pod uwagę dalsze 
postępy depresji w  pierw szych miesiącach
1933 r., dochód społeczny w  tym  roku, gdyby 
nie energiczna interw encja Prezydenta Roose- 
velta, spadłby do poziom u, n iew iele p rzew yż­
szającego $  30 m ild .

Poczynając od 1933 r., w ystępuje w  kszta łto­
waniu się am erykańskiego dochodu społecz­
nego zw rot na lepsze. W  tym że roku dochód 
społeczny osiąga ok. $ 44 54 m ild ., w  1934 r. 
w ynosi $  49%  m ild ., w  1935 r. —  $ 53 
m ild ., a na b. r. szacowany jest na ok. $  60 
m ild. L iczb y  te w yraźnie w skazują, jak  daleką 
drogę p rzeszły  ju ż  Stany Z jedn . od chw ili 
przekroczenia ,,d n a kryzysu ” . O czyw iście, 
absolutna w ysokość tych  liczb  nie jest w y ­
starczająca dla oceny sytuacji. N ależy  bowiem  
w ziąć p od uwagę, że w  m iędzyczasie nastą­
p iły  w  A m eryce zasadnicze przesunięcia 
w  kształtow aniu się cen oraz w  w artości p ie ­
niądza. D ecydujące znaczenie posiadają nie 
globalne liczb y  nom inalne, ale faktyczna siła 
kupna. Z  tego punktu w id zen ia  stw ierd zić  na­
leży, że spadek siły  kupna dolara jest znacznie 
m niejszy aniżeli rozm iary dew aluacji. Z m niej­
szenie zawartości złota  jedn ostki monetarnej 
dotknęło ty lk o  małą częśćdochodów  am erykań­
skich, w ydaw anych zagranicą —  bąd ź na za ­
kup tow arów , bąd ź na cele tu rystyczne. D e c y ­
dujące znaczenie natom iast posiada w ysokość 
kosztów utrzym ania, w  których zresztą  w liczo ­
ne są ju ż  ceny tow arów  im portow anych.

W ed łu g  najbardziej m iarodajnych statystyk 
„N ation al Industrial Conference B oardv od 
chw ili rozpoczęcia nowej p olityki gospodar­
czej Prezydenta Roosevelta, t. j .  N ew -D eal, 
koszty utrzym ania w zrosły  o 18 % . Pom niej­
szając w  tym  sam ym  stosunku liczb y  dochodu 
społecznego za 1935 r., otrzym am y w artość re­
alną tego dochodu w  w ysokości $  46 m ild . 
Przyjm ując nom inalną kw otę dochodu spo­
łecznego w  b. r. na $  60 m ild ., p rzy  tak sa­
mo w ielk im  w zroście kosztów  utrzym ania, na­
leżałoby dojść do w n iosku, że w  b. r. siła 
kupna ludności am erykańskiej w yn osić będzie 
ok. $  50 m ild.

Poniew aż dochód społeczny gospodarki 
amerykańskiej w  m iesiącach, poprzedzających 
N ew -D eal, je st szacowany na przeszło $ 30 
m ild , w  stosunku rocznym , przeto w zrost d o ­
chodu społecznego Stanów Z jedn . na odcinku
3 lat w yniósł $ 20 m ild ., t. j .  ok. 6 6 % . W  sto ­
sunku natom iast do 1929 r ., k ied y  dochód 
społeczny w yn osił $ 79 m ild ., a k oszty  u trz y ­
m ania b y ły  w yższe  o b lisko 50 %  w  stosunku 
do kw ietnia 1933 r. — u dało  się  od zyskać ok. 
2/s strat, poniesionych w  okresie kryzysu.

Z. S. R. R.
Z M I A N A  P O L I T Y K I  P O Ż Y C Z K O W E J .—
Rada K om isarzy Lu dow ych ogłosiła dekretem  
z  lipca b. r. subskrypcję nowej pożyczki 
t. zw . „m asow ej”  w  kw ocie 4 m ild . rub.

„ d la  dalszej-— -jak brzm i urzędow e w yjaśnie­
nie —  rozbudow y sow ieckiego przem ysłu w  ra­
mach drugiej p iatiletk i” . Sam fakt ogłoszenia 
tej pożyczki oraz jej cel nie w yw ołałby w ięk­
szego wrażenia, finansow anie bow iem  działa l­
ności inwestycyjnej Państwa w  drodze p o ­
życzek odbyw a się w  Sowietach ju ż  od szere­
gu lat, gd yby nie zasadnicza zm iana w  tej p o ­
lityce.

D otychczasow e pożyczki wewnętrzne to 
przew ażnie półprzym usowe pożyczki loteryjne
o oprocentowaniu 8-r-io%  z 10-letnim  okre­
sem um orzenia. Przeciętna w ysokość su b ­
skrypcji, jakiej się oczekuje w  ciągu roku od 
każdego lojalnego obywatela, równa się  mn. w.
3-tygodniowem u zarobkow i. Pożyczki nie są 
zbyw alne. N ie  m ożna się zatem  d ziw ić, że —  
jak  podaje statystyka sow iecka —  pożyczki 
znajdują się w  rękach ok. 50 m iln. obyw ateli.

N ow a pożyczka, rozum ie się, utrzym ała 
przym usow y charakter. Zasadniczej zm ianie 
uległo jednak je j oprocentowanie i okres 
am ortyzacyjny.

Z adłużenie wewnętrzne Z . S. R . R . na j. o-, 
czątku bieżącego roku w ynosiło  ok. 15 m ild  
ru bli. O bsłu ga tego długu  w  b. r. —  w edług 
bu dżetu  na 1936 r . — w yn osi 270 2  m iln. 
ru b li, wykazując w  porównaniu z ub. r. w zrost
o blisko 100% . T a  wysokość i tem po w zrostu  
obsługi w raz z  krótkim  okresem am ortyza­
cyjnym  stanow iły ju ż  poważne n iebezpieczeń­
stwo dla budżetu Państwa i zm usiły  Rząd do 
zm iany dotychczasow ego system u. O bniżono 
przede w szystkim  oprocentowanie nowej p o ­
życzki na 4 % , okres zaś am ortyzacyjny p rze­
dłużono do 20 la*.

Jed n o cześn e „ d la  dalszego potanienia kre­
dytu i polepszenia ogólnej organizacji p oży­
czek”  została zarządzona z  dniem  i/ IX  b. r. 
konwersja starych pożyczek drogą w ym iany 
ich obligacyj na obligacje nowej pożyczki. 
K onw ersji podlegają: a) III prem iowa p o­
życzka państwowa „U p rzem ysłow ien ia  go­
spodarstwa społecznego Z . S. R . R .” ; b) pań­
stwowa wew nętrzna pożyczka prem iowa , .Pię­
cioletni plan w  cztery  lata” ; c) państwowa 
wew nętrzna pożyczka „P ięcio letn i plan w  c J e -  
ry  lata”  —  em isja trzeciego rozstrzygającego 
roku pięcioletniego planu; d) wew nętrzna p o ­
życzka państwowa czwartego roku, kończącego 
plan pięcioletni; e) wew nętrzna pożyczka 
państwowa drugiego planu p ę cio letn iego  
(em isja p erw szego, drugiego i trzeciego ro­
ku). Pożyczki, podlegające konw ersji, nie 
w chodzą do kw oty 4 m ild . rub. nowej p o­
życzki, lecz są w ym ieniane na obligacje p o ­
w yżej tej kw oty. O statn im  dniem  konwersji 
tych  papierów  jest d zień  i /1X  1937 r., po 
którym  to term inie obligacje n iew ym ienio­
ne tracą swoją ważność.

W aru n ki nowej pożyczki sow ieckiej różnią 
się zasadniczo od dotychczasow ych, po raz 
p ierw szy rów nież w  tak w ielkiej masie zo ­
stały poddane konwersji pożyczki. Jakkolwiek 
trudno je st w  tej chw ili p rzew id zieć, jaka 
kw ota tych pożyczek zostanie faktycznie 
przedstawiona do konw ersji, n iew ątpliw ie je d ­
nak pow ażnie od ciąży  ona budżet państw o­
w y.

Zm iana sow ieckiej polityki pożyczkow ej nie 
została wyw ołana potanieniem  pieniądza w  
ogóle, le c z — jak  to  ju ż  w yżej zaznaczono, 
w zględam i przede w szystkim  budżetow ym i. 
Jest to aK t czysto adm inistracyjny, bez w iększe­
go w y ra ju  ekonom icznego.

EGIPT
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y  W  1935 R . —
H andel zagraniczny E gip tu  w  1935 r. zam knął 
się ogólną sum ą 69 m iln. funtów egip skich  —  
w obec 61 m iln . funtów  w  ub. r.; ob ro ty  zw ię k ­
szy ły  się w ięc o 8 m iln. funtów , z  których 3 m iln.

funtów przypadają na im port i 5 m iln. fu n ­
tów —  na eksport i reeksport, jak  to w ynika 
z  zestaw ienia następującego (w funtach eg ip ­
skich) :

1934 1935
Im port . . . 2 9 3 0 3 7 0 0  3 2 2 3 8 8 5 0  
Eksport . . . 3 1 0 5 5 8 0 0  3 5 6 0 3 8 5 0  
Reeksport . . 568 900 992 000

Razem  : 60 928 400 68 834 700

O  ile chodzi o ostatni rok spraw ozdaw czy, 
to ob roty  p rzekroczyły  nawet k w oty  z czasów 
przedw ojennych. W artość eksportu w  1935 r. 
osiągnęła poziom , nienotow any od 1931 r., 
rów nież w artość im portu zw iększyła  się 
w  ostatnich 3 latach o 4 m iln. funtów  e g ip ­
skich.

W zro st ten dow odzi stabilizacji sytuacji 
gospodarczej E giptu  i św iadczy o tym , że 
kraj ten nie od czu l pow szechnego kryzysu  
w  takim  stopniu, jąk  liczne inne państwa. 
O koliczn ość ta przypisyw ana jest w  szczegól­
ności tem u, że ceny eksportow ych produktów 
egipskich zw yżkow ały, w skutek czego zysk a­
no na w yw ozie  baw ełny dodatkow o 1 500 tys. 
funtów  egipskich , na nasionach bawełnianych, 
oleju z tych  nasion oraz na makuchach 853 
tys. funtów oraz na kursie m onet i sztab z ło ­
ta 1 363 tys. funtów.

C o  do eksportu, to u dział w  nim  surowców 
w ynosił w  roku spraw ozdawczym  8 7-4 %  —  
w obec 8 4 - 1 5 %  w 1934 r. R ów nież podniósł 
się u d zia ł w yrobów  fabrycznych, których 
w artość stanow iła w  1935 r. 1 37 0 20 0  funtów, 
w ykazała zatem  nadw yżkę w  porównaniu 
z ub. r. w  w ysokości 681 600 funtów, co św iad­
czy  o postępującym  uprzem ysłowieniu kraju.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

Z E  Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O ­
W Y C H . —  C en y  w  okresie 7  — • 19/IX 
b. r. kształtow ały się następująco (w walucie 
danego kraju, w  Buenos A ires i L iverpoolu—  
w $ , w  H am burgu —  w  H fl. —  za 100 kg):

W zr o sl (-)-)

P  s z e n i c  a %

Berlin . . . 2 I "90 21-90 __

Praga . , . i 59 '3 i I59 '3 I —
C hicago . . — 4-76 —
Buenos A ires 3'63 3 65 +  o 's
Liverpool . . 4" 00 4 2 6 +  6-5
W ied eń  . . 33 '8 7 % 33 '8 7 %
H am burg . . 6-52

Ż y t

6-84

0

+  4 '9

B erlin  . , . i 6"2o i 6'20
Praga . . . I24’ 38 124-38 ---
C hicago . . 3'25 3-28 +  0-9
W ied eń  . . 26'5o 26-43 —  0 3
H am burg . . 3 '65  

O  w i

4"oo

s

+  9 'S

Berlin . . . ___ — ___

Praga . . . 114-50 i i 4 ’So --

C h icago . . 3 ' i 3 3 ' i 7 +  1*2
Buenos A ire s — — —

Liverp ool . . 3 '30 3'43 +  3 9
W ied eń  . . 25 ’ 76 25-17 —  2 3
H am burg . . — 3 '77

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

B erlin  . . . — — —

Praga . . . 127-00 I2 7 '0 0 —

C hicago . . S ' 73 590 +  2-9
W ied eń  . . 32’ 12 /̂2 31'20 —  2-9
H am burg . . — - —
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M E T A L E
Ż elazo.-— W  I p o ł o w i e  w r z e ś n i a  sy ­
tuacja na św iatow ym  rynku żelaza przedsta­
w iała się na ogół korzystnie. D uże ożyw ienie 
zaznacza się w A n g lii, N iem czech  i Belgii. 
Jedynie w e Francji panuje nastrój w yczekują­
cy w  zw iązku ze spodziew anj mi reform am i spo­
łecznym i.

W  poszczególnych krajach położenie na w e­
w nętrznych rynkach żelaza przedstaw iało się 
następująco.'

W N i e m c z e c h  stan rynku w ew n ętrzn e­
go b y ł w  dalszym  ciągu pom yślny. C o  do p o ­
szczególnych w yrobów , to  produkcja surówki 
nadążała za zapotrzebow aniem  i pozostaw iała 
pewną nadw yżkę na eksport, który się k iero­
wał przew ażnie do W ę g ie r  D an ii i Szwecji. 
N atom iast w ytw órczość półw yrobów  nie m o­
że dotrzym ać kroku popytow i i term iny d o ­
staw y na niektóre gatunki stali specjalnej d o ­
chodzą do 3 m iesięcy. Spore ilości p ółw yro­
bów idą na eksport, zw łaszcza do A n glii. 
W  zakresie szyn zapotrzebowanie wewnętrzne 
jest m niejsze, w yw óz zaś odbyw a się p rze­
ważnie do C h in , T u rc ji i H olandii. D uże o ż y ­
w ien ie panuje na rynku żelaza form owego 
i prętowego. W yw ó z też jest znaczny, gdyż 
dosięga 50 tys. t m iesięcznie w  żelazie p ręto­
w ym  i stali specjalnej. Bardzo dobre zatrudn ie­
nie daje się stw ierdzić  także w  zakresie p ozo­
stałych w ytw orów  hutniczych, jak  w szelkiego 
rodzaju blachy, walcówka i rury.

W e  F r a n c j i  nieustalona sytuacja p o li­
tyczna zarówno w ew nętrzna, jak  i zagraniczna 
wyw ołuje nastrój w yczekujący. Zam ówienia 
są przyjm owane w ed łu g  obecnych cen z te r­
m inem  do końca października, a w  w yjątko­
w ych  w ypadkach do końca grudnia, jednakże 
z zastrzeżeniem  odpow iedniej podw yżki z ch w i­
lą w prow adzenia 40-godzinnego tygodn ia p ra­
cy. W  7 p ierw szych  m iesiącach b. r. w yw óz 
ru d y francuskiej w yniósł 10 659 tys. t i był
0 5 %  w ięk szy  n iż  w  tym że okresie ub. r.; 
z tego 48%  przypada na B elgię  ■—- Luksem burg, 
a 44%  —  na N iem cy. W yw ó z w ytw orów  w al- 
cow nianych w yn iósł w  tym  okresie 681 tys. t
1 b y ł o 20%  m n iejszy od  zeszłorocznego. Z a ­
czynają się zaznaczać trudności w  zaopatrzeniu 
hut francuskich w  żelastwo. W ob ec  tego p rze­
m ysłow cy zabiegają o skasowanie cła p rzyw o ­
zow ego na złom , które w ynosi w edłu g taryfy 
m inim alnej 12-5 fr. od 1 t.

N a  b e l g i j s k i m  rynku żelaza zaznaczyło 
się w  sierpniu duże ożyw ienie. O gólna ilość 
zam ówień, u dzie lon ych  hutom  p rzez kartel 
stalow y (Cosibel), osiągnęła 195 tys. t , p rzy- 
w yższając o 23 tys. t zam ów ienia w  lipcu 
b. r., k tóry  b y ł dotąd najlepszym  m iesiącem  
po założeniu kartelu. Jednocześnie dała się 
zauw ażyć pewna zw yżka cen. Z  pow yższej 
ilości zam ów ień —  122 tys. t (63% ) przypada 
na eksport i 73 tys. t (37% ) na rynek krajow y. 
N a tę  ogólną ilość składają się następujące p o ­
zycje: 95-4 tys. t żelaza handlow ego, 52 tys. t 
półw yrobów , 21-4 tys. t blachy grubej, 4 tys. t 
blachy średniej, 4-5 tys. t blachy cien kiej, 14 
tys. t  szyn  i 3-5 tys. t dźw igarów .

W  A n g l i i  na rynku żelaza panow ało 
w  dalszym  ciągu duże ożyw ienie. Przyczyniają 
się do tego zarówno ogóln y pom yślny rozwój 
przem ysłu przetw órczego, jak  i znaczne zb ro­
jenia. Zakończenie okresu wakacyjnego jeszcze 
bardziej sprzyja w zrostow i obrotów . T a k  znacz­
ne ożyw ienie rynku w ew nętrznego pow oduje 
pew ien zastój w  eksporcie. K w o ty  p rzyw ozo­
w e na półw yroby kontynentalne na IV  kwartał 
b. r. zostaną uruchom ione w  końcu września. 
Zaznacza się brak surów ki, skutkiem  czego 
uruchom iono parę now ych w ielk ich  pieców .

C e n y  w yw ozow e żelaza w iększych w ytw ór­
ców europejskich: A n g lii, B elgii w raz z  L u ­
ksem burgiem  i F rancji —  w  £  z ł. fob  port—

notowane były  w  dn. 11/IX 1936 r., jak na-
stępuje:

W ielka
Bry­
tania

Belgia 
i L u ­
ksem­
burg

Fran-

cja

za I 016 kg za 1 000 kg

S u r ó w k a :
odlewn. N r. III
(2 '5 -3 'o%  Si) — I.1 9 .O 1 .19 .0

tomasowska — 1.1 8 .0 —

hematytowa — — —

ferromangan — — —

P ó ł w y t w ó r :
kęsy — 2 . 7.0 2. 7.0
platyny — 2. 8.0 ?. 8.0

W y t w o r y  g o t o w e :

żelazo sztabowe — 3- 3-6 3- 3 -6
belki — 3- >-6 3 - 1.6
kątowniki — 3- 2.6 3- 2.6

zerwuarowa i t .  p. 
szyny stalowe 
bednarka 
drut - walcówka 
blacha tomasowska 
blacha czarna 

(24 gage) 
drut ocynkowany 
gw oździe druciane

5.10 .0 
4. 0.0
4.10.0 
4. 9.0

6. 7.6 
5.10.0

5.10.0 
4. 0.0
4.10.0 
4. 9.6

6. 7.6 
5.10.0

w  czerw cu b. r. i 129 tys. t  w  lipcu  ub. r. 
L iczb a  ta nie zawiera produkcji W ło c h  i H isz­
panii, dla której nie ogłoszono żadnych 
danych.

R ynek c y n k u  po d łu ższym  okresie d e ­
presji w ykazał pewną popraw ę, co należy uw a­
żać za rzecz całkow icie słuszną, gd yż cena 
cynku spadła ostatnio poniżej uspraw iedliw io­
nego poziom u. D o  spadku ceny p rzyczyn ił się 
częściow o w zrost produkcji św iatowej z  3 688 t 
dziennie w  1935 r. do ok. 4000 t w  I p ółro­
czu b. r.

R u ch  cen poszczególnych m etali w  okresie 
spraw ozdawczym  kształtow ał się następująco 
(pierwsza liczba oznacza tranzakcje go tó w ko­
we, d r u g a — term inow e): m iedź standard 
zw yżkow ała o £  11/ie, w zg . o £  7/ie, m iedź 
elektrolityczna i rafinowana podrożały o £  3/4, 
cyna podniosła się w  cenie o £  8 w zg. £  y3U,
ołów  zw yżkow ał o £  15 
cynk o £  %  w zg. £  5/-

ls, w z g . o  £  I d/g, 

p la ty n a  p o d r o ż a ła

£  i 5/s na uncji, srebro za gotów kę spadło
o d 1/8 na u ncji, a na term in zw yżkow ało

r 1 /

M E T A L E  N I E Ż E L A Z N E .— W  I p o ł o ­
w i e  w r z e ś n i a  na rynku m etali panowała 
tendencja mocna. S ;czególnie  poważna zw y ż ­
ka zaznaczyła się w  kursach cyn y i o łow iu , 
lecz rów nież ceny m iedzi i cynku nieznacznie 
zw yżkow ały. W  dalszym  ciągu trw ała silna 
zw yżka ceny p latyny, która doszła w  okresie 
spraw ozdawczym  do nienotowanej dotąd w y ­
sokości 14 za uncję. Z w yżkę tę należy p rzy ­
pisać zakupom  spekulacyjnym , a także zn acz­
nemu w zrostow i zu życia  platyny. W ed łu g  sta­
tystyki największego w ytw órcy platyny, K a ­
nadyjskiego T -w a  „In tern ation al N ick e l C o ” , 
św iatowe spożycie tego metalu w ynosiło 
w  1932 r. zaledw ie 75 tys. uncyj, a w  1935 r. 
w zrosło do 275 tys. u ncyj. G łów nym  kon su­
mentem platyny jest przem ysłjub ilerski (50% ), 
na drugim  m iejscu znajduje się zu życie  na 
cele dentystyczne (25% ), reszta zaś przypada 
na przem ysł chem iczny i elektrotech niczn y.

N a rynkach poszczególnych m etali p o ło że­
nie przedstaw iało się następująco:

N a  rynku m i e d z i  panował nastrój o p ty ­
m istyczny, wyrażający się w  zw iększen iu  p ro­
dukcji, która poza Stanami Z jedn . w yniesie 
w  stosunku rocznym  ok. 70 tys. t. W ytw ó rczość 
m iedzi w  Stanach Z jedn . rów nież ma być 
zw iększona, lecz b liższych  danych na razie 
brak. Pow yższy w zrost produkcji jest uzasad­
niony zaznaczającą się w  ostatnich czasach 
przew yżką zb ytu  m iedzi nad produkcją.

N a  rynku c y n y  sytuacja była  w  dalszym  
ciągu niew yjaśniona, lecz w obec p rzyp u szcze­
nia, że restrykcja w ytw órczości będzie u trzy ­
mana, ceny p oszły  w  górę i osiągnęły poziom , 
nienotow any od maja b. r. W  spraw ie p rzy ję ­
cia ograniczenia produkcji R ząd syjam ski za ­
ją ł ostatnio bardziej pojednaw cze stanow isko, 
jest w ięc nadzieja, że dojdzie  w  tej dzied zin ie  
do porozum ienia z  kom itetem  cynow ym , f

R ynek o ł o w i u  w ykazyw ał w  okresie spra­
w ozdaw czym  tendencję bardzo m ocną i cena 
jego pow ażnie zw yżkow ała. Z w yżk ę tę  m ożna 
uw ażać za d o syć trw ałą, gd yż zapasy ołow iu  
nie są duże, popyt jest dobry, a wojna dom o­
w a w  H iszpan ii i strajk w  H oboken p rzyczyn ia­
ją  się rów nież do w zm ocnienia tendencji. Św ia­
tow a produkcja ołow iu  surowego w yniosła 
w  lip cu  b. r. 127 tys. t  —  w obec 145 tys. t

o d i 1/,), zło to  zniżkow ało o d  11 na uncji 
Blacha biała i inne m etale zm ian nie w yk azały ’

W  poniższym  zestawieniu podane są ceny 
w ym ienionych m etali —  w £  za 1 016 kg, 
z  w yjątkiem : blachy białej, która notowana 
jest w  sh za skrzynkę o 112 arkuszach o w ym . 
20" X  I4', X ° '24 m m > platyn y —  w £  za 
uncję, złota —  w  sh za uncję i srebra —  
w d za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy:
M etal okres maksi- 

ultimo mum
mini­
mum ultimo

M i e d ź
standard:

kasa . 385/ie-7/i6 391/s 387/ig
term. . 3S5/8-n /i6 393/s 

423/j-43‘/4 44
383/ie 395/u-8/8

elektrol. . 423/4 43V2-44
rafinow. . 42-43 V 4 44 42 423/4-44

C y n a :
kasa . i 883,4-89 198V2 187 196V 2-97
te rm .. . 186V 8-V4 i 941.,2 184V 2 i933/4-94

O ł ó w :
kasa . . 17*116 18V 2 17 18V 2
term. 1 7 V 16 1 8r/16 1 7Yl6 1 87/ ,6

C y n k :
fkasa . I 3 ,3 /lG I45/l6 i 33Ib I 4 5/l6

term. . . I 3 13/i6  14*7 16 I3U/l6 I47lf,

G l i n :
dla kraju 100 100 IOO 100

zagr. —  — --- —

N i k i e l :
dla kraju 200-205 205 200 200-205
„  zagr 200-205 205 200 200-205

B l a c h a
biała . . 18.9- 19.1 y2 19.1 y2 18.9 1 8 .9- 19.1 y2

P l a t y n a
„sp on g” I 28/8 14 I23/8 14

S r e b r o :
kasa . . i 9 9/ie  I 9 7/16 i 9 u /i6  W  ha
term . I 9 3/l6  21 i 9 5/s 21

Z ł o t o  . 138.3 138.3 13*7-4 137.4

—  N a rynku s t a r y c h  m e t a l i  prz - 
ważała tendencja zw yżkow a. W e  F rancji noto­
wano w dn. 4/IX(w nawiasie-cc ny zd n . 28/VIII) 
następujące etn y —  w e f r . fr .  za 100 kg loco 
Paryż: m iećź 225 (222), brąz 200 (202),m c- 
s ią d z i iS  ( 1 1 5 ) ,cynk 65 (60),ołów 110 (10 5).

S U R O W C E  W Ł Ó K IE N N IC Z E

—  S i e r p i e ń  na rynku b a w e ł n y  am e­
rykańskiej przyniósł dość gw ałtow ną reakcję 
po lipcow ej haussie. W  dn. 9/VIII U rząd  dla 
Spraw R olniczych  w  W aszyn g ton ie  ogłosił
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swe drugie z  kolei spraw ozdanie, określając 
przew idyw ane zb io ry  baw ełny w  Stanach 
Z jedn . w  b. r. na 12 481 tys. bel, a w ięc w  ilo ­
ści bardzo pow ażnie przekraczającej pierw otne 
p rzew idyw ania, opierające się na n iepom yśl­
nych  doniesieniach z terenów  upraw nych. 
R ów n ież i w  porównaniu z ub. r. z b io ry  w y ­
p ad łyb y  o ok. 2 m iln. bel w yższe, podczas 
gd y  rynek pryw atn y jeszcze przed kilku  ty g o ­
dniam i lic zy ł się ze w zrostem , nieprzekracza- 
jącym  y2 m iln. bel. O głoszen ie tego kom unika­
tu  w yw ołało dość szybką choć n iezbyt poważną 
zw yżk ę cen baw ełny, która jedn ak trw ała 
p rzez cały  sierpień  niem al bez przerw y. Z resz­
tą, jak w iadom o, lipcow a haussa była  naogół 
krótkotrw ała i ceny po pewnym  czasie za czę­
ły  w ykazyw ać tendencję słabszą. Jeśli u w zg lę­
d n ić  oczekiw ane rozm iary spożycia  i m niej 
w ięcej rów nom ierny rozw ój p rodu kcji p rze­
m ysłu p rzetw órczego, w ów czas przypuszczać 
należy, że żadne bardziej gw ałtow ne załam a­
nia cen baw ełnie am erykańskiej nie grożą. 
W  grę w chodzą jednak poza tym i m om enta­
m i ściśle gospodarczym i rów nież i czynniki 
p olityczn e —  zarówno w ew nętrzne, jak  i z e ­
wnętrzne. D o  czynn ików  w ew n ętrzn ych  z a ­
liczyć  należy akcję, zw iązaną z  w yboram i p re­
zyden ckim i, do m om entów zew n ętrzn ych  
zaś —  w ahania spożycia baw ełny w  zw iązku  
z  n iew /ja śiio n ą  ogólną sytuacją p olityczn ą 
na św iecie. Bilansując w ięc ostatecznie p rze­
b ieg  zeszłorocznego sezonu bawełnianego Sta­
nów Z jed n ., podkreślić należy pew ien w zrost 
w szystkich  zapasów baw ełny am erykańskiej, 
które zw ięk szy ły  się w  porównaniu z ub. r.
o 200 tys. bei i w yn osiły  2 380 bel. Sytuacja  
ta jest niem al analogiczna, jak w  tym że ok re­
sie ub. r. So ożycie baw ełny przed rokiem  
w  "^niosło 10 %  m iln. bel, a zb iory  da ły  nie 
ło  w iele w ięcej, gd yż 10700 tys. bel. Sezon 
baw ełniany, zam knięty obecnie, przyniósł 
zb yt globaln y w  w ysokości ok. 12 %  m iln. 
d e l, t. j.  w  tym  sam ym  rozm iarze, w  jakim  
bkreśla  przew idyw ane zb iory  w  b. r. U rząd 
ola Spraw R olniczych  w  W aszyngton ie. Jeżeli 
w !ęc spożycie nie ulegnie zm niejszeniu  —  ca- 
sła ilość surowca bez trudności zostanie skon- 
aum owana. Jeśli natom iast konsum cja, na sku- 
tsek akcji zbrojeniow ej czy  naturalnej popra­
w y  koniunktury, ulegnie zw iększeniu  — -w ów ­
czas b ęd zie  m ożna w  m niejszym  lu b w iększym  

topniu likw idow ać stare zapasy, co, oczyw ista, 
w zm ocn iłoby tendencję cen.

Jest rzeczą zrozum iałą, że sytuacja kon iu nk­
turalna na rynku, uzależnionym  od nakreślo­
nego pow yżej sp lotu  czynników , kształtow ała 
się pod znakiem  pewnej rezerw y. Znalazło to

swój w yraz w  stosunkow o szczu p łych  zaku ­
pach przędzalń  am erykańskich, co, oczyw ista, 
do końca sierpnia od działyw ało  na ceny w  sen­
sie ich osłabienia.

!N a  ryn k u  b a w ełn y  egip sk iej sytuacja  k szta ł­
tow ała się analogicznie, p rzy  czym  zniżka cen 
w ynosiła  ok. 6 % . Stosunkowo znaczny w zrost 
zapotrzebow ania ob jął na rynku św iatow ym  
baw ełnę indyjską, której zapasy sp adły  p on i­
żej poziom u, notowanego w  okresie ostatnich 
5 lat. Intensyw ne przygotow ania w  kierunku 
zw iększenia upraw y zaobserw ow ać się dały 
na terenie B razylii, która, jak  w iadom o, o d ­
gryw a coraz w iększą rolę jako konkurent 
w  dzied zinie  surowca północno-am erykańskie- 
go. R ozm iary tegoroczn ych zb iorów  baw ełny 
b razylijskiej ustalane są w  granicach 400 tys. 
ton, co w  porównaniu z  u b . r. oznacza dość 
pow ażny w zrost. N a  podkreślenie zasługuje 
n iezw ykle silne zainteresow anie surow cem  
brazylijskim  ze  strony Japonii, która zobow ią­
zała  się do zakupienia 100 tys. ton  tego su ­
rowca, t. j.  ok. 25%  tegoroczn ych zbiorów  ba­
w ełn y brazylijskiej. R ozm iary zbiorów  baw eł­
n y w  A rgen tyn ie  w yniosą ok. 77 tys. ton, 
t. j.  przeszło  12 tys. to n  w ięcej aniżeli w  ub. r.

R ynek w e ł n y  w  sierpniu  kształtow ał się 
na ogół dość korzystnie. C echow ał go jednak 
pew ien nerw ow y nastrój, zw iązany z zatargiem  
gospodarczym  p om ięd zy Japonią i A ustralią . 
O d b iło  się to  w yraźnie na przebiegu  sierpnio­
w ych  aukcyj w ełn y australijskiej, na których —  
podobnie jak  w  lip cu  —  u d zia ł odbiorców  ja ­
pońskich b y ł m inim alny. N a  szczególne p o d ­
kreślenie zasługuje korzystny p rzeb ieg aukcyj 
w ełnianych w  Sydney, które p rzyn io sły  z w y ż­
kę cen pom im o nieobecności kupców  jap o ń ­
skich. U trzym an a tendencja cen w ełn y na 
aukcjach australijskich  św iad czy  o zdrow ej 
na ogół sytuacji św iatowego rynku w ełnianego. 
Jeżeli chodzi o sezon bieżący  — to ogólnie 
w ypow iadana jest opinia, że św iatow a produ k­
cja w ełn y będzie  n ieco w iększa aniżeli w  ub. r., 
co nie pow inno spow odow ać jedn ak żadnych 
zakłóceń na rynku. W ięk szość  krajów , p osia­
dających w ełn ian y przem ysł p rzetw órczy, 
dysponuje stosunkow o n iew ielk im i zapasami 
tego surowca, podczas g d y  spożycie w ykazuje 
tendencję wzrastającą —  z uwagi na sytuację 
p olityczną i zw iększone zapotrzebowanie o d ­
biorców  państwowych. Poza tym  czynnikiem , 
w pływ ającym  korzystnie na nastrój św iatow e­
go rynku w ełnianego, jest przekonanie, iż 
k on flik t australijsko-japoński znajduje się 
w  stadium  likw id acji. O  korzystnej sytuacji 
rynku w ełnianego w  zakresie cen św iad czy 
w zrost św iatowego w skaźnika tego surowca.

W ed łu g  obliczeń  „W e e k ly  W o o l C h a r t ’ 
w skaźnik cen w ełn y w yn osił w  sierpniu  96 
w  porównaniu z 94 w  lipcu  i 86 w  sierpniu  
ub. r. W  tych  w arunkach również i na rynku 
południow o-am erykańskim  sytuacja pozosta­
w ała korzystna, o czym  św iad czyła  zw yżka 
cen przeciętnie  0 5 % .

R ynek 1 n u w  sierpniu  b y ł na ogół spokojny. 
W ed łu g  danych oficjalnych, tegoroczne zb io ­
ry  lnu na L itw ie  pozostają ilościow o i jakościo­
w o na poziom ie zeszłorocznym . Z b io ry  lnu 
w  E stonii w yp ad ły  m niej k orzystnie, gdyż 
w  szeregu okręgów  jakość tego surow ca b ę ­
dzie  poniżej poziom u średniego. Podobnie 
prizedstaw ia się sytuacja na Ł o tw ie. W  kra­
jach  bałtyckich brak lnu nie da się jednak 
odczuć, gd yż ewentualne redukcje zb iorów  
zostaną wyrównane zapasami z  sezonu 
zeszłorocznego. Sytuacja na odcinku cen su ­
rowca z now ych zb iorów  nie u legła  jeszcze 
całkow item u w yjaśnieniu. W p ły w a  na to  m. in. 
dalekoidąca rezerw a Sow ieckiego Syndykatu 
Lnianego, który zazwyczaj w ystępuje najw cze­
śniej z surowcem  z now ych zbiorów . W  każ­
dym  bąd ź razie n iew ielkie rozm iary tranzakcyj 
sow ieckich św iad czyłyb y o tym , że rów nież 
i okręgi, zajęte pod upraw ę lnu w  Z . S. R . R ., 
p on iosły  pow ażne szkody na skutek suszy te ­
gorocznej w  m iesiącach letnich.

R ynek k o n o p i  kszta łtow ał się p rzez cały 
sierpień  analogicznie, jak rynek lnu, t. zn. 
spokojnie. N a  rynku w łoskim  sfinalizow ano 
kilka  n iew ielk ich  tranzakcyj surow cem  z  n o­
w ych  zbiorów . C en y  surowca z kam panii ze ­
szłorocznej p ozostały bez zm ian. R ów nież 
i w  Jugosław ii rozm iary tranzakcyj b y ły  sto ­
sunkowo niew ielkie —  w obec n iew ielkich za­
pasów surow ca. N a  rynku b elg ijsk im  i fran ­
cuskim  panował zu p ełn y spokój p rzy  cenach 
na ogół utrzym anych.

N a  rynku j e d w a b i u  nie notowano w y ­
datniejszych zm ian. N a  uwagę zasługują dane 
statystyczne, ilustrujące rozm iary obrotów  
tym  surow cem  w  sezonie 1935/36 r. O b ro ty  
surow cem  japońskim  o b ję ły  ponad 462 tys. 
bel, surow cem  innego pochodzenia —  81 tys. 
bel. D ostaw y do fabryk japońskich w yn osiły  
456 n i  bel, do fabryk innych państw 118 695 
bel. G łów nym  dostawcą fabryk am erykańskich 
była  Japonia, w  której Stany Z jedn. zakupiły  
427805 bel. Zapasy jedw abiu  w  Japonii w y ­
noszą 73 800 bel, rządow e zapasy japońskie 
61 tys. bel, zapasy surowca japońskiego w  N o ­
w ym  Y o r k u — '29 354 bel. D ostaw y tego su ­
rowca do fabryk na całym  św iecie w yn iosły  
575 600 bel, z  czego na jedw ab japoński 
p rzyp a d ło  85% .

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z  P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
ELEK TO R A LN A  2 (parter)

Telefony: 512 66 (Red.), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.), 512 50 (Druk.) 

Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu. 

KONTO CZEKOWE P. K. 0. 701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :  kwartalnie — ^  15, 

półrocznie — SC 30, rocznie — SC 60; Z A G R A N I C Ą :  
kwartalnie — SC 25, półrocznie — SC 50, rocznie — SC 100.

C E N Y  O G Ł O S Z E T C  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem) w zeszytach zwykłych: IV str. okładki iT 600; II 
i III str. okł. — SC 500; str. zwvez.: 1 str. — SC 400, 1/2 str.— 
250, 1/4 str. — SC 150, VRStr.— SC 90. Przy ogłoszeniach kom­
binacyjnych, petitowych oraz tabelarycznych do c«n powyż­

szych dolicza się 30%.

C E N Y  O D  W  I E  S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H
(za tekstem): 1 str.— SC 200, V2 str. — SC 110, 1/3 str. — SC 80, 
V4 str. — SC 70, Vb str. — Z  55, </8 str. — SC 40, Vn str. — SC 20. 
Za ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne, bilanse i t. p. do cen 

powyższych dolicza się 50%.

R edaktor naczelny: C Z E S Ł A W  P E C H E

R e d a k t o r :  W ACŁAW : SZ U R IG

R edaktor działu finansowo-skarbowego: 
JE R Z Y  L U B O W IC K I

Redaktor działu rolniczego: 
C Z E S Ł A W  B O B R O W S K I

Redaktor działu kom unikacyjnego: 
B O L E S Ł A W  K A C Z M A R K IE W IC Z

W ydawca: Sp. Wy d. z of l r .  odp. „P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L "



O R W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

II O G Ł O S Z E N IE

[nhiownia Istno, Spółka Akcyjna
N in ie jszym  za p ra sza  się P P . A k c jo n a r iu s z ó w  C u k ro w n i M ełn o  

Sp. A k c .  w  M e łn ie  na te g o ro czn e
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o d b y ć  się m a jące  w  p o n ie d z ia łe k  w dn. 12 października b. r.
o godz. 11 przed połud. w  h o te lu  „P o d  Z ło ty m  L w e m " w  G ru ­

d ziąd zu .

P o rz ą d e k  ob rad :
1) S p ra w o zd a n ie  Z arząd u , p rz e d ło ż e n ie  b ilan su  o raz  rach u n k u  

s tra t i z y s k ó w  za  1935/36 r.;
2) S p ra w o zd a n ie  R a d y  N a d zo rc ze j;
3) U d z ie le n ie  abolu to riu m ;
4) U sta le n ie  d y w id e n d y ;
5) W y b o r y  do R a d y  N a d zo rc ze j;
6) W aria .
D o d a tk o w e  sp ra w y  do p o rzą d k u  obrad, k tó re  m ogą b y ć  z a ­

m ie szczo n e  w  o statn im  o g ło sze n iu , w in n y  b y ć  zg ło sz o n e  n a jp ó ź ­
niej do dn. 28 w rze śn ia  b. r. B ilan s w y ło ż o n y  je st w  b iu rze  C u ­
k ro w n i do w g ląd u  i m o że b y ć  na ż y c z e n ie  p rze s ła n y .

W ła ś c ic ie le  a k c y j na o k a z ic ie la  (lit. B) m ają p ra w o  u c z e stn ic tw a  
w  W a ln y m  Z g ro m ad zen iu  i p ra w o  g ło so w a n ia , je ż e li  z ło ż ą  p r z y ­
najm niej na 7 dni p rze d  term in em  zgro m ad zen ia  sw o je  a k c je  
lub p o św ia d c ze n ie  z ło ż e n ia  ich  u n otariu sza , w  S p ó łc e  albo 
w  G d ań sk im  P ry w a tn y m  B a n k u  A k c y jn y m  w  G ru d ziąd zu , 
w  D e u tsch e  V o lk sb a n k  w  G ru d zią d zu  lub w  B an k u  C u k ro w n ic tw a  
w  P o zn an iu  (§ 18 statutu).

M ełn o , dn. 2 w rze śn ia  1936 r.

Z a rzą d :

(—) v. Bieler (—) Chełmicki (—) Schmidt
1932-37-39

I O G Ł O S Z E N IE  

Z a rz ą d  S p ó łk i A k c y jn e j

„ E I bI I ijczub  Kolnie Dojazdowe*', Spółka H j j o a
za w ia d a m ia  PP. A k c jo n a riu sz ó w , ż e  w dn. 20 października b. r,
o godz. 10 od b ę d zie  się w  W a rs z a w ie  w  lo k a lu  S p ó łk i A k c y j ­
nej „ S i ła  i Ś w ia tło " , M a r s z a łk o w s k a  94

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:

1) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ;
2) R e a su m cja  b ila n só w  S p ó łk i na dz. 31 /XII 1931 r., 31/XIJ

1932 r., 31 X II 1933 r„  3 1 'X II 1934 r. i 31/XII 1935 r., o raz  r a ­
c h u n k ó w  stra t i z y s k ó w  za  la ta  1931, 1932, 1933, 1934 i 1935.

A k c je  na o k a z ic ie la  da ją  p ra w o  u c z e stn ic tw a  w  W aln y m  
Z g ro m ad zen iu  je ż e li  zo sta n ą  z ło ż o n e  p rzyn ajm n iej na 7 dni 
p rze d  term in em  Z grom ad zen ia , t. j. n a jp ó źn ie j w  dii. 12 p a ź ­
d z iern ik a  b. r. w  b iu rze  S p ó łk i w  W a rs z a w ie  p rz y  ul. M a r­
s z a łk o w s k ie j 94 i je ż e li nie b ę d ą  o d e b ra n e  p rze d  u k o ń cze n iem  
te g o ż  Z g ro m ad zen ia . Z a m ia st a k c y j m ogą b y ć  z ło żo n e  z a ś w ia d ­
czen ia , w y d a n e  na d o w ó d  z ło ż e n ia  a k c y j u n o tariu sza  lub 
w  in sty tu c ja c h  k re d y to w y c h .

A k c jo n a r iu s z e  za g ra n iczn i m ogą sk ła d a ć  z a św ia d c ze n ia , w y ­
dan e na d o w ó d  z ło ż e n ia  a k c y j w  firm ie T ru st M e tta llu rg iq u e  
E le c tr iq u e  et In d u strie l w  B ru k se li, 168 ru e  R o y a le .

Z a św ia d c ze n ia  w in n y  w y w ie n ia ć  lic zb ę  a k cy j, o ra z  za w ie ra ć  
o św ia d c ze n ie , że  a k c je  n ie b ę d ą  w y d a n e  p rze d  u k o ń cze n iem  
W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia .

S to so w n ie  do § 12 statu tu , Z g ro m ad zen ie  p o w y ż s z e  b ę d z ie  
p ra w o m o cn e  b e z  w zg lęd u  na ilo ść  re p re z e n to w a n y c h  na nim 
a k c y j. 1967

II O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Spółki Ałtcsjoei Cokrowoi Szpanów
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , ż e  w dn. 12 października
1936 r. o godz. 5 po poł. w  p a ła c u  Ja n u sza  K s. R a d z iw iłła  
w  W a rs z a w ie  p rz y  ul. B ie la ń sk ie j 14 o d b ę d zie  się

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARIUSZÓW
z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) R o zp a trze n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  Z a rzą d u , b i­
lansu  i ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w , o raz  p o d zia łu  z y s k ó w  za 
1935/36 r., t. j. o d  I lip ca  1935 r. do 30 c z e r w c a  1936 r., i u d z ie ­
len ie  Z a rzą d o w i abso lu torium ;

2) S p ra w o zd a n ie  K o m isji R e w iz y jn e j;
3) R o zp a trze n ie  b u d że tu  i p lan u  d z ia ła ln o śc i na 1936/37 r.;
4) U p o w a ż n ie n ie  Z a rz ą d u  do za c ią g a n ia  z o b o w ią za ń  h ip o ­

te c zn y c h , b a n k o w y c h  i p ry w a tn y c h , o ra z  o k reś la n ia  w y s o k o ś c i 

ty c h że ;
5) W y b ó r  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  na m ie jsc e  u stę p u ją cych ;
6J O k re ś le n ie  fu n k cy j k a ż d e g o  z c z ło n k ó w  Z a rzą d u ;
7J W y b o r y  c z ło n k ó w  K o m isji R e w izy jn e j;
8) W y n a g ro d z e n ie  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i c z ło n k ó w  K o m isji R e ­

w izy jn e j;
9) W n io sk i Z a rzą d u  i a k c jo n a riu szó w . 1947a

I O G Ł O S Z E N IE  

ZARZĄD

T o w a r zy s tw a  Ubezpieczeń na  Życie „ V it a  i K r a k o w s k i e " ,
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

p o d a je  do w ia d o m o ści, że
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

od b ę d zie  się  w dn. 15 października 1936 r, o godz. 11 rano w  lo ­
k a lu  T o w a r z y s tw a  p rz y  u licy  Jasn ej 6, z  n a stę p u ją cy m  p o ­
rzą d k ie m  o b rad :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) R o z p a trz e n ie  i z a ­
tw ie rd z e n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  o ra z  ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t 
za  1935 r.; 3) P o d z ia ł z y s k ó w  lub p o k r y c ie  s tra t za  1935 r.;
4)Zm iana p a ra g ra fu  7 S ta tu tu  S p ó łk i i  w y m ia n a  a k c y j. P a r a ­
gra f 7 b rzm ie ć  b ę d z ie : „ K a p ita ł a k c y jn y  S p ó łk i w y n o s i 
z ł 1 000 000.00 (m ilion z ło ty ch ]  p e łn o w p ła c o n y c h . K a p ita ł jest 
p o d z ie lo n y  n a 10 000 (d ziesięć  ty s ię c y )  a k c y j  p o z ł 100 (sto 
z ło ty c h  n om in aln ej w a rto ś c i k a ż d a ” ; 5) U d z ie le n ie  ab so lu toriu m  
w ła d zo m  S p ó łk i; 6) P r z y ję c ie  p o rtfe lu  u b e z p ie c z e ń  na ż y c ie  
je d n eg o  z to w a rz y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h ; 7) Z a tw ie rd z e m c  
b u d że tu  na 1936 r. o raz  o k re ś le n ie  w y n a g ro d ze n ia  Z a rzą d u  
i R a d y  N a d zo rc ze j S p ó łk i na te n że  ro k ; 8) W y b ó r  u stę p u ją ­
c y c h  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rc z e j S p ó łk i; 9) W o ln e  
w n io sk u

S to so w n ie  do art. 394 K o d e k su  H a n d lo w ego , a k cjo n a riu sze , 
re p re z e n tu ją c y  p rzyn a jm n iej 1/10 (jedną d zies ią tą) c z ę ś ć  k a p i­
ta łu  a k cy jn e g o , m ają  p ra w o  żą d a ć  u m ie szcze n ia  p o s zc ze g ó ln y c h  
sp ra w  na p o rzą d k u  d zien n ym  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia . Ż ąd an ie  
ta k ie  n a le ż y  za w c z a s u  p isem n ie  z ło ż y ć  na rę c e  Z a rzą d u .

W ła ś c ic ie le  a k cy j, c h c ą c y  k o r z y s ta ć  z  p ra w a  u c z e stn ic tw a  
w  W a ln y m  Z g rom ad zen iu , w in n i p rzyn ajm n iej na 7 dni p rze d  
term in em  Z g ro m a d zen ia  z ło ż y ć  je  w  T o w a r z y s tw ie  i n ie  o d ­
b ie ra ć  p rze d  z a k o ń c z e n ie m  te g o ż . Z am ia st a k c y j  m o gą  b y ć  
z ło ż o n e  z a św ia d c z e n ia , w y d a n e  na d o w ó d  z ło że n ia  a k c y j u n o ­
tariu sza , a lb o  w  in sty tu c ji k re d y to w e j. W  z a św ia d c ze n iu  n a leży  
w y m ie n ić  lic z b ę  a k c y j i s tw ie rd z ić , że  a k c je  n ie  b ę d ą  w y d a n e  
p rze d  u k o ń cze n ie m  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia .

1969

1 O G Ł O S Z E N IE

Z a r z ą d  f i r m y  F a b r y k a  P o ń c z o c h  A d o l f  K e h s z ,  S p ó ł k a  A k c .  w  Ł o d z i
n in ie jszym  oznajm ia, że  na W a ln y m  Z g ro m ad zen iu  S p ó łk i w  dn 
23 k w ie tn ia  1936 r. u ch w alo n o

OBNIŻYĆ KAPITAŁ ZAKŁADOWY 
ze zl 1 500 000 do zl 1 000 000 

i w z y w a  w ie r z y c ie li  S p ó łk i do e w e n tu a ln e g o  z g ła sza n ia  sp r z e ­
c iw ó w  —  w  m yśl a rt. 441 K . H. 1976-39-40-41

I



Cukrownia Chełmża, Spotka Akcyjna
za w iad am ia  P P . A k c jo n a riu sz ó w , że  W a ln e  Z g ro m ad zen ie , z w o ­

ła n e  na p o n ie d z ia łe k  28/IX 1936 r. w  D w o rz e  A rtu s a  w  T o ­

runiu, n ie  o d b ę d zie  się. N a to m ia st za p ra sza  się  P P . A k c j o ­

n ariu szó w , u p ra w n io n ych  do g ło so w a n ia  na

ZW Y C ZA JN E W A LN E ZGROM  A pZE N IE  
firm y C u k ro w n ia  C h e łm ża, S p ó łk a  A k c y jn a , k tó re  o d b ę d zie  się 

w poniedziałek dn. 19 października 1936 r. o godz. 10.30 przed 

poł. w  H o te lu  P o m o rsk im  w  C h e łm ż y.

P o rz ą d e k  ob rad:

1) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rc ze j d o ty c z ą c e  bi 

lansu, ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  o raz o p rze b ieg u  i stan ie  in te ­

re só w ; 2) S p ra w o zd a n ie  K o m isji R e w iz y jn e j; 3) Z a tw ie rd ze n ie  

bilan su , ra ch u n k u  stra t i z y s k ó w  o ra z  u d zie len ie  p o k w ito w a ­

nia R a d z ie  N a d zo rc ze j i Z a rzą d o w i; 4) U c h w a ła  od n ośn ie  p o ­

k r y c ia  s tra ty ; 5) W y b ó r  5 c z ło n k ó w  K o m isji R e w iz y jn e j (§ 20 

p. 6 statutu) w  m ie jsce  u stę p u ją c y c h  P a n ó w : D z ia ło w s k ie g o , 

P leh n a, M ellin a , S triib in g a  i P a c o sz y ń s k ie g o ; 6) W y b ó r  c z ło n ­

k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j w  m ie jsce  u stę p u ją c y c h  P a n ó w : 

K . F e ld tk e lle r , K o n ic z y n k a ; L e o  F e ld t, K o w ro z ; H. H. v . L o ga , 

W ic h o rz e ; P a u l C le in o w , K s ią ż k i; 7) U d z ie le n ie  Z a rzą d o w i p e ł­

n o m o c n ic tw a  na w p isa n ie  do k s ię g i h ip o te c zn e j o b o w ią zk ó w , 

w y m ie n io n y c h  w  §  6 u m o w y  z D y r e k c ją  L a s ó w  P a ń stw o w y c h  

w  T oru n iu . P a ra g ra f 6 brzm i: „D z ie rż a w c a  je st o d p o w ie d zia ln y  

za  w s z e lk ie  sp o w o d o w a n e  p rze z  C u k ro w n ię  stra ty , ja k ie  p o ­

n ies ie  u ż y tk u ją c y  ry b o łó w s tw o  n a w y d z ie rża w io n y m  je z io rze . 

Z g ło s z o n e  p rz e z  p ro b o stw o  w  C h e łm ż y  z  te go  ty tu łu  u z a s a d ­

n ion e p re te n sje , w in ien  d z ie r ż a w c a  u w zg lę d n ić  b e z  p o trze b y  

in te rw e n cji z e  stro n y  w y d z ie r ż a w ia ją c e g o  S k a rb u  P a ń stw a  (D y ­

r e k c ji  L a s ó w  P a ń stw o w y c h  w  T oru n iu), re g u lu ją c  s to so w n e  

o d szk o d o w a n ie , w z g lę d n ie  u su w a ją c  p rz y c z y n y , p o w o d u ją c e  

s tra ty  w  ry b o łó w s tw ie . T a k  sam o d z ie r ż a w c a  o b o w ią zu je  się 

za sp o k o ić  p re te n sje  o sób  trze c ic h , w  sz c z e g ó ln o ś c i w ła śc ic ie li  

gru n tó w , p rz y le g a ją c y c h  do je z io ra "; 8) P o w z ię c ie  u c h w a ły  co 

do p ra w id ło w o  n a d e s ła n y c h  w n io s k ó w  i za ża le ń , p rzy  czym  

n ad m ien ia  się, że  —  sto so w n ie  do art. 394 k o d e k su  h a n d lo ­

w ego , ja k  ró w n ie ż  § 16 i 19 statu tu  —  a k cjo n a riu sze , re p re z e n ­

tu ją c y  p rzyn a jm n iej 1 20 c z ę ś ć  k a p ita łu  a k cy jn e g o , m ają  p ra w o  

ż ą d a ć  p o m ie szc ze n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  sp ra w  w  p o rzą d k u  d z ie n ­

nym , co  p ow in n o b y ć  zg ło sz o n e  nie p ó źn ie j ja k  na 14 dni p rze d  

term in em  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia .

C u k ro w n ia  C h e łm ż a  S p ó łk a  A k c y jn a  

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a d zo rcze j

(—) K. F e ld tk e lle r  1971-39-40

I OGŁOSZENIE

I O G Ł O S Z E N IE

Zarząd T o w a r zy s tw a  H andlow o- Przem ysłow ego  „ R E A L "
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

za w ia d a m ia , ż e  w dn. 19 października b. r. o godz. 17 w  lo ­
k a lu  S p ó łk i w  W a rs za w ie , ul. W id o k  24, o d b ę d z ie  się

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) Z a g a je n ie  Z g ro m ad zen ia  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ;
2) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u ; 3) U ch w a ła  co  do d a lszeg o  e g z y s to ­
w a n ia  S p ó łk i, w zg lęd n ie  p o s ta w ie n ie  S p ó łk i w  stan  lik w id a c ji 
i w y b o ry  lik w id a to ra ; 4) W o ln e  w n io sk i.

A k c jo n a r iu s z e , p ra g n ą c y  w z ią ć  u d z ia ł w  N a d zw y cza jn y m  
Z g ro m ad zen iu  W aln ym , w in n i za d o ść u c z y n ić  w ym a ga n io m  art. 
399 R o zp o rzą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j z  dn. 27/VI
1934 r. 1970

Zarząd Cukrowni „O p a le n ic a ** , Spółka Akcyjna
zawiadamia PP. Akcjonariuszów, że w dn, 19 października 
193l> r. o godz. 11 odbędzie się w Opalenicy, w kasynie urzędni­
czym Cukrowni,

ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
A K C JO N A RIU SZÓ W  

z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie zebrania; 2) Sprawozdanie Zarządu; 3) Spra­

wozdanie Rady Nadzorczej; 4) Zatwierdzenie sprawozdań, bi­
lansu oraz rachunku strat i zysków za rok operacyjny 1935/36 
i udzielenie Zarządowi absolutorium; 5) Podział czystego zy­
sku; 6) Wybór jednego członka Zarządu; 7) Wybory do Rady 
Nadzorczej; 8) Wnioski PP. Akcjonariuszów, zgłoszone usta­
wowo; 9) Wnioski Zarządu.

A k c jo n a riu sz e , p ra g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  W aln y m  Z g ro m a ­
dzen iu, w in n i p rzyn ajm n iej na sied em  dni p rze d  term in em  Z g ro ­
m a d zen ia  z ło ż y ć  w  B iu rz e  S p ó łk i w  O p a le n ic y  a k c je , w zg lęd n ie  
z a św ia d c ze n ia , że  a k c je  z o s ta ły  z ło ż o n e  u p o lsk ie g o  n o tariu sza  
lub w  in sty tu c ja c h  b a n k o w y c h , w  P o ls c e  p o ło żo n y c h .

1968

I OGŁOSZENIE

1 O G Ł O S Z E N IE

Zarząd tirmy T o w arzy stw o  Fahryki M o to ró w  „ P e r k o n “
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

k tó ra  o b e cn ie  zn ajd u je  się  w  stan ie  u p a d ło śc i, n in ie jszym  
za p ra sz a  P P . A k c jo n a r iu s z ó w  na

N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE
o d b y ć  się m a jące  w dn. 19 października 1936 r. o godz. 6 po poi.
w  sied zib ie  Z a rzą d u  M a sy  U p a d ło ś c i te jż e  firm y p rz y  ul. G r o ­
ch o w sk ie j 46 w  W a rsza w ie , z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  d z ie n ­
nym :

1) Z a g a je n ie  i w y b ó r  P rz e w o d n ic z ą c e g o ;
2) U stą p ie n ie  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j;
3) W y b o r y  do n o w e g o  Z a rzą d u  i K o m isji R e w iz y jn e j. 

S to so w n ie  do p a ra g ra fu  8 S ta tu tu  S p ó k i, P P . A k c jo n a riu sz e ,
p ra g n ą c y  w z ią ć  u d zia ł w  p o w y ższ y m  Z g rom ad zen iu , w in n i z ło ­
ż y ć  p o sia d an e  p rz e z  n ich  a k c je  lu b  św ia d e c tw a  d e p o z y to w e  
n ajp ó źn ie j na s ied em  dni p rze d  term in em  Z g ro m ad zen ia  w  s ie ­
d zib ie  S p ó łk i.

1965-39-40

R. H. B . II. 96.

P O S T A N O W IE N IE

D n ia  11 sierp n ia  1936. 

S ą d  O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  w  sp ra w ie  firm y:

Górniczo-Hutnicze Towarzystwo Handlowe
Spółka Akcyjna w  Krakowie

p o sta n a w ia  w p is a ć  do re je stru  h a n d lo w ego :

U d zie lo n o  p ro k u ry  Inż. W o jc ie c h o w i Ł ą c k ie m u  w  K ra k o w ie , 

ul. P o d w a le  7, i W o jc ie c h o w i C ze rn ie w sk ie m u  w  K ra k o w ie , 

K r o w o d e rs k a  37. S p ó łk a  p o d p isy w a n a  b ę d z ie  w  ten  sp o só b , że  

p ro k u re n c i: Inż. W o jc ie c h  Ł ą c k i i W o jc ie c h  C z e rn ie w sk i, nie 

m ogą n igd y  p o d p isy w a ć  S p ó łk i razem , le c z  ty lk o  je d e n  z  nich, 

a lb o  z  D y r. D a w id e m  K u rzm an em , a lbo z  jed n ym  z d o ty c h c z a ­

so w y c h  p ro k u re n tó w  B a ru ch e m  K u rzm an em  lub D aw id em  

S ch m e lk esem . T a k  sam o D y r. D a w id  K u rzm an  i d o ty c h c z a s o w i 

p ro k u re n c i B a ru ch  K u rzm an  i D a w id  S c h m e lk e s  n ie  m ogą p o d ­

p isy w a ć  S p ó łk i ze  sobą, a w ię c  in a cze j ja k  ty lk o  z jed n ym  

z n o w o m ia n o w a n y ch  p ro k u re n tó w : Inż. W o jc ie c h e m  Ł ą c k im  
lub W o jc ie c h e m  C ze rn iew sk im .

D a ta  w p isu : 19 s ierp n ia  1936 r. 1966

I I



R . H. B . II. 106.
P O S T A N O W IE N IE

D n ia 27 lip c a  1936. 
Sa.d O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  w  sp ra w ie  firm y:

„ O r z e ł "  Polski Przem yśl Obuwniczy I T-wo Haodlowe
Spółka Akcyjna 

Wyłączna Sprzedaż Obuwia i Pończoch marki Del-Ka w Krakowie
p o sta n aw ia :

W p isa ć  do re je stru  h a n d lo w ego .
Zm ien ion o § 8 statu tu  w  ten  sp osób, że  Z a rzą d  S p ó łk i sk ła d a  

się z p ię ciu  do d z ies ięc iu  c z ło n k ó w , w y b ra n y c h  p rze z  W a ln e  
Z g ro m ad zen ie  z p o śró d  a k c jo n a riu sz ó w  lub z p oza  ich grona.

C z ło n e k  Z a rzą d u  D r W in c e n ty  B o g d a n o w sk i u stą p ił. W  jego 
m ie jsce  w y b ra n o  cz ło n k ie m  Z a rzą d u  M ik o ła ja  P e c ę , a p on ad to  
u sta n o w io n o  c z ło n k a m i Z a rzą d u  F ra n c is zk a  K u n zelm an n a i D ra  
O tto n a  R u sso.

D a ta  w p isu : 27 lip ca  1936 r. 1964

I O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Karolewskiej Manufaktury Karol Kroning i S-ka, Spółka Akc.
za w iad am ia , że  w dn. 21 października b. r. o godz. 17 w  lo k alu  
Z a rzą d u  p rzy  ul. 6 S ierp n ia  Nr. 5 w  Ł o d zi, o d b ę d zie  się 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dziennym :
U Z a g a je n ie  Z g rom ad zen ia ;
2) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ;
3i D o d a tk o w y  w y b ó r  1 c z ło n k a  Z arząd u .
Na za sa d zie  art, 399 p. 2 k o d e k su  h a n d lo w e go , w ła ś c ic ie le  

a kc y j  o b o w ią za n i są  z g ło s ić  sw e  p ra w a  do g ło su  na 7 dni p rze d  
W a ln y m  Z ebran iem .

1975-39-40

Towarzystwo Przedsiębiorstw Górniczych „Tepege", Spółka Akc.
w  W a rs z a w ie  

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.

AKTYWA. —  M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z l 149 200.00; B u d y n k i
a) g o sp o d a rc z e  z ł  4 426.36, b) m ie szk a ln e  z ł  107 585.87; U r z ą ­
d zen ia  te c h n icz n e  z ł  597 676.58; M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  
w  k a sie  z ł 4 023.62; P a p ie ry  w a rto ś c io w e  z ł  2 556.50; D łu ż ­
n icy  z ł 267 233.63; S tr a ty  z la t p o p rze d n ich  z ł 146 021.77; S tr a ­
ta  za 1935 r. z ł 193.66; Ogółem zł 1 278 927.99.

PASYWA. —  K a p ita ł a k c y jn y  z ł 450 000.00; Z o b o w iąza n ia : 
W ie r z y c ie le :  a) z a le g łe  p o d a tk i z ł 142 563.37, b) bank) 
z ł  311 656.46, c) inni w ie r z y c ie le  z ł 374 307.26; R a ch u n e k  p r z e ­
ch o d n i z ł  400.88; Ogółem zł 1 278 927.99.

Rachunek strat i zysków za 1935 r.
STRATY. —  K o s z ty  p ro d u k cji z ł  197 286.73; K o s z ty  h a n d lo ­

w e  z ł 3 161.26; A m o r ty z a c ja  p ie ca  sz y b o w e g o  z ł 14 481.19; 
Razem zł 214 929.18.

ZYSKI. —  S p rze d a ż  w a p n a  i k a m ien ia  z ł 213 884.35; D o ch ó d  
z go sp o d a rstw a  leśn e g o  z ł 851.17; S tra ta  za  1935 r. z ł 193.66; 
Razem zł 214 929.18. 1973

Kolej Lokalna [tiełmża-nilełno, Spółka Akcyjna
Bilans z dn. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  R a ch u n e k  b u d o w y  z ł 540 095 13; G o ­
tó w k a  z ł 4 134.61; P a p ie ry  w a rto śc io w e  z ł 4 800.00; R a ch u n e k  
z y s k ó w  i stra t z ł 59 769.50; Razem zł 608 799.24.

STAN BIERNY. —  K a p ita ł a k c y jn y  z ł  477 000.00; K a p ita ł 
a m o r ty z a c y jn y  z ł 65 248.10; Z o b o w ią za n ia : D y r e k c ja  O k r. K o le i 
P a ń stw , w  T o ru n iu  i Izb a  S k a rb o w a  w  G ru d zią d zu  z ł 66 551.14 ; 
Razem zł 608 799.24.

Rachunek zysków i strat za 1935 r.

WINIEN. —  W y d a tk i e k sp lo a ta c y jn e  z ł 203 146.08; P o d a tk i 
zł 4.00; Razem zł 203 150.08.

MA. —  D o c h o d y  e k sp lo a ta c y jn e  z ł 171 275.33; O d se tk i z lo- 
k a c y j  z ł 459.59; S tra ta  za  1935 r. z ł  3 1 4 1 5  16; Razem 
zł 203150.08. 1978

Cukrownia „Unisław"
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

B ilan s na dz. 30 c z e r w c a  1936 r.

AKTYWA. —  I. M a ją te k  s ta ły :  G ru n ty  z ł 68 000 00; B u d y n k i,
a) fa b ry c zn e  z l 629 403.85, b) m ie szk a ln e  z ł 106 157.26 —' 

i =  z ł  735 5 6 1 .11 ; M a s z y n y  i a p a ra ty : a) stan  na dz. 30 V I 1935 r. 
| z ł  2 035 637.45, b) u su n ięte  m a szyn y  z ł 103 121.34, c) p rzy ch ó d

1935 36 z ł 36 448.60 =  z l 1 968 964.71; B o c z n ic e  z ł 62 283.89; 
O d sto jn ik i z ł  1 .00; D ro gi z ł 1.00; S tu d n ie  z ł 37 716.85; In w e n ­
tarz ru ch om y z ł 7 120.00; In w e n ta rz  ż y w y : a) s lan  na dz.
30 V I 1935 r. z ł  4 322.00, b) sp rze d a n y  in w e n ta rz  z ł  1 080.00,
c) p rzy c h ó d  1935 36 z ł 1 005.00 =  z ł  4 247.00; II. M a ją te k  
p ły n n y : G o tó w k a  w  k a sie  z ł 4 670.06; R a ch u n k i b ie ż ą c e  w  b a n ­
k a ch  z ł 20 988 00; P a p ie ry  p ro ce n to w e  z ł  82 342.80; A k c je  
i u d z ia ły  w  o b c y c h  p rze d s ię b io rs tw a ch  z ł  177 231.50; H ip o te k i 
z ł I 000.00; R e m a n e n ty : a) c u k ie r  z ł  569 549.82, b) m elas 
z ł 3 032.47, c) w ę g ie l z ł 29 285.50, d) k o k s  i k am ień  w a p ien n y  
z ł  12 760.00, e) n asion a  i za p ra w a  do nasion  z ł  35 633.90,
f) sz tu c zn e  n a w o z y  z ł  29 756.45, g) m a te r ia ły  m a g a zy n o w e  
z ł 53 383.08 =  z ł  733 401.22; D łu żn icy : a) d o sta w c y  z ł  773.33,

! b) ró żn i z ł 74 022.46 =  z ł  74 795.79; P la n ta to rz y  z ł 118 284.22; 
R a ze m  z ł 4 096 609.15.

Ż yra  z ł 80 000.00; G w a ra n c je  so lid a rn e  z ł  20 872 790.51.
PASYWA. —  I. K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł z a k ła d o w y  

z ł  1 074 000.00; K a p ita ł z a p a s o w y : a) sa ld o  z ro k u  u b ie g łe g o  
z ł 191 949.85, b) do p isan o  w  ro k u  sp ra w o z d a w c z y m  
z ł  12 705.68 — z ł  204 655.53; S p e c ja ln y  k a p ita ł re z e rw o w y  
z l 13 600.00; R e z e rw a  p o d a tk o w a : a) stan  na dz. 30 V I 1935 r. 
z ł 70 000.00, b) od p isan o  w  ro k u  sp ra w o zd a w c z y m  z ł 25 000.00 — 

i  =  z l  45 000.00; F u n d u sz a m o rty z a cy jn y : a) sa ld o  z ro k u  u b ie ­
g łe g o  z l 1 776 142.51, b) od p isan o  na u su n ię te  m a szyn y  
zl 85 240.31, c) do p isan o  w  ro k u  sp ra w o z d a w c zy m  z ł  166 4 2 7 .4 0 =
-  z ł 1 857 329.60; Z o b o w ią za n ia : D łu g o term in o w e : S k a rb  P a ń ­

stw a  —  za  o p ła tę  w y w o z o w ą  1923 24 z ł  44 869.19; K r ó tk o ­
term in o w e: U b e zp ie cza ln ia  S p o łe c z n a  —  za  za le g łe  s k ła d k i 
u b e z p ie c z e n io w e  z ł 20 128.25; A k c e p t y  z ł 212 100.00; K r e d y ty  
z ł 205 609.52; R a ch u n k i b ie ż ą c e  w  b a n k a c h  z ł  247 924.95; W ie -

j r z y c ie le :  a) d o sta w c y  z ł  16 318.21, b) ró żn i z ł 33 672.67 =
— zl 49 990.88; P la n ta to r z y  z ł 1 624.24; C z y s ty  z y s k  za  1935 36 r. 
z l 119  776.99; Razem zł 4 096 609.15.

Ż yra  z ł 80 000.00; G w a ra n c je  so lid a rn e  z l 20 872 790.51.

Rachunek strat i zysków na dz. 30 VI 1936 r.

STRATY. —  K o s z ty  ad m in istra cji o gó ln ej z ł  50 805.19; K o s z ty  
p e rso n elu  u rzę d n icz e g o  z ł 103 832.78; R o b o cizn a  z ł 179 734.04; 
K o s z ty  fa b r y k a c ji z ł 1 243 562.72; R em o n t z ł 49 139.24; U b e z ­
p ie c ze n ie  od ognia, o d p o w ied z , c y w iln e j i inne z ł 19 642.11; 
O p a k o w a n ie , m a g a zy n o w a n ie  i u b e z p ie c z e n ie  od  ognia  c u k ru  
z ł 99 592.04; K o ła t y  sp rz e d a ż y  i o rg a n iza c y j z ł 66 166.53; 
K o s z ty  h a n d lo w e  z ł  28 603.44; O d se tk i i p ro w iz je  z ł  29 420.62; 
P o d a tk i p a ń stw o w e  i kom u n aln e zł 265 988.83; O p ła ty  ste m p lo ­
w e  zł 2 896.69; Ś w ia d cze n ia  so c ja ln e  z ł 39 524.56; R ó ż n ic e  k u r­
so w e  zł 7 919.97; A m o rty z a c ja  z ł  166 427.40; C z y s ty  z y s k  za
1935 36 r. z ł 119  776.99; Razem zł 2 473 033.15.

ZYSKI. —  C u k ie r  z ł  2 354 962.79; M ela s  z ł  28 715.25; W y s ło d k i 
j  m o k re  z ł 51 083.96; W y s ło d k i su szon e  z ł 8 224.62; B ło to  d e fe k a - 

Ij cy jn e  z ł  1 508.63; Z w r o ty  P o lsk ie g o  T o w a r z y s tw a  W z a je m ­
n ych  U b e z p ie c z e ń  C u k ro w n i z ł 8 743.58; D y w id e n d a  od  a k c y j 

] B a n k u  P o lsk ie g o  i B a n k u  C u k r o w n ic tw a  z ł  13 428.00; O d se tk i 
z ł 6 066.32; W y g ra n a  z 3 %  Prem , P o ż y c z k i In w e s ty cy jn e j 
z ł  300.00; Razem zł 2 473 033.15.

U n isła w , dn. 8 s ierp n ia  1936 r.

Z a rzą d : Fr. Kaufimann, L. hr. Alvensleben. H. Hoilman.
J. Śląski. Inż. tech n . E . Franke.

R a d a  N a d zo rc za : J . Szlosowski. G. Fiedler. W. hr. Pusłowski.
E. Kaufimann. St. Dembiński. A. Kessler. 

K s ię g o w y : St. Wysocki.

P o w y ż s z y  b ilan s o raz  ra ch u n e k  stra t i z y s k ó w  są  zgo d n e  
z p ra w id ło w o  p ro w a d zo n y m i k sięga m i h a n d lo w ym i i in w en tu - 
ram i, co  n in ie jszym  p o św ia d czam .

U n isła w , dn. 8 s ierp n ia  1936 r.

S ta n is ła w  T y rch a n  
za p rz y s ię ż o n y  re w iz o r  k s ią g  p rzy  Izb ie  P rze m y sło w o -H a n d lo w e ) 

i są d o w y  rz e c z o z n a w c a  w  T oru n iu . 1974
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Spółka Akcyjna „Siew", Hodowla Roślin w Włoszanowie
Bilans na dz. 30 czerwca 1936 r.

AKTYWA. —  M a ją te k  p ły n n y : A )  K a sa  z ł 699.25; P K O . 
z ł  17.27; B a n k i z ł  6 863.89; P a p ie ry  w a rto ś c io w e  z ł  135.00; 
U d z ia ły  z ł 300.00; D łu ż n ic y  z ł 85 391.79; Z a p a s y  sp ic h rzo w e  
z ł  176.10; M a ją te k  s ta ły :  B) N ie ru ch o m o ści: a) gru n ty  
z ł  74 997.77, b) b u d y n k i m ie szk a ln e  z ł  121 773.90, b u d y n k i g o ­
sp o d a rc z e  z ł 143 977.60; U te n sy lia  z ł 28 708.00; In w e n ta rz  
m a rtw y  z ł  58 94 7.11; In w e n ta rz  ż y w y  z ł  23 010.00; S tra ty  z la t I 
u b ie g ły c h  z ł  90 613.18; S tra ta  za  1935/36 r. z ł 5 250.58; Ogólna 
suma zł 640 861.44.

PASYWA. —  K a p ita ły  w ła sn e : a) K a p ita ł a k c y jn y  
z ł  250 000.00; F u n d u sz r e z e r w o w y  z ł 20 008.24; R e z e rw a  s p e ­
c ja ln a  z ł  19 329.32; K a p ita ł a m o rty z a c y jn y  zł 155 435.83; B) Z o ­
b o w ią za n ia : W ie r z y c ie le :  k ró tk o -te rm . z ł 32 951.05, d łu g o te rm i­
n o w i z ł  70 875.00; D łu g o term in o w o  h ip o te c z n i zł 47 518 00; 
B a n k i hip. z ł 10 000.00; A k c e p t y  z ł  34 750.00; Ogólna suma 
zl 640 861.44.

Rachunek kosztów handlowych na dz. 30 czerwca 1936 r.

A ) STRATY. —  O g ró d  z ł  332.20; P o d a tk i z ł  7 811.62; P a sza  
z ł  1 532.06; O d p is w ą tp liw y c h  z ł 10 498.87; P e n sje  i ro b o cizn a  
z ł  41 677.75; P r o c e n ty  z ł  2 463.82; R em o n t b u d y n k ó w  z ł  595.66; 
P r o w iz je  z ł 1 315.96; U trzy m a n ie  m aszyn  z ł  4 960.62; K o sz ty  
h a n d lo w e  z ł  30 500.01; A m o r ty z a c ja  z ł 8 707.40; Ogólna suma 
zł 110 395.97.

B) ZYSKI. —  Z y s k  na p a p ie ra c h  w a rto ś c io w y c h  zł 473.14; 
M le k o  z ł 2 786.81; O k o p o w e  z ł  16457.83; Z y s k  na in w e n tarzu  
ż y w y m  z ł  2 770.42; Z y s k  na P o ż. N a ro d o w e j z ł 5.40; O d p is 
M . S tic h  D u szn ik i z ł  31 038.95; O zim in y  z ł  24 986.19; J a rz y n y  
z ł  11 383.36; N asio n a  z ł 15 243.29; S tra ta  za  1935/36 r. 
z ł  5 250.58; Ogólna suma zl 110 395.97. 1963

II ogłoszenie o otwarciu likwidacji Spółki

Kolej Herby—Kielce, Spółka Akcyjna w likwidacji
W a ln e  Z g ro m ad zen ie  A k c jo n a r iu s z ó w  S p ó łk i A k c y jn e j K o le j 

H e rb y  —  K ie lc e  u c h w a liło  w  dn. 28 m aja 1936 r.

otwarcie likwidacji Spółki z dn. 1 czerwca 1936 r.

Z g o d n ie  z  art. 449 K o d e k su  H a n d lo w ego , wzywa się wierzy- [ 
cieli w y m ie n io n e j S p ó łk i do z g ło sz e n ia  ich  w ie rz y te ln o ś c i na | 
p iśm ie  w  c iąg u  sz e śc iu  m ie s ię c y  od  d a ty  tr z e c ie g o  o g ło sze n ia  i
o o tw a rc iu  lik w id a c ji, p od  a d resem  s ie d z ib y  S p ó lK i w  W arsza - | 
w ie , p rz y  ul. M io d o w e j Nr. 11 m. 3.

L ik w id a to r z y : (— ) Mgr B. Kaczmarkiewicz, (—) Dr W. Le­
wicki, (—) Mgr K. Malski, (—) R. Sadowski.
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Przegląd Kobiecy
M IE S IĘ C Z N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  A K T U A L I O M  

Ż Y C I A  K O B IE C E G O  I N A J N O W S Z Y M  P R Ą ­
D O M  M O D Y , „ P R Z E G L Ą D  K O B I E C Y ” J E S T  
W  O B E C N E J  C H W IL I N A J B A R D Z IE J  O Z ­
D O B N Y M  K R A J O W Y M  P E R IO D Y K IE M  

W  S W O J E J  D Z IE D ZIN IE . P R E N U M E R A T A : 
R O C Z N IE — z l  24; P Ó Ł R O C Z N IE  —  z l  12 50; 

K W A R T A L N I E  —  z l  650 ; E G Z . P O J E D . —  
z l  2 2 5 . E G Z E M P L . O K A Z O W E  N A  Ż Ą ­

D A N IE  B E Z P Ł A T N IE . R E D A K C J A  I A D ­
M IN.: W A R S Z A W A , D Ł U G A  45 (D O M  W Ł.)

T E Ł . 11-6 1-7 3 .

Przegląd Kobiecy

B A N K
a d r e s  r e d a k c j i

e . ,, _ „  i A D M IN IS T R A C J I
M  I E S I Ę C Z N I K  W A R S Z A W A

P O Ś W IĘ C O N Y  B A N K O W O Ś C I  I N O W Y  Ś W I A T  7.

Z A G A D N IE N IO M  F IN A N S O W Y M  K O N T O  P .K .O .2 7 77

ZAWIERA

artykuły, sprawozdania, kronikę, przegląd 

bibliografii i prasy z zakresu pieniężnictwa 

i kredytu, organizacji i techniki [bankowej

PODAJE:

systematyczny przegląd i oświetlenie wszyst­

kich wydarzeń i zagadnień, mających zwią­

zek z bankowością i rynkiem pieniężno- 

kapitałowym w P o l s c e  i z a g r a n i c ą

P R E N U M E R A T A :

R O C Z N A  W Y N O S I  z l  18, P Ó Ł R O C Z . z l  9 

N U M E R  P O J E D Y N C Z Y  z l  1 5 0  
D L A  P R A C O W N I K Ó W  B A N K O W Y C H  

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  z l  12 
P Ó Ł R O C Z N A  z l  6 - - .................................

Wycinki z gazet
i c z a so p ism  całego świata 

w każdej żądane j sprawie

Jaho najlepsze źródło informacyj, nie­

zbędne dla wszystKich biur i instytucyj: 

państwowych, społecznych, Kultuialnych, 

przemysłowych i handlowych oraz dla 

osób wszelKich zawodów, zbiera i na 

zamówienie dostarcza, tudzież załatw ia 

prenumeraty dzienniKów i c z a s o p i s m  

Krajowych i zagranicznych

I n f o r m a c j a  P r a s o w a  P o l s k a
DyreKcja i eKspedycjas Warszawa, BracKa 5. Tel. 241-53

Korespondenci we wszystKich stolicach
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PRAWO 
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE PRZEMYSŁ OWYM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  I O P R A C O W A Ł

R u r a  Slanislaw Śladii
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

„POLSKA GOSPODARCZA"
Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . zł  20

Z  przesyłka p o le c o n ą .....................................zł  21
Z  przesyłkq za z a lic z e n ie m .......................... zł  22

Zamówienia na ,,PRAWO PRZEMYSŁOWE" 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  ł y g ,

„POLSKA GOSPODARCZA
W ARSZAW A, UL. ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5-12-73



POLMIN
P a ń s t w o w a  f a b r y k a  O l e j ó w  M i n e r a l n y c h
C E N T R A L  A: LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A F I N E R J A  W  D R O H O B Y C Z U

REPREZENTACJA W GDAŃSKU P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  Z A G R A N I C Z -  

POL1SH PETROLEUM COMPANY N E  W E  W S Z Y S T K I C H  S T O Ł E C Z N Y C H  

KREBSMARKT 7/8 M I A S T A C H  E U R O P Y

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­

R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N I O M  N A  P O L U  T E C H ­
N I K I  S M A R N I C Z E J ,  D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­

T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  

P O  J A K N A J Ś C I Ś L E  J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O  W A R ­

T O Ś C I O W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W , , P O L M I N “ , 
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W ,  Z A P E W ­

N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
Są DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEMI

O D D Z I A Ł Y : B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z ,  D O L I N A ,  G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W ,  

K A L I S Z ,  K R A K Ó W ,  L U B L I N ,  L W Ó W ,  L Ó D Ż ,  P I Ń S K ,  P O Z N A Ń ,  

R Ó W N E ,  S I E D L C E ,  S T R Y J ,  S O S N O W I E C , '  T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I ,  T O R U Ń ,  W A R S Z A W A ,  W I L N O  "

Drukarnia Techniczna Sp. Akc., Warszawa, Czackiego 3/5, te l.: 614-67 i 277-98.


